
We Lwowie, Niedziela dnia 6. Grudnia 1885. R o k  X X I V ,
Wychodzi codzienni# o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
Przedpłata w ynosi:

W MIEJSCU kwartalnie.....................4 zJr. 50 et.|
miesięcznie . . . .  1 „  50 „

Z przesy łk ą  p ocztow ą :
miesięcznie w k r a j u .......................... '2-złr. — et.

w Monarchii austro-węgierskiej 6 „  — „
do Prus i Niemiec . . . . .  |
»  • • ■ • po 7 rtr.„  Belgu i Szwajcarji . . . . V h 50 ot
„  Włoch, Turcji i księstw Nudd. i 
„  Serlui . .  .1

Vumer po jedyn czy  kosztu je 10 ct.

■3

P rzedpłatę i og łoszen ia  p rz y jm n jr
We LW OW IE biuro administracji „Gazety Nar.“ 

ulica K op ern ik a  liczba 5 . — Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Cldment 4, raris; w Wie­
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfisehgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr 2., Henryk Sehalek, I ,  Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. JDaube 4  Comp 
w Frankfurcie n. M .; w Warszawie Rajehman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k l a m y  w rubryce „N ad esłan e" 
80  ct. od w iersza.

Od Adm inistracji
„K a se ty  N arodow ej".

Przedpłata wynosi:

we L w o w i e :  
kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
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kwartalnie . . 6 złr.
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Cena przedpłaty poza granicami Mo­
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Zm ienione położenie.
W parlamencie węgierskim Daniel Iranyi, 

przewódzea skrajnej opozycji zapowiedział inter­
pelację z powodu interwencji monarchii przy 
przyjściu do skutku zawieszenia broni między 
Bułgarami a Serbią, lecz na wyraźne życzenie 
łaądu wniesienie takowej odroczył. Skoro prze- 
Wódzca opozycji, zwłaszcza opozycji radykalnej, 
dla względów patrjotyeznych odracza sprawienie 
rządowi kłopotu na proste życzenie tego rządu, 
to położenie musi być istotnie groźnem i nie- 

ezpiecznem dla kraju — tym razem dla monar- 
i austro-węgierskiej.

Nasłuchując głosów nadchodzących z Pe- 
sburga w dniach ostatnich, przekonujemy się 
, że nadszedł moment stanowczy w rozwoju 

wschodnich wypadków. Pomimo, że od '24. z. m. 
dbywały się czynne starania dyplomacji za wspól- 
ą zgodą trzech gabinetów cesarskich, aby po­

wstrzymać zwycięzki marsz Bułgarów na ziemi 
rhslłiej, skuteczny krok reprezentanta Austro- 
■fgier, hr. Khevenhilllera w głównej kwaterze 

hłgarskiej poczytywanym jest za coś niezwy- 
s&jnego, wychodzącego poza porozumienie gabi- 
etów cesarskich, za coś zmieniającego położe- 
e ogólne, a zalecającego Rosji zajęcie stanowi- 
a odrębnego wobec wypadków, które dyktowa- 

e jej własnemi li interesami, nie krępowałoby 
ani solidarnością mocarstw podpisanych na 

r&ktacie berlińskim, ani porozumieniem trzech 
abinetów cesarskich.

Wobec tej zmiany położenia blednieją fakta 
ojenne na polach serbsko-bułgarskich, blednie- 

ewentualność, czy Serbowie,, korzystając z mo~ 
-~JUci w jiBiiwanią po niespodzianych a pioru­
nowych ciosach, zadanych im przez Bułgarów, 
P°dejmą dalej walkę rozpoczętą w chwili podmu- 

namiętności zaborczej; blednieje kwestja, 
ostatecznie załatwioną zostanie sprawa połą- 

®Zeńia obojga Bułgaryj. Wraz z zarysowaniem 
Wystąpienia Rosji, kierującej się otwarcie li 

Rżeniami własnej polityki, rozwój spraw bałkań­
skich staje się odrazu sprawą europejską, i odra- 

staje się krytycznym dla pokoju europejskie­
go, dla przyszłych ukształtowań europejskich. 
Jto prawdziwe znaczenie nowego stanowiska 

Posji — a dodajmy odrazu, prawdziwe znacze- 
*ie stosunku Rosji do spraw półwyspu Bałkan- 
kiego. Darmo uspokajająca, czy też spekulująca 

drobne zyski dyplomacja przedstawiała nam 
ypadki i kwestje bałkańskie jako lokalne, ma­
ce wagę li same w sobie, a dopiero pośrednio 
chodzące Europę. Jedyną sprawą istotnie kry- 
Czną na półwyspie Bałkańskim, jedynie ważną 
decydującą dla wszystkich kwestyj lokalnych 

ółwyspu — jest stanowisko Rosji do tych wy- 
dków, jest jej rola na Półwyspie.

I cóż wpłynęło na tę tak nagłą zmianę 
outu ze strony polityki rosyjskiej ? na taką 

ianę frontu, że dyplomacja rosyjska ogłasza 
rozumienie europejskie za niemożliwe, konfe- 
heje mocarstw za rozbite? że car nie waha się 

karbiać publicznie na nowo sympatje narodo- 
« Bułgarów dla Rosji, a raczej ciągnąć gwałto- 
uie sprawę bułgarską środkiem najsilniejszym, 
ki posiada przed użyciem broni, w sferę poli­

tyki rosyjskiej i we władanie Rosji? Cóż wywo­
łało te przyspieszone decyzje, zadające kłam do­
tychczasowemu zachowaniu się Rosji?... Jeden 
fakt skromny i bezkrwawy, dotyczący polityki 
monarchii austro-węgierskiej, a to oświadcze­
nie reprezentanta tej monarchii — gdy nie mógł 
inaczej skłonić księcia bułgarskiego do wstrzy­
mania zwycięzkiego pochodu na z i e mi  s e r b ­
s k i e j  — że wojska austro-węgierskie w razie 
dalszego nacisku pospieszą Serbii na pomoc. I 
mówić wobec tego o wartości i trwałości poro­
zumienia trój cesarskiego, o solidarności bodaj 
chwilowej interesów i dążeń Rosji i Austro-Wę- 
gier na półwyspie Bałkańskim — zaiste, do tego 
zdolni chyba tylko zaślepieni dyplomaci, którzy 
nie umią ani oceniać spraw w ich istocie, ani 
postępować inaczej, jak wedle upartych uprze­
dzeń, polegających na oddaniu się interesom ob­
cym, a nie własnego państwa interesom 1

Z listu otrzymanego w tej chwili z Wiednia, 
dowiadujemy się od dobrze informowanego ko 
respondenta* iż krok hr. Khevenhiillera spowo­
dowany został oświadczeniem króla Milana, że 
złoży koronę i publicznie ogłosi przyczynę, jeśli 
Austrja me dotrzyma swego przyrzeczenia pod­
trzymania go. I podtrzymała go też w sposób, 
który powinien był zyskać poklask całej Europy, 
bo wstrzymywał rozlew krwi, przeszkadzał re­
wolucjom serbskim lub rozwaleniu się Serbii i 
u p r a s z c z a ł  w s z y s t k i e  l o k a l n e  k w e ­
s t j e  bałkańskie. Krok ten okazał wszakże zbyt 
bliską styczność interesów serbskich z austro- 
węgierskiemi i wielką siłę wpływów monarchii 
na wypadki bałkańskie, ilekroć mieć go zechce 
— i to wystarczyło, aby politykę rosyjską prze­
rzucić odrazu na inne tory, aby Rosja, wypro­
stowawszy się, okazała się odraza zdecydowaną, 
zapomniała o oddanych sobie i przyjacielskich 
alliantach, a gotową Dyła wyciągnąć rękę na 
Wschód i Półwysep, jak pu swoje dobro I

Chwila jest krytyczną — krytyczniejszą niż 
kiedykolwiek była dotąd! Od zachowania się zaś 
monarchii w tej stanowczej chwili zależy i dal­
szy rozwoj wypadków i w ł a s n e  j e j  l o s y .  
Ze zmianą postawy Rosji, staje ona dziś wolna 
od przyjaźnych zobowiązań specjalnych, wolna— 
jeśli sama tego zechce — i panią, jak później 
nigdy nie będzie, swych dalszych postanowień.

Jeżeli chodzi jej istotnie o utrzymanie po­
koju — a o to chodzić głównie powinno, po błą­
kaniach się dotychczasowych jej polityki — wte­
dy użyć powinna całej potęgi swego' wpływu, 
wpływu, który ocalił Milana, aby powściągnąć 
zapał wojowniczy Serbów, albo raczej spekulo­
wania serbskie już nie na zniszczenie eman­
cypacji Bułgarji pod panowaniem rycerskiego 
księcia Aleksandra, lecz na ciężkie zawikłauia 
europejskie, Wpływ ten okaże się bardziej je ­
szcze potężnym w tym pokojowym kierunku, 
aniżeli było słowo Knevenh(łUera w kwa­
terze bułgarskiej, bo dziś obecny rząd serbski 
nie ma innego oparcia, jak na Austrji, i Serbia 
cała, po odwróceniu się słońca łaski carskiej na- 
powrót ku Bułgarji, nie inoże spekulować na 
ż y c z l i w ą  p o m o c  rosyjską. Jeśli dyktat au- 
strjacki w kwaterze bułgarskiej uspokoił wypadki 
i uprościł bodaj chwilowo kwestje bałkańskie 
lok a ln e , czekające rozwiązania — to dyktat po­
lityki austrjackiej w kwaterze serbskiej, wyma- 
gający nawet nie groźby przekroczenia wojsk au- 
stro-węgierskich, lecz przeciwnie Ii tylko groźby 
n i e p r z e k r o c z e n i a  granicy przez wojska 
monarchii n a p r z e c i w  B u ł g a r o m ,  wy­
starczy do uproszczenia p o ł o ż e n i a  e u r o ­
p e j s k i e g o .

Nie można ręczyć, czy i w takim razie, gdy 
sie stosunki bałkańskie regulować będą same 

rzez się — aa grobie terytorjalnych spekulacyj 
Serbii a na gruncie dokonanego na placu boju 
połączenia obojga Bułgaryj, i niechęci Porty do 
zrywania z księciem Aleksandrem me można 
zaręczyć, czy i w takim razie Rosja powstrzyma 
się od usiłowań gwałtownego wciągnięcia napo- 
wrót stosunków bałkańskich we swoje władanie ; 
czy bezpośrednio, lub pośrednio przez Czarno- 
górców albo powstania, nie będzie się starała 
zawikłać uapowrót ułożenia się stosunków i stwo­
rzyć sobie podstawy do czynnej interwencji. Lecz 
i w takim, najgorszym razie polityka monarchii 
mieć będzie wolne przynajmniej ręce do zabez­

pieczenia swych interesów, i nie stracone, lecz 
wzmocnione pozycje tak w Belgradzie, jak w Sofii, 
i w Stambule, i owe poparcia i pomoce tak w 
przymierzu niemieckiem, jak w ogólnej polityce 
międzynarodowej mocarstw europejskich, pragną­
cych przedewszystkiem pokoju, a których się wy­
rzekła dla przyjaźni rosyjskiej. Jednem słowem, 
znajdzie się w położeniu silniejszem niż była 
kiedykolwiek po rozchwianiu się czy osłabieniu 
środkowo-europejskiego przymierza.

Chwila jest wyjątkowa dla Austrji ku odzy­
skaniu wpływowego i istotnie mocarstwowego sta­
nowiska. Lecz jeśli natomiast ona się zawaha w 
roli wskazanej położeniem, przez nią samą przy­
padkowo stworzonem, jeśli po dawnemu dbać 
będzie w pierwszym rzędzie o solidarność postę­
powania z Rosją, a w drugim o pokój, zdając 
na Rosję przewodniczenie w t e j  p o k o j o w e j  
p o l i t y c e :  wówczas — nieochybnem zakoń­
czeniem będą zawikłania europejskie, wujna, 
wśród zupełnego odosobnienia monarchii tak na 
Półwyspie, jak i w koncercie europejskim, a za­
miast solidarności rosyjskiej — antagonizm Ro­
sji, który się tak jaskrawo teraz obwieścił. I naj- 
większy przyjaciel monarchii nie zdołał byjf jej 
nic więcej powiedzieć wówczas, jak tylko: Samaś 
tego chciała t

lorespondencje „Gazety narodowej".
Wiedeń d. 3. grudnia.

(***) Od chwili kiedy hr. Kalnoky w dele­
gacjach zakomunikował rezultat pertraktacyj swo­
ich w Barcinie w kwestjach polityki ekonomi­
cznej, zamilkła zupełnie dyskusja o projekcie 
związku lub przynajmniej przyjaźnego stosunku 
celnego pomiędzy Austro-Węgrami a Niemcami. 
A przecież kanclerz niemiecki wyraźnie powie­
dział, że w Niemczech jak dawniej tak i dziś 
jeszcze istnieje tendencja związkową takiego sto­
sunku z Austro-Węgrami. Nie można też twier­
dzić, iżby ks. Bismark odłożył był rokowania 
nad tym przedmiotem ad calendas graecas; po­
wiedział bowiem wyraźnie, że chce tylko odcze­
kać skutków nowej taryfy cłowej.

Otóż właśnie sądzimy, ie  kanclerz niemiecki 
niedługo poczeka na informację o skutkach no­
wej taryfy celnej. Zapewne jeszcze w czasie 
obecnej sesji rajchstagu usłyszy kanclerz z ust 
rolników, że nowe cła żadnej pomocy i ulgi im 
nie przyniosły. Wystarczy zajrzeć do sprawo­
zdań giełdowych z ważniejszych targowic na 
produkta rolne w granicach państwa Niemiec­
kiego, aby się przekonać, że pomimo ceł rolnicy 
płody rolne sprzedawać muszą po cenach, które 
nie są w stanie pokryć kosztów gospodarstwa 
intenzywnego, jakie w większej części prowadzą.

Mamy przed sobą list jednego z wybitniej­
szych i zamożnych rolników z polskich dzielnic 
Prus, w którym ustęp jeden dosłownie brzmi jak 
następuje: „Wam z daleka trudno sobie wyo­
brazić, jak smutne powszechnie tu panują sto­
sunki finansowe; i nie może być inaczej, gdy 
przy zwiększających się ciągle ciężarach sprze­
dajemy tonę (1000 kg.) pszenicy po 140 marek, 
spirytus po 33 mrk. (za 100 litrów). Każdy też 
myśli o sprzedaży majątku chcąc uratować co 
można; niestety po zniżonych nawet cenach 
kupców nie ma.“ Następuje dalej wyliczenie 
szeregu zamożniejszych obywateli, którzy część 
majątku chcą odprzedać.

Tak się tedy rzecz ma w krajach odgrani­
czonych cłem na zboże w wysokości 80 marek 
za tonę. Przeliczono się widocznie ze spekulacją 
na cła zbożowe; przekona się o tern niezadługo 
i właściciel Barcina, Schoenhausen i Friedrichs- 
ruhe, bo przekonali się już inni. Dziś też inne 
jest hasło w ustach rolników w państwie Nie­
mieckiem, a hasłem tem — walka przeciw walu­
cie złotej. Przerzucają się z jednego przedmiotu 
na drugi, zamiast jednym systemem ogarnąć całą 
dziedzinę reform, potrzebnych w interesie dźwi­
gnięcia rolnictwa.

W ten sam błąd wszędzie wpadają rolnicy, 
że w jednym jedynym środku szukają ratunku, w 
jednym widzą zbawienie, zapominając zupełnie, 
że to polityka ekonomiczna, ujęta w *system do­
brze opracowany, który przez długie lata pano­

wał w teorji i decydujący wpływ wywierał na 
prawodawstwo, doprowadziła do tego położenia, 
w jakiem się dzisiaj znajdujemy. Cała suma naj­
różnorodniejszych przyczyn sprowadziła stan dzi­
siejszy ; samemi cłami opiekuńczemi nie spara­
liżuje się skutków długoletniego panowania fał­
szywego systemu, mianowicie gdy system ten 
dziś ma jeszcze za sobą obrońcow, silnych inte­
ligencją i wykształceniem fachowem i przewa­
żnym wpływem na prasę

Nie zamierzamy charakteryzować tego sy­
stemu, gdyż nareszcie jednem słowem trudno go 
scharakteryzować, a gdybyśmy się odezwali o 
przewadze kapitalizmu, jeszcze wśród nas sa­
mych, może nawet w kołach rolników naszych, 
okrzyczanoby nas demagogami, socjalistami , a- 
narchistami itd., nasze sfery inteligentne sto­
ją bowiem jeszcze w wielkiej części pod wpły­
wem pojęć ekonomicznych, które wyhodował tak- 
zwany liberalny kierunek w polityce ekonomi­
cznej. Zresztą nie mamy zamiaru pisać rozpra­
wy ekonomicznej, a jeżeli do korespondencji dzien­
nikarskiej, której przeznaczeniem jest traktowa­
nie kwestyj aktualnych, bieżących dziennych, 
zakradło się kilka frazesów zakrawujących na 
teoretyczne dedukcje ekonomiczne, to niechaj 
nas ta okoliczność wytłómaczy, że długie per­
traktacje pomiędzy Serbami a Bułgarami, ażali 
dalej się bić lub też wojny zaniechać, już nieco 
znudziły, a więcej od tej kwestji interesuje nas 
wiec rolników, który za tydzień się ma odbyć w 
nadpełtwiańskiej stolicy.

Do wiecu tego pragnęlibyśmy w Gazecie wy­
stosować jeszcze w dalszym ciągu kilka słów w 
kwestjach specjalnych; dzisiaj rozpoczynamy od 
uwagi ogólnej, aby wiec wystrzegał się jedno­
stronności a przedmiot o ile można traktował 
wszechstronnie, i nie poprzestał na zaleceniu 
jednego lub dwóch środków, lecz aby wszystkie 
zbadał kwestje, które w jakimkolwiek pośrednim 
czy bezpośrednim związku z rolnictwem po­
zostają.

Sprawa banicyjna
w rajchstagu niemieckim.

(Dokończenie.)
P. Józef Ko ś c i e l  ski. Mości panowie 1 Z 

okazji przedłożonego etatu złożę tylko krótkie 
oświadczenie w imieniu moich współziomków. 
Dodaję, że powstrzymam się zupełnie od poru­
szenia sprawy wydalać., która była przedmiotem 
dzisiejszej interpelacji. Oświadczenie moje do­
tyczy wyłącznie zarzutów rzekomego wrogiego 
usposobienia dla państwa, jakie nam p. kanclerz 
ustawicznie czyni. Sądzę więc, że przy dzisiej­
szych othradaea nakazanem mi jest zarzut ten 
wrogiego usposobienia dla państwa na zawsze w 
stanowczy sposób odeprzeć.

M. panowie I Rząd pruski, niestety, już da­
wno postawił sobie za zasadę, zupełnie stłumić 
żywioł polski w obrębie granic m onarchii pru­
skiej i uznał to za rację stanu, niepotrzebującą 
bliższego umotywowania, wobec której wszystko, 
nawet ludzkość, tak prawo przyrodzone jak i 
ludzkie, ustąpić winny Nie idzie tu o nic mniej­
szego, jak o dobro i bezpieczeństwo całej rzeszy 
niemieckiej; są to hasła rzeczywiście zbyt wy­
soko rozbrzmiewające, iżby głosu publicznej mo­
ralności i skarg ściganej rasy nie miały przy­
głuszyć. Zdaje mi się, że właśnie te dekrety 
banicyjne rzuciły jaskrawsze światło na ten 
system eksterminacyjny, jaki specjalnie w Pru­
sach się prowadzi, aniżeli to miłem być może 
sprawcom tych dekretów, i w tem świetle przy­
patrzmy się bliżej tym naszym rzekomym wro­
gim usposobieniom dla państwa.

Nie podlega żadnej wątpliwości, że my Po­
lacy znajdujemy się, niestety, od dawnego czasu 
w ustawicznej i upornej opozycji z rządem pru­
skim. Ale do tego mamy zupełne prawo. Toć 
rząd ten gwałtem odjął nam wszystkie zagwa­
rantowane prawa, wszystkie królewskie przyrze­
czenia.. Dopóki nam naszego prawa...

M a r s z a ł e k  : Szanowny mówca powiada: 
odjął nam gwałtem królewskie i zagwarantowane 
prawa. Zdaje mi się, że jest to wyrażenie, na 
jakie nie mogę zezwolić.

P. K o ś c i e l s k i .  Dopóki nam pod tym 
względem nie przywrócą praw naszych, dopóty 
będziemy w ciągłej opozycji z rządem pruskim i 
z panującym w Prusiech systemem. Ale czy z 
tego konkludować można o naszem wrogiem u- 
spo6obieniu dla cesarstwa? Nie idzie tu wcale o 
wystawienie na niebezpieczeństwo ogólnych in­
teresów rzeszy, idzie tu o rozporządzenia, jakich 
sobie rząd pruski wobec nas pozwala i jakie 
według upodobania wydaje — to są, zdaniem 
mojem, zupełnie odrębne stanowiska. (Brawo! 
na ławach polskich.)

M. Panowie! Przyjmijcie to raz na zawsze 
do wiadomości: Polacy zadaliby kłam wiekowym 
swym usiłowaniom, za jakie częstokroć walczyli, 
gdyby się wrogo zachowywali wobec państwa, 
które wielkość swoją i potęgę swoją zawdzięcza 
zasadzie, za którą Polacy zawsze krew swoją 
przelewali, tj. zasadzie narodowości. Młode a po­
tężne państwo niemieckie może zawsze liczyć na 
sympatję tych, którzy wyłącznie oddawają się na­
dziei, że zasado U kiedyś i w oczach wszystmeh 
przyjdzie do znaczenia. (Brawo !) M. Panowie I 
Stanowiska tego wobec państwa niemieckiego 
nie opuszczą nigdy Polacy, nie opuszczą go na­
wet wtedy, choćby rząd pruski i nadal wobec nas 
stosował swoją politykę eksterminacyjną (słu­
chajcie 1 słuchajcie!), nawet wtedy nie opuścimy 
go, choćby władze Rzeszy niemieckiej usiłowa­
nia te w tym względzie popierać i pochwalać 
miały. Byłoby to, Mości panowie, zdaniem na­
szem, nie po chrzesciańsku i nieszlachetnie, gdy­
byśmy całemu narodowi odfJacać chcieli za to, 
czego się władze jego wobec nas dopuściły. (Bra­
wo !) M. Panowie! Polacy, przejęci przed 100 la­
ty w organizm pruski, mają jako naród swą ty­
siącletnią historję, język i odrębną religię, 
zapewne swe własne ideały polityczne, które 
zawsze wysoko cenić będą, atoli doniosłość tych 
ideałów, mości panowie, usuwa się zupełnie z 
pod kompetencyj tak rządu pruskiego jak i władz 
Rzeszy, dopóki Polacy ideały te podporządkują 
pod istniejące ustawy i przepisy państwa. Myślę, 
mości panowie, że krótki ten wywód wystarczy 
do uwolnienia nas na zawsze od zarzutu wro­
giego usposobienia dla cesarstwa.

M. Panowie! zanim skończę, pozwolę sobie 
jeszcze dotknąć uwagi, jaką poprzednio p. Hanel 
zrobił, który mówił o gwałceniu narodowości. 
Tak, m. panowie, przykład gwałcenia narodowo­
ści wyszedł, niestety, wyłącznie od rządu pru­
skiego. M. panowie, nie szczędzono wprawdzie 
mego wielce dotkniętego narodu i za granicą w 
nowszych czasach, la k  np. po powstaniu w roku 
1863. zapędzano całe wsie na Sybir — atoli, 
mości panowie, działo się to w Rosji, za którą 
Europa nie bierze żadnej odpowiedzialności. Ale, 
mości panowie, obecnie się role zmieniły, dziś 
w ypędzają Frusy z swych granic 30.000 spokoj­
nych pracowitych mieszkańców, w czasie głębo­
kiego spokoju, a ci emigranci, na których czę­
stokroć pruscy żandarmi urządzają pogónkę, i 
których haniebnie traktują — na co mam dowo­
dy — ci emigranci znajdują uprzejme przyjęcie 
i pociechę w komitetach tam po drugiej stronie 
granity, na których czele stoją rosyjscy oficero­
wie i rosyjscy mężowie. Tak, mości panowie, 
spiritus fiat ubi vuU, ale tym razem duch ludz­
kości nie zawiał z tej strony, po której tak czę­
sto chełpią się z humanitarności i wykształcenia. 
(Brawo !)

Minister stanu B ć t t i c h e r  dziękuje mar­
szałkowi, że przywołał do porządku poprzednie­
go mówcę za jegu jedno wyrażenie, ale mówca 
ten mówił także o środkach, których rząd pru­
ski używa wobec .Polaków, mówił nadto o poli­
tyce wytępiania, a nadto czynił jeszcze rządowi 
pruskiemu inne zarzuty, zupełnie nieuzasadnio­
ne, a nie wspomniał wcale o polonizowaniu 
wschodniej części cesarstwa, o uciskaniu Niem­
ców w Polsce. Zastrzegł się także mówca prze­
ciw zarzutowi nieprzyjaźni dla rządu, rząd ce­
sarski atoli bardzoby się cieszył, gdyby Polacy 
zaczęli być wiernymi jego poddanymi, i gdyby 
to czynami poparli. (Brawo z prawicy).

P. B e b e 1 (socjalista). Na uwagę p. kan­
clerza, że i my podpisaliśmy interpelację, odpo­
wiadam, że i nasze stronnictwo, jako prześlado­
wane, ma współczucie dla drugich stronnictw, a 
w pierwszej linii dia narodu, e którym zawsze
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Bielica Liwoezańska.
Powieść historyczna, z węgierskiego , 

Maurycego lokaja.

(Ciąg dalszy).
Przed basztą południową znajduje się uparkaniony 

^orobok podłużny. To wirydarz pani, — pielęgnowano 
Ui setkami będące podówczas w modzie goździki. Dzisiaj 
Huje tam wszechwładnie pokrzywa.

Był też drugi ogródek, pod wałami koło figury Sw. 
ójcy — przeznaczony dla panienek. Sadziły tam róże, 
"‘re dzisiaj zdziczałe zwieszają się przez omszone mury, 
zież koło figury posadziły ową sosnę, która dzisiaj wszyst- 
wieże zamku przewyższa.

Ze strzelnic muru ogrodowego wyglądają olbrzymie 
i&ła, lawety ich dzisiaj zasłonięte wysoką trawą. Od 
■*su, jak w zeszłym wieku Salm ten zamek oblęgał, nic 
* nie naruszyło kontemplacyjnego onychdział spokoju. 
Środnik zaś poprowadził tam fasoię.

Jedna część tego labiryntu budynków oddana była 
Bogu, druga komitatowi, inna znów zabytkom staro- 

tQym, przeważna część żołnierzom, reszta sierotom, eho- 
111 i kalekom. Sama pani kontentowuła się najszczuplej- 
$ izdebką.
.. Podczas gdy jej małżonek i czterej bracia jej praco- 

bad zasłaniem kraju kalekami i niepogrzebionemi tru- 
pani Zofia gromadziła przy sobie kaleki bitew i ubo- 

sieroty, i urządziła dla nich przytulisko na zamku.
s*u&i musiały prząść, tkać i szyć dla ubogich. 

***“' się wszelkiego przepychu światowego i przyjemno- 
’ na niczem nie zbywało jej chorym i sierotom.

I na tem nie poprzestawała. Wiedziała ona, że są 
biedacy wstydliwi, co raczej z głodu poumierają, a nie za­
pukają do pańskich drzwi o kąsek chleba z łaski. Więc 
też w całym jej majątku nie było chaty wiejskiej, którejby 
nie odwidziła, tuląc nędzę cichą, a otuliwszy, słówkiem ni­
komu o tem nie mówiła. Gdzie bywała, nikt nie wiedział.

To też błogosławiły ją w duszy tysiące. A nie pytała, 
czy to Madiar, Niemiec czy Słowak, czy katolik, luter, 
kalwin lub żyd. Dość, że był biednym. Więc też przesia­
dywali na zamku duchowni wszelkich wyznań, i na Boże 
Ciało wszyscy po kolei kazać musieli.

Na takich długich nabożeństwach i sama bywała i 
synom bywać kazała.

Derwisz-jenerał nie zjawiał się w takich razach. Nie 
znosił woni kadzideł, ani też woni mięty, którą kalwini 
w swoje książki do nabożeństwa wkładają.

ROZDZIAŁ 7.
P rzek lęte  im ien in y .

N ad eszły  im ieniny pana K rasnohorki. Obchodzono je  
zaw sze  uroczyście, i czasam i on też b yw a ł  obecnym  —  ale 
ju ż  od cztereh lat nie w id zia ła  się z mężem Zofia. Podda­
w ała  się jed n a k  konieczności z pokorą i sw ym i ch ło p czy­
kam i zajm y wała.

Mogła była wprawdzie, jak to inne żony czyniły, wlec 
się z dziećmi za mężem i dzielić z nim wszelkie niebez­
pieczeństwa żyeia obozowego. A że mąż był komendantem, 
więc mogła z całym dworem towarzyszyć mężowi, i chełpić 
się, że się po bohatersku poświęca dla małżonka. Pani 
Zofia wiedziała atoli, że na wojnie najlepszą żoną szabla, 
że łzy niewiasty i krzyk dziecka nie bardzo są pomocne 
w pracy rycerskiej.

I dobrze uczyniła pani Zofia. Do niej dostawała się 
tylko sława męża bohatera. Widziała tylko aureolę sławy 
dokoła jego głowy, a nie miała wyobrażenia o owyąb sła­
bostkach, które mężczyznom na wojnie zazwyczaj jak cień 
towarzyszą. Mąż był dla niej wzniesionym ponad wapory

ziemskie ideałem, istotą pośrednią między Bogiem a czło­
wiekiem. Modliła się się nie za niego, ale przez niego. 
I najświęciej była przekonaną, że mąż wzdycha, ilekroć ona
0 nim pomyśli, było u niej aktem wiary, że jak jej duszę 
całą jego obraz zapełnia, tak też on, daleki, duchem jest 
z uią zespolony.

Jako w dzień imienin Stefana Andraszego, zadzwoniono 
we wszystkie dzwony krasnohorskie, a poczęto wcześnie 
rano, gdy derwisz-jenerał ledwo co był na dobre zasnął.

— A co to tak bimbałakają jak warjaty? — wrzasnął 
poderwawszy się.

Dzisiaj imieniny pana jenerała, odparł zapytany
żołnierz.

— Daj go katu! To ściągajcie sobie świętych z nieba 
za nogi a nie za moje włosy.

Po przepitej nocy zdawało się Jerzemu, jakby go ktoś 
za każdy z osobna włos ciągnął — na co, jak wiadomo, 
nie ma innej rady, tylko począć bibę denemiter.

Podniósł się tedy Jerzy zły i zaspany, i ziewając wy­
dał rozkaz, bić z armat. Jeżeli już ma być parada, niechajże 
będzie należyta. W przedpokoju musiał trębaczy nogą bu­
dzie, gdyż i oni dopiero co się położyli.

Hejże bobaki! Czyż nie widzicie, że wam już słońce 
do brzucha zagląda. Wstawać, a smarować gardła. Dzisiaj 
świętego Jenerała, imieniny mego pana brata, gospodniego 
jenerała!

Z kilkoma, których dobudzić się było trudno, zaba­
wiono się nw gwiazdki “ — wsadzono im między palce nóg 
kawałki papieru i zapalono. I zawrzało bębnienie i trąbienie
1 huczała kanonada, jakiej i podczas oblężenia Jagru nie 
słyszano.

Zazwyczaj trwało trzy dni i trzy noce to wesołe 
święto. I tym razem napełniła się kaplica zamkowa nabo­
żnymi. Sumę celebrował opat z Jaso.

Po godzinie 10. stanął u bramy zamkowej rajtar ku- 
rucowski i dał trąbką znak zwykły. Wpuszczono go przez 
most aż do środka bramy, gdzie ją żelazna krata przedzie­
lała. Tu go wypytano, kto zacz i z czem przybywa. Powie­

dział, że przybywa z Liwoezy od pana jenerała z listami 
do pani i do komendanta zamku.

Spuszczono kratę i rajtar wjechał. Był to szeregowiec 
od słynnych błękitnych ułanów z czerwonemi czapkami, 
których wysoko cenił Rakocy.

— Gdzie jenerał Jerzy? zapytał szylwacha.
Szylwach podniósł nogę i keńcem buta drogę mu

wskazał.
— Gdzie!... dziś święto, więc juścić znajdziesz go 

w kościele.
Huzar oddał konia jakiemuś gapiącemu się kuchcie, 

dobył list dla derwisz jenerała przeznaczony, otrząsł burkę 
i czapkę z rosy, i puścił się we wskazanym kierunku pro­
sto do kościoła.

— A to dokąd? zawoła? za nim szylwach. Jenerał 
Jerzy nie w tym kościele; droga do jego kościoła prowadzi 
schodami na dół. Machaj tamtędy.

Były to schody do piwnicy. Tam się modli i śpiewa 
jenerał Jerzy w kole swoich współbiboszów, podczas gdy 
na górze inni inaczej się modlą i śpiewają.

W piwnicy kłębił się taki dym od fajek, ie trudno 
było rozpoznać pijących. Do ściany przymocowane były 
trzy łojówki tylko na to, aby wskazywały drogę. Na dłu­
gim dębowym stole stał olbrzymi kocioł z posrebrzanej 
miedzi, mocną polską "módką napełniony. Wódka zapalona 
sinym, trupim promieniem oblewała twarze obecnych.

Krambambulą zowie się ten irunek piekielny. Do go­
rejącego płynu rzucane figi, rodzenki i tatarak. Jenerał 
w białym habicie nabiera żelaznym czerpakiem z kociołka 
i nalewa płomienie do nadstawianych puharów. Cała też 
kompania na całe gardło śpiewała pieśń, podobną do owych 
na górze śpiewanych tak jak piwnica do kaplicy.

(C. I  *•)



synpatyzowaliśmy. I my Sadzimy, że parlament 
był zupełnie kompetentnym do poruszenia tej 
sprawy i że zdania przeciwko kompetencji, czy 
one pochodzą od kanclerza, czy też od tronu, 
stanowczo odeprze. Pana Windhorsta ostrzegam, 
iżby nie dal się złapać w pułapkę i nie poru­
szył tej sprawy w sejmie pruskim, gdyż w ta­
kim razie zrzekłby się parlament swej kompe­
tencji. Skoro kompetencję tak ostro tu zamarko- 
Jyano, to parlament musi jej również ostro bro­
nie. Państwa mają prawo wydalania niedogo­
dnych im obcokrajowców — przeciwko temu nikt 
nie wystąpił. Atoli co nadaje tej sprawie szcze­
gólny charakter, to owo gromadne wydalanie, do 
którego nie ma powodu, a które może sprowa­
dzić międzynarodowe zawikłania. Tu więc parla­
ment ma obowiązek poinformowania się, ewen­
tualnie zajęcia odpowiedniego stanowiska. Wy­
pędzenie Niemców z Francji w r. 1870 spowo­
dowała wojna. Obecnie żyjemy w zgodzie z są­
siadami, a jednakowoż zadekretowano banicje. 
K>nclerz postąpił niekonsekwentnie, że najprzód 
odczytał orędzie cesarskie,w a potem nie chciał 
dopuścić interpelacji, wychodząc pospołu z człon­
kami Rady Rzeszy. Gdy mu atoii doniesiono, że 
posłowie skierowali mowy swe do interpelacji, 
powrócił i wdał się w odpowiedź na nią, cho­
ciaż poprzednio jej odmówił. Sam widocznie po­
znał, że stoi na niepewnym gruncie. Mam też 
nadzieję, że interpelneją tą jeszcze raz par­
lament się zajmie.

Ks. dr. J a ż d ż e w s k i .  Ja także sądziłem, 
że jeżeli wn.oseir o odroczenie interpelacji przy 
jęty został, nie będę jej dzisiaj potrzebował u 
zasadniać. Atoli, jeżeli tę kwestję ze wszech 
stron poruszano, pozwólcie i mnie, że w końcu 
jako mówca wystąpię, podczas kiedy w zwykłym 
rzeczy porządku przy obradach interpelantowi 
przysługuje prawo zaraz z góry interpelację u- 
zasadnić. będę tedy mówił o sprawie wydalania 
tak, jak to uczynić chciałem przy rozpoczęciu 
obrad, uwzględniając rozmaite poruszone punk- 
ta. (Marszałek dzwoni.)

Panie marszałku 1 zgadzam się zupełnie na 
to, aby tę kwestję w innym dniu omawiano. Ale 
jeżeli wszystkie stronnictwa o tej kwestji prze­
mawiały, a ja, który tę interpelację stawiłem, 
n i ! mogłem dotąd przyjść do słowa, — jestem 
obecnie w tem nadzwyczaj fatalnem położeniu 
(Wesołość), że muszę żądać prawa mówienia o 
tem, jak tego prawa wszystkie stronnictwa żą­
dały, a którym pan marszałek nie zabronił za­
bierać głosu. W jaki sposób będę mógł tę kwe­
stję w tem położeniu rzeczy rozwiną,, pozosta­
wiam to sądowi p. marszałka; sądzę jednakże, 
że nie mam innej drogi, aby wyjść z tej tru­
dności, jak tylko mówić o tej kwestji w ten spo­
sób, aby wszystkim stronnictwom, które przeciw 
tej interpelacji występowały, albo też uważały 
ją za niedokładną, odpowiedzieć. Gdyby mi wol­
no było przy najbliższej sposobności, gdy ta in­
terpelacja będzie na porządku dziennym, pierw­
szemu głos zabrać, zrzekłbym się dzisiaj głosu. 
Proszę tedy pana marszałka wedle wszelkich 
prawideł porządku, aby w dniu jutrzejszym po­
stawił na porządku obrad sprawę interpelacji. 
(Wesołość i brawo!)

Tytuł przyzwolono oraz inne tytuły etatu. 
Następują obrady nad etatem ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Tytuł: pensja sekretarza stanu, 
przyjęte — Następne posiedzenie jutro. Na po­
rządku dzienmm wniosek p. Kóllera dotyczący 
pensji urzędników. Nadio wniosek posła. ks. dr. 
Jażdżewskiego o równouprawnieniu języka pol­
skiego w sądownictwie, oraz dalsze rozprawy nad 
interpelacją.

Ks. J a ż d ż e w s k i  zabrał jeszcze raz głos. 
Chętnie ustąpiłbym pierwszeństwa wnioskowi p. 
Kóllera, lecz równocześnie zapytuję pana preze­
sa, kiedy postawi na porządku dziennym obrady 
nad interpelacja, K tórą dziś usunięto. Kiedy za­
brałem głos, stawiłem wniosek, aby rozprawy 
stawiono jutro na porządku dziennym, jednakże 
gdy z różnych stronnictw zwrócono mi uwagę 
na to, że ze względu na orędzie cesarskie, stron­
nictwa dokładnie nad tem zastanowić się muszą, 
nie chcę tego wniosku dalej popierać, jednakże 
proszę pttna marszałka o uwiadomienie mnie, 
kiedy nareszcie obrady nad interpelacją, podaną 
przezemnie, stawi na porządku dziennym?

Marszałek We d e l l .  Ńie mogę już dziś dać 
żądanego wyjaśnienia, gdyż dopiero od stron­
nictw zależej' będzie, kiedy swe obrady skończą.

Ks. J a ż d ż e w s k i .  Zastrzegam sobie pra­
wo na najbliższem posiedzeniu stawienia wnio­
sku, aby rozprawy nad interpelacją jak najspie­
szniej stawiono na porządku dziennym.

Z powodu usunięcia i n t e r p e l a c j i  K o ł a  
p o l s K i e g o  w s p r a w i e  b a n i e y j n e j  z po­
rządku dziennego parlamentu niemieckiego, po­
stawi k l u b  s o c j a l n o - d e m o k r a t y c z n y  
następujący wniosek:

„Zważywszy, że gromadne wydalanie Pola­
ków, przynależnych do Rosji i Austrji, sprowa­
dziłby mogło zawikłania międzynarodowe;

„że według art. 11. konstytucji Rzeszy, re­
prezentacja międzynarodowa Niemiec, tudzież 
według art. 4. policja co do obcych, należy do 
Rzeszy ;

„że interesa Niemiec za granicą zagrożone 
zostały skutkiem wydalań możliwością represa- 
Iiów ze strony Rosji i Austrji — wzywa się kan­
clerza Rzeszy o poczynienie kroków celem co­
fnięcia wydalać,"

We środę przyszedł pod obrady parlamentu 
niemieckiego w n i o s e k  K o ł a  p o l s k i e g o  w 
s p r a w i e  r ó w n o u p r a w n i e n i a  j ę z y k a  
p o l s k i e g o  w s ą d o w n i c t w i e ,  a mianowi­
cie w dzielnicach polskich, Które w r. 1772. 
wchodziły w skład Rzeczpospolitej polskiej. Jest 
to właściwie ponowienie, zeszłorocznego wniosku 
ks. Jażdżewskiego, który atoli ugrzęznął w ko­
misji. Ks. Jażdżewski uzasadnił już w grudniu 
zeszłego roku żądanie Polaków gruntownie i 
obszernie, tym razem ograniczył się tedy tylko 
do skrytykowania stanowiska rządu w tej spra­
wie i zeszłorocznych uchwał komisji. Mówcę na­
szego poparł gorąco Alzatczyk Cable, poczem w 
imieniu partji narodowo - lib era ln e j przemówił 
po3eł Cuny, który również zajął wobec wniosku 
polskiego stanowisko dość przychylne, żądając 
tylko, aby przyszła ustawa nie rozciągała się na 
Prusy Zachodnie i Wschodnie, sądzi bowiem, że 
tara już niema Polaków. Natomiast godził się na 
rozciągnięcie ustawy na Górny Szląsk, zamie­
szkały przez Polaków i dziwić się tylko wypada, 
że Koło polskie zapomniało o tej prastarej dziel­
nicy Piastowskiej.

Im więcej naprzód postępują w y b o r y  w 
A n g l i i ,  tera większa rodzi się obawa, że ani 
stronnictwo liberalne, ani konserwatyści nie u- 
zyskają potrzebnej większości w przyszłej Izbie, 
a natomiast Irlandczycy będą pauami sytuacji i 
głos będą mieć rozstrzygający we wszystkich 
sprawach. To też o względy tego „języczka u 
wagi,“  80 Parnellistów, ubiegają się dziś na 
wyścigi obydwa wielkie stronnictwa, przyrzeka­
jąc jak najszerszą autonomię (home rule) dla Ir- 
landji.

Przegląd pulityozny.
(Z sejmów przed litaw sk ich . — Starania o fnzję 
iron  lictw  opozycyjnych  w ej mis chorwackim . — 

W n iosek  socja listów  w parlam encie niemieckim w 
spraw ie ban icy jn ej. —  W n iosek  K oła  polsk iego w 
parlam encie niem ieckim  w sprawie równoupra­
wnienia ję zy k a  polsk iego w sądow nictw ie. — AVy- 

bory w A n g lii) .

Większa część s e j m ó w  p r z e d l i t a w ­
s k i c h  zakończy swe obrady jeszcze przed świę­
tami Bożego Narodzenia, i jest nadzieja, że nu­
dne dotychczas rozprawy ożywią się nieco w 
dniach następnych. Jest także „nadzieja" — jak 
Czas powiada — że i sejm galieyjski zamknięty 
zostanie przed świętami (ob. Kronikę). Nadziąja 
ta, jak się zdaje, dla Czasu pożądana, nie ziści 
się podobno...

W sejmie czeskim gotują się dwa przeciwne 
obozy do ostrej walki, jaka się niewątpliwie wy­
wiąże nad wnioskami szkolnemi i jęzjkowemi. 
W  sejmie morawskim przyszło już do starcia po­
między Niemcami a Czechami z okazji oświad­
czenia hr. Belcredego i towarzyszy, że głosować 
będą przeciwko każdemu wnioskowi, który nic 
będzie wpierw wydrukowany. Sejm styryjski od 
rzucił wniosek konserwatystów o zaprowadzenie 
konsensów na małżeństwa. Obrady innych sej­
mów nie przedstawiają nic uwagi godniejszego. 
Zanotować nam jeszcze wypada doniesienie Lien- 
bacherowskiej o Uzb. Chronik, ze w sejmach o 
większości klerykalnej rząd (minister oświaty 
Gautsch) zamierza wnieść przedłożenie o rozsze­
rzeniu nadzoru szkolnego na rzecz duchowień­
stwa.

Z Z a g r z e b i a  donoszą, że w tych dniach 
toczyły się tam ponowne rokowań a o fuzję par­
tji prawa ze stronnictwem niezawisłych, czyli 
,'torezewiczan ze strossmayerowcami. Zarówno 
jednak te, j ttk i poprzednie starania o połącze­
nie nowego, arystokratycznego klubu centrum z 

5J®®awiiJyeh, nie odniosły pożądanego 
skutKu. est zdanie powszechne, że obecna doba 
nie nadaje się do żadnych zmian w programach 
stronnictw, ile że rozwój wypadków na Wscho- 
dzie wpłynąć może gwałtownie na opinię w kraju, 
jak niemniej na układ partyjny w sejmie.

Wojna serbsko-bułgarska
Jutro d. 6. b. m. upływa prowizorycznie u 

stanowiony .termin zawieszenia broni. O prze­
dłużeniu tego terminu, o stanowczym rozejmie, 
a tem mniej o rozpoczęciu rokowań pokojowych, 
niema dotąd żadnej wiadomości ani z serbskiego, 
ani z bułgarskiego źródła. Tymczasem wiedzą 
dobrze w głównej kwaterze księcia Aleksandra 
w Pirocie, że rząd serbski, korzystając z kilku 
dniowej pauzy w akcji wojennej, zreorganizował 
i uzupełnił walką i klęskami kompletnie zderu- 
towane dywizje swoje, do których przyłączył 2. 
i 3. zaciąg rezerwowy, co wszystko razem w sile 
150 do 160.000 ludzi, pod rozkazami Topalewi- 
uza, pod naczelną komendą jenerała Horwatowi- 
cia, a pod najwyższeoi dowództwem samego 
króla Milana, oezekuje tylko haiła do boju, aby 
osaczyć Bułgarów, zgnieść ieh, jeśli się uda-, a 
bodaj przepędzić poza Carybrod, Dragoman i 
SJiwnicę; zająć Widdyń, a powetowawszy je ­
dnym zamachom tak sromotnie poroniony honor 
wojskowy aimii serbskiej i zdobywszy Sofię, po­
dyktować tamże pokój, w obronie traktatów ber­
lińskich, 3tatus’ów bałkańskich, na chwałę trój- 
prz‘ mierzą i na przyszłe szczęście całego Wscho­
du Europy. Wszystko to, na czele tylnej straży 
swych wojsk, zroti zupełnie beziiderescwnie król 
Milan, jeśli pozwoli na to mocarstwo opiekuńcze, 
lub jeśli mu tylko przypadkiem nie stanie zno­
wu na przeszkodzie złośliwy bożek wojny w posta­
ci jenerałów Jovanowiczów, w postaci „m gły“ (?!), 
a nudewszystko pod figurą i pretekstem liczebnej 
przewagi wojennych sił bułgarskich!

Mówić o tej przewadze, to już doprawdy 
wstyd. — Bułgarja i Rumelia z całą swoją siłą 
zbrojną, w liczbie najwyżej 45—50.000 ludzi, 
(wliczając już w to bohaterską załogę, broniącą 
twierdzy Widdynia) stoi dziś pud Pirotem i 
wzdłuż granicy od Kiistendil-Klisura do Belgra- 
dżiku, a ks. Aleksander, lubo że nie usunie się — 
z m u s z o n y  — od walnej, stanowczej bitwy, 
czy to pod Pirotem, czy pod Ak-Palanką lub 
Niszem, wie dobrze, że nie może liczyć ani na 
żadne z kraju posiłii, ani nawet na rezerwy, — 
bo już ich poprostu niema — ani wreszcie na 
interwencję takiego hr. Khevenhiillera. któryby 
w jego imieniu zakomenderował w chwili kry­
tycznej, zagrażającemu „sferze interesów", zwy- 
cięzkiemu przeciwnikowi: S t ó j !  Prawomocnie
mogłaby go bronić tylko Turcja, wobec której 
jednakże, Filipupol i Sofia, dumagają się dziś, 
tak jak d. 18. września iednozgodnie: unii.
Chcąc być konsekwentną i chcąc zastosować się 
do mitycznej konferencji stambulskiej, powinna 
by Turcja, opierając się na sławnym traktacie 
berlińskim i pragnąć zarazem utrzymać równie 
sławne status quo ante, bronić praw swoich prze­
ciw Rumelii i Bułgarji, tych zaś, jako własnvch 
prowincyj, przeciw napaści Serbów, lub pójść z 
nimi razem tj. z Serbami, w imieniu Europy, na 
ks. Aleksandra.

Tak się przedstawia sytuacja i, zaiste po­
winszować takiego rezultatu dwóm światem kie­
rującym powagom : Areopagowi europejskiemu i 
trójprzymierzu!

Obie te powagi gotowe — jeśli nie wdadzą 
się w to uiebrane dotąd w ścisłą rachubę dal­
sze czynniki, jak np. Anglia — doprowadzić do 
tegu, że dzięki taktyce hr. KaInoky’ego, bronią­
cego na petersburgski sposób sfery austro-wę- 
gierskich interesów, —- wraz z Bułgarją i Ru- 
melią --- ponownie przejdzie i część Bałkanów, 
jeśli nie cały Bałkan wraz z Naddunajem pod 
opiekę Rosji.

Ostatnią stawką tej światowej rozgryw ki, 
gdy luż ani areopagu, ani trójprzym ierza, ani 
ks. Bismarka nie stanie, dopiero sam będzie 
Konstantynopol.

Dlu świata nie będzie to ani niespodziany, 
ani nowy dowód, bo datujący się jeszcze od cza­
sów Piotra W., że gród Konstantyna z Aja-So- 
fią i cieśninami morskiemi, leży w sferze inte­
resów rosyjskich...

Na straży tej ostatniej sfery — w imieniu i 
zastępstwie Europy — stoi jedna Anglia, i to 
tylko Anglia torysowska, bo taki p. GUistone, 
za cenę swobód w polityce kolonialnej W. Bry­
tanii i za cenę pewnych bardzo problematycz­
nych, jeśli n a  zupełnie złudnych koncesyj, np. 
w Afganistanie, gotówby cały kontynent euro­
pejski oddać pod opiekę nahajki kozackiej.

Po fiasku konferencyjnom i wobec anomalij- 
nego stadjum, w jakiem znalazła się Bułgarja

ze swoją unią ruradijską i wojns 3erbską, jedna 
tylKo Anglia występuje mniej więcej dodatnio, 
chociażby tylko w zupełnie logicznem twierdze­
niu, że po tem wszystkiem, co dotąd zaszło, 
niema więcej na półwyspie Bałkańskim racji by­
tu ani traktat berliński, ani status quo ante.

Tego samego zdania, jest w gruncie rzeczy 
także i Rosja, tylko że do celu radykalnej zmia­
ny zmierza ona iLnemi, jej tylko właśeiwemi 
drogami, w ezem równie niebacznie, jak niefor­
tunnie sekunduje jej Austrja.

Der dritte im Bundę milczy na razie, gdyż 
sprawy Bałkanów i Dunaju, obchodzą go tylko 
z daleka, a zresztą, ze względu na bliższe sobie 
sprawy, potrzebie on na dłuższy jeszcze czas 
całej swobody działania.

Jako bardzo ciekawy, lubo może niezupeł­
nie autentyczny symptom usposobienia, jeśli nie 
całych Niemiec, to przynajmniej znacznej ieh 
większości, podajemy tu następujący telegram 
wiedeńskiego Tagblattu z Berlina, pod datą 3. bm.: 
„Według doniesień petersburgskieh, nadesłanych 
do berlińskiego Tngeblattu, ma wkrótce cesarz 
Wilhelm dekorować ks. Aleksandra bułgarskiego 
orderem pour ty mente, poczem mc nastąpić re­
habilitacja księcia ze strony Rosji."

Telegram dodaje, że ks. Aleksander podzię­
kował carowi w imieniu armii bułgarskiej za 
pochwały, jakie dostały się jej w udziale.

Kierujące sfery berlińskie, nie mają być zu­
pełnie zadowolone z tego wszystkiego, co ze 
strony Austro-Wegier dzieje się w celu załago­
dzenia serbsko-bułgarskiego zatargu, Nader ostro 
występuje przeciw Austrji Die Post, a jeszcze o- 
strzej Die Voss. Ztg.: która rozpisuje się o oez- 
radności austriackiej dyplomacji, dodając, ze mo­
że hr. Khevenhuller znajdzie jaki spobób na wy­
prowadzenie hr. Kalnokyegc z niefortunnego im­
pasu.

Budapester Corr. pisze: Khevenhiiller przy­
był tu dziś w południe, zjadł obiad z Juliuszem 
Andrassym i Eugeniuszem Zichy. O godzinie 
4 1/. wyjechał ztąd do Wiednia. Khevenhiiller za­
mierza jeden dzień zabawić w Wiedniu, a poju­
trze stanąć juz w Belgradzie. Utrzymuje on, że 
jak najrychlejsze zawarcie pokoju między Serba­
mi a Bułgarami jest konieczne, ponieważ partja 
wojenna w Serbii staje się coraz silniejszą i co­
raz gwałtowniejszą, i domaga się ponownego 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. Błędem 
byłoby sądzić, że wobec dłuższego trwania obe­
cnego przesilenia w Serbii, szczupła garstka an- 
ti-dynastyeznych rewolucj jnych żywiołów nie 
znajdzie sobie więcej zwolenników. Jeśli cesar­
stwa w stanowczy i niedwuznaczny sposób we 
zwą obie strony do zawarcia pokoju, w takim 
razie nietylko ról MilaD i jego rząd, ale także 
i ks. Aleksander, oraz rząd bułgaiski rozpoczną 
rokowania pokojowe ze szczerym zamiarem, aby 
je jak najprędzej zakończyć. Kheyenhiiller wyra­
ża się z zupełnem uznaniem o osobistem męz- 
twie i przezorności ks. Aleksandra, a przymioty 
te w tym wypadku zasługują tem więcej na po­
chwałę, ze wojska bułgarskie nie okazały wiel­
kiej zdolności wojennej i siły odpornej. Wojska 
serbskie, które po mobilizacji przez kilka tygodni 
niepotrzebnie znosić musiały niewygody życia 
obozowego, a następnie forsownemi marszami i 
ustawicznemi utarczkami zupełnie wycieńczone 
przybyły pod Sliwnicę, nie jadłszy przez 10 dni 
potrawy gotowanej, zasługują też na zupełne u- 
znanie, iż w takich stosunkach zdolne były do 
regularnego odwrotu.

Pesti Na. io donosi, że między ludnością 
serbska w Węgrzech panuje siin y ruch. Udaje 
się ztąd wielu ochotników do Serbii. —  M ini­
sterstwo zokta/o o tem urzędownie zawiado­
mione.

Petyc ja  laslefąka w  sprawie ekonomicznego 
upadku kraju.

Towarzystwo okięgowe jasielskie postanowi­
ło z powodu ciężkiego pizesiJenia ekonomiczne­
go, dotykającego tak kraj cały, jak rolnictwo i 
pojedynczych rolników, wystosować petycję dc 
sejmu, pizedstawiającą zapatrywania na tę spra­
wę i postulata rolników jasielskich. Referentem 
dla wypracowania tej petycji był p. Karol Ro- 
gawski z Ołpin — a wnioski w niej sfoimuło- 
wane zostały jednomyślnie przyjęte.

Gdy porządek statutowy Towarzystwa okrę­
gowego wymaga, aby tego rodzaju wystąpienia 
odbytrały się za pośrednictwem komitetu Towa­
rzystwa Rolniczego krakowskiego, wniesienie więc 
wspomnianej petycji, jakkolwiek uchwalonej w 
początku przeszłego miesiąca, doznać musi nie­
jakiego opóźnienia.

D la  w a ż n o ś c i  w s z a k ż e  s a m e j  
s p r a w y ,  a w  przeddzień mającego się zebrać 
w i e c u  r o l n i k ó w  we  L w o w i e ,  poświęco­
nego tymże samym zadaniom, mając sobie u- 
przejmie udzielone w n i o s k i  j a s i e l s k i e ,  
pospieszamy takowe ogłosić, dla zapoznania z 
niemi tak członków wiecu, jak szerszej puoli 
czności, i wywołania nad samą sprawą przygo­
towawczej dyskusji publicznej.

Wnioski te opiewają: Wysoki sejm raczy 
swojera' uchwałami jak najprędzej wyjednać u 
W. rządu.

I. Tymczasowe zaprowadzenie ceł ochron­
nych na zboża, odpowiednio do postawionego już 
wniosku w Izbie posłów Rady państwa, przez 
posła Jaworskiego w d. 16. października b. r., 
wraz ze s t a ł e m  ż ą d a n i e m,  aby W. rząd mo­
narchii austro węgierskiej starał się usilnie wraz 
z rządami innych państw, o zapiowadzenie i z a ­
w a r c i e  uni i  c ł o  w ej  p a ń s t w  ś r o d k o w o ­
e u r o p e j s k i c h  dla ochrony produkcyj rolni- 

konkurencją produkcyj za- 
państw półwyspu wscho-

czych, przed zgubną 
morskich krajów i 
dniego.

II. Uregulowanie

Sprawy sejm owe.
W komisji budżetowej, jak piszą do Czasu, 

referenci poszczególnych działów, zdawali spra­
wę z przypuszczalnych zaoszczędzeń i podwyż­
szeń pozycyj budżetowych. Rezultatem tego su­
marycznego przeglądu jest nadzieja uzasadniona, 
że dodatek krajowy na r. 1886. podwyższonym 
nie zostanie. Na wniosek Artura hr. Potockiego, 
zastanawiano się nad ogólnein położeniem finan- 
sowem także i na dalsze lata. Poruszono kilka 
wniosków, sięgających dalej, i uchwaLno zasta­
nowić się nad .niemi oddzielnie na osobnera po­
siedzeniu.

Onegdaj odbył Klub prawicy swe posiedze­
nie, na którem uchwalono wznowić w sejmie 
wniosek p. Janowskiego, postawiony w Radzie 
państwa, w przedmiocie zaprowadzenia ceł e- 
chronnych dla zboża, sprowadzanego do Austrji, 
oraz rezolucję, wzywającą rząd o rewizję kolejo­
wych taryf tranzytowych. Postanowiono również 
na wniosek p. Skarszewskiego podnieść w sejmie 
sprawę utrudnienia popisowym, którzy w drodze 
reklamacji uwolnieni został' od wojska, zawiera­
nia związków małżeńskich. Uchwalono także po­
pierać petycję O. Kalinki, o udzielenie Zmar­
twychwstańcom subwencji w kwocie 4.000 złr. 
na internat.

Wniosek posła ks. Kopycińskiego, w spra­
wie zniżenia służby nauczycieli z 40 na 35 lat, 
opiewa:

„Zważywszy, że nauczyciel gorliwy nie jest 
w stanie przez 40 lat po sześć lub 5 godzin dzien­
nie wśród zaduchu i przepełnienia klasy praco­
wać bez nadwerężenia zdrowia i z ową czer- 
stwośeią umysłu, jakiej domaga się jego powo- 
łanie;

zważywszy, że najczęściej dopiero w Zł roku 
życia może kandydat .nauczycielski złożyć egza­
min kwalifikacyjny, poczem jako prowizoryczny 
nauczyciel bezpłatnie kilka lat praktykuje, zailitu 
otrzyma stałą posadę, od której to chwili do­
piero lata służby jego bywają mu liczone;

zważywszy, ze kraj nie tylko uie poniesie 
wielkiego uszfierbku z powodu zniżenia 40 na 
35 lat służby, albowiem emerytura będzie wy- 
płacaua nie z*funduszu krajowego, ale z fundu­
szu przez samych nauczycieli składanego, który 
w 1882 r. według dat urzędowych, bo przez 
Radę szkolną krajową przedłożonych, wyuosił 
268.800 zł. w" efektach oprocentowanych, z któ­
rych odsetek zakupują się corocznie nowe efekta, 
a’ który to fundusz z* powodu licznego obecnie 
powstawania szkół nowych, corocznie się wzma­
gać będzie; ale owszem zyska wiele przez wpro­
wadzenie świeżych sił nauczycielskich a pozby­
cie się starców niedołężnych;

wreszcie, iż do tunduszu tego będą spłacali 
nauczyciele nawet i po zniżeniu lat służby tę 
Samą kwotę, jaką obecnie spłacają służąc lat 40.

Wysoki sejm raczy uchwalić: art. 34 ust. 
szkol, z d. 2. maja 1873 ma brzmieć: „Bo 35- 
letniej nieprzerwanej służbie, może być nauczy­
ciel na własne żądanie przeniesiony w stan spo­
czynku.“

stanowcze taryf przewozo­
wych na austrjaekich kolejach żelaznych, celem 
zabezpieczenia rolniczych, handlowych i przemy­
słowych interesów, na p o d s t a w i e  t a r y f o ­
wy c h  a n k i e t  w l a t a c h  188 2. i 1883 . r. 
o d b y t y c h  a odpowiednich do wniosku, posta­
wionego w Izbie posłów Rady państwa przez po 
sła AbraLiiinowicza w d. 16. października b. r.

III Celem ulżenia ciężarów gruntowych, za­
nim śię środki ratunku rozwiną:

1. Wyjeduać u rządu reformę podatku grun­
towego z uwzględnieniem kraju naszego klima­
tycznych i fizjograficznych właściwości, na od­
powiedniej podstawie zniżonych i spadających 
cen targowych zboża; nie zaś, jak dotąd przy­
jęto, na podstawie z okresu lat w cenacb naj­
wyższych, których obecnie już nie ma, jak rów­
nież z powodu: różnorodnych dodatków, ziemia 
w naszym kraju koronnym najwięcej jest opo­
datkowaną.

2. Za nim zaś taka reforma nastąpi, wyje­
dnać: d o r a ź n e  z n i ż e n i e  p o d a t k u  g r u n  
t c w e g o  na p e w i e n  p r z e c i ą g  c z a s u  o 33 
p r c i .  o tyle, ile podług statystycznych obliczeń 
nastąpiła zniżka cen zboża w ostatnich latach.

3. Wyjednać u rządu nowsze postanowienia, 
r o z ł o ż e n i e  z u r z ę d u  n a  r a t y  s p ł a t  
z a l e g ł y c h  i z a l e g a j ą c y c h  p o d a t k ó w  
g r u n t o w y c h ,  na przeciąg pewien oznaezony 
nam , i bezzwłoczne powstrzymanie rujnujące 
«gxekueyjne środki, zalegających teraz podatków.

4 . Celem zas ulżenia przeciążeń hipotecznych 
na ziemi, wyjednać z a ł o ż e n i e  i n s t y t u c j i  
p a ń s t w o w e j  B a n k u  k o n w e r s y j n e g o  ze 
zniżoną stopą procentową, wraz z wszelkiem' 
możebnemi ulgami i ułatwieniami z urzędu, dla 
stron, aby jak najprędzej, konwersja długów cią­
żących ma ziemi, na niższe procenta przeprowa 
dzoną być mogła.

5. Celem odpowiedniego uwzględnienia i 
państwowej opieki interesów krajowego gospo­
darstwa rolnego, w y j e d n a ć  u r z ą d z e n i e  
i z a p r o w a d z e n i e  w k r a j u  n a s z y m  
t r z e c h  I zb r o l n i c z y c h ,  stosownie do 
trzech naturalnych w kraju właściwości rolnych, 
na podstawach i z zakresem działania, jakie obe­
cnie Izby przemysłowo-handlowe, dla swoich in­
teresów i działania posiadają.

IV. Ze względu na gospodarstwo i skarbo- 
wość kraju naszego, w przekonaniu o usilnem 
dążeniu Wys. sejmu do śedsłej możebnej oszczę­
dności, zwłaszcza w tych czasach, a w prze­
świadczeniu, że system teraźniejszy oparty tylko 
na dodatkach do państwowych podatków, dla 
funduszu krajowego zawodny, i do niedoborów 
funduszu łatwo prowadzący jest niedostateczny 
jako jedynie na bezpośrednich podatkach opar­
ty — prosimy: Wys. sejmu o s t o s o w n e  u r e ­
g u l o w a n i e  s k a r b o w o ś c i f u n d u s z ó w  
k r a j o w y c h ,  n% s t a ł y c b p o d s t a w a c h  
p o b o r u  p r z e z  z a s t o s o w a n i e  t a k ż e  o- 
pł at .  b e z p o ś r e d n i c h ,  oprzeć się mogące.

Mowa posła hr. Mecińskiego
wygłoszona na posiedzeniu z dnia 1. grudnia 
w sprawie dostawy żyta dla armii.

Jeżeli po tak jasnem przedstawieniu stanu 
rzeczy, jaki nam dał tutaj p. sprawozdawca, za­
bieram głos, to czynię to nie dla tego, abym 
potrzebował popierać jego wnioski i argumenta, 
aż nadto bowiem jestem przekonany, że i tak 
uchwalone zostaną wniesione rezolucje, bo Wys. 
Izba podziela bezwątpienia słuszność żądań w 
nich zawartych.

Jeśli więc mimo to pozwolę sobie trudzić 
Wys, Izbę nieco dłuższem przemówieniem, to 
czynię to dla tego, ażeby lakta przedstawione 
w ogólnych zarysach przez p. sprawozdawcę, 
ilustrować szczegółowo, przytoczyć pewne daty i 
oprzeć je na przykładzie.

Przedewszystkiem zastrzedz się muszę, jakoby 
celem traktowania i wniesienia tutaj tej sprawy 
miała być obrona czyichkolwiek interesów pry­
watnych. Idzie tu o sprawę zupełnie publicznej 
natury o obronę krzywdzonej produkcji rolni­
czej i młynarstwa krajowego. A zresztą zdaje 
m: się, że gdyby nawet pewni tylko producenci 
jakiejś okolicy ale na dość szerokiej przestrzeni 
kraju zagrożeni byli w swoich interesach w sku­
tek rozporządzenia ministerstwa wojny, to sejm 
nasz nie popełniłby grzechu, lecz tylko spełniłby 
swój obowiązek zajmując się sprawą pokrzy 
wdzonych.

Dalej muszę zwrócić uwagę Wys. Izby i na 
to nacisk położyć, że cyfry które cytować będę 
opierają się na faktach, datach i rozporządze­
niach autonomicznych, więc przy każdej z nich 
zacytuję nr. I datę odnośnej decyzji c. k. mini­
sterstwa wojny,

W szczegółach sprawa zagajona przez p 
referenta tak wygląda: Dnia 3. sierpnia b. r 
rozpisała wojskowa intendantura krakowska o- 
fertę na dostawę żyta do magazynów wojsk 
wych w Krakowie, Tarnowie, Jarosławiu i Prze­
myślu. Wobec ciężkich Warunków zby u, w ja­

kich się nasze rolnictwo znajduje, nic dziwnego 
że producenci zwrócili na tę ofertę uwagę.

Oferta była rozpisaną na dostawę 36.006 
cetnarów metrycznych, co jest bezwątpienia n® 
tak znaczną od Krakowa do Przemyśla prze­
strzeń stosunkowo do produkcji bardzo niewiele 
zawsze jednak w tych czasach, gdzie k»żdt 
sprzedaż jest tak trudną i to przecież coś zna­
czy. Ponieważ jest rzeczą niemożliwą, ażeby 
pojedynczy producenci, mający do zbycia nieraz 
małe tylko ilości, mogli się wprost od siebie po­
dejmować takiej dostawy, przeto uczynili to zbio­
rowo i za pośrednictwem domu komisowego Banku 
dia handlu i przemysłu w Tarnowie, wpłynęła 
oferta na dostawę 8600 cet. met. żyta do ma­
gazynów wojskowych w Krakowie, 1500 cet. 
met. do magazynów w Tarnowie. Razem 10X00 
met. cetn. o cenach nadzwyczaj umiarkowanych. 
Działo się to w sierpniu wśród żniw, gdzie żyto 
płacone było na targu krakowskim p° 6‘70, na 
lwowskim około 6 zł. Dom komisowy oferował 
ostatecznie po 6 zł. 65 c. już z dostawą z kolei 
do magazynu w Krakowie, a po 6 zł* 4® c. w 
Tarnowie.

Przyznacie, szanowni panowie, że jeśli choi 
najskromniejszy zarobek należy się dom<>wJ a0‘ 
misowemu, i jeśli policzymy transport kolejowy, 
potem odwóz z kolei do magazynu, to oferta ta 
była więcej jak skromną, niżej nawet cen targo­
wych stawioną. Ale producenci nie drożyli się, 
bo czasy ciężkie, sprzedaż trudna, szło im wl?c 
o to, ażeby bądź cobądź sprzedać produkt, zn.a' 
leźć na niego odbiorcę. Liczyli więc na przyK" 
cie oferty, i rzeczywiście przyjętą ona zośta*1* 
bo dla swej niskiej ceny przyjętą być musiał8' 
Ofertę wniesioną d. 19. sierpnia ministerj®®1 
wojny zatwierdziło reskryptem swoim z 25. t®” 
goź miesiąca do 1. 2797. Zdawało się więc, ye 
interes skończony. Dom komisowy zaczął za^1?  
rać umowy i robić zamówienia, aby w teimin8®? 
oznaczonych uskutecznić dostawę. W ogłoszony®*! 
warunkach licytacyjnych, które mam oto pr* “ 
sobą, jest wymienione, jaki procent obcych pr^  
mieszek w życie (jak groszku, wyczki, kąkoMj 
znajdować się może. Procent ten może wyn0®1 
2 Nie ma jednak żadnego zastrzeżenia, ** 
sporysz (Mutterkorn), który prawie powszechU* 
w życie na całym świecie się znajduje, nawet 
najmniejszej ilości znajdować się nie może. Sj* 
rali się zatem producenci, żeby proJukr był 
bry i próbę przy odbiorze wytrzymał. I tak 
stało. Pierwsza partja 500 cetnarów metryczny 
miała być dostawiona w miesiącu wrześniu. T® 
min został, rozumie się, dotrzymany. Korni* 
intendantury wojskowej obejrzała żyto, uzn®:e| 
że ma przepisane warunk. do odbioru potrzeb® 
jeonakże oświadczyła jednocześnie oddawcy, 
na swoją odpowiedzialność tego żyta ]irzyj%c 
statecznie nie może, bez decyzji ministerst’ 
wojny, ponieważ w życie znajdują się d r1 j 
ziarnka sporyszu, chociaż te razem z wycz*? 
innemi obcemi częściami nie przenoszą 2'<i» P 
centów warunkami licytacji dozwolonycb .

Dziwna rzecz, proszę panów, że zaaińi 
szcze żyto we wrześniu oddanem zostało, 
nim następnie przyszła odpowiedź z miDlSżfł® 
stwa wojny, już chodziły cicne wieści, ze 
nie będzie przyjęte, że dostawę dostanie -t0 
ny itd. itd. Już najprzód żydki- faktorzy te 
czy opowiadali, a wiecie panowie, jak to on t 
mieją każdą wiaaomość w lut pochwyci:, 8 ing. 
nie" skorzystać 1 I rzeczywiście pismem z d- 
września 1* 2218 został zawiadomiony doff. 8 
misowy, ie mimo wyUzymunic próby, żyto pr Ł 
jęte być nie nrcze albowiem wedle twierdz®®!, 
komisji w partji dostawionej w 500 cetn. h1® 
znajduje się za wiele sporyszu. Mianowici 
głoby się go znajdować tylko 357 ziarnek, *7 
go 760.000 sztuk!!! Już to można się nie S° 
na traktowanie tej sprawy przez mini^jer. 
wojny, ale dla matematyków 12. oddziu‘ u "p, 
ministerstwa trzeba być z całym respez ^  
Obliczyli oni bowiem tak dokładnie, że 
ziarnek sporyszu w 500 worach żyta znajdo ^  
się możel! Gdyby choć 500 ziarnek mog| ’ ^  
znajdować, gdyby choć po jednem ziarn* 
worek! Nie! tylko 357!! ^

Dom komisowy oponuje naturalnie pr*J 
ko niepizyjęciu żyta — oświadcza, że tak ^ *egt 
rzecz jak mała ilość „Mutterkorn", jeż®ń j,yć 
rzeczywiście tak ważną przeszkodą, poYinif  ̂
zastrzeżoną w ogłoszeniu licytacyjnem, . ^ 1° 
rzecz nowa, że nic podobnego przedtem hi® 
itd. itd. Ministerstwo wojny tedy polecił® P o ­
prowadzenie komisyjnego dochodzenia n» H 
scu i badanie w młynach. Badano więc Ś5 jj*' 
trzech młynach parowych, mianowicie: u P; Jg* 
rucha w Bodgórzu, w młynach królewski®® k 
Reya w Krakowie, i w młynie p Szan®®.^' 
Tarnowie. Zjeżdżają tedy ogromne komisjei Pjidi 
chodzą żołnierze po możliwem odczysZ®*^' 
wysypują żyto na stoły, wybierają jeszcze *j  pi­
ko po ziarnku i ważą ten sporysz, natural®, 
ważkach aptekarskich, bo na innych waiL J®' 
małej ilości nie można. Rezultaty badań ty®^' 
misyj wykazują, że w życie, próbowanem ^ P *  
nach p. BarucLa, znajdowało się 21.4 graJ "
100 kilo, u hr. Reya 17 gramów, u p. Sz*j|®' 
w Tarnowie 036  prc. Cyfry te sł wyjęte 
rządzonych przez komisję protokołów. . jP'

Ponieważ nie każdemu uprzytomnić 
że jaka to jest ilość, to pozwolę sobie n» ą 1 ' 
nić’, że 100 klgr. żyta, czyli cetnar m etra# ’ 
ma 10C.000 gramów — zatem na 1 0 0 ^ # '  
żyta jest 17, respectioe 20 gramów tego „d1 
korn“ . jjpF

Po tych długich korowodach spra*1’
znowu do ministerjum wojny, ‘ nareszc' 
komisowy otrzymuje od c. k. wojskoweg" |

ie pi»mo f .4  i®”zynu prowiantowego w K r a k o w i e  pismo 
listopada r. b. do 1. 2740, w którem mi? 
nemi czytam dosłownie : .jz®'

„Ze c. k. ministerstwo ^ °jny rozp®^pi# 
XII. do 1. 3398 z 5. paźd*5>*niem oddziału XII. do 1. pażfl*^

i oddziału XII. nr. 40Hl z 12* om. post*' 
że żyto przez dom komisowy odstawione? $0$ % 
jęte być nie może z powodu, ze zawiera, uf*
zaw iele  sp o ryszu 1*; ** “  *jJ ’ !' uhaawąj ‘ -Y
niujący przy próbach lekarze 1 szef sanit® jp, J. 
korpusu uznali m ąk’., uzyskaną z owego 'L s ń * ,  
ko szkodliw ą dla zdrowia (ais gesundhj,l ig V. j 
l ich  e r k li ir t)"- , p dy do.,n komisowy o W jJ y ^ iC  
dostarczaniu z J’.ta . zanieczyszczan ego 
(ze zbiorów galicy jsk ich  —  G a h zisch e  0t p® r  
takiego jed n a k  żyta  przyjm ować nie wol® 
to samo przez się rozumie się, że o 
dzeniu przedsięwziętego liwerunku m 0*1 ^ ,
może."

T a kie  pismo, które w o rygin ale  -sc'
ręce p. sprawozdawcy, Które każdy z P 
c z y t a ć  może, o trzym ał ostatecznie  doIi 9|i 
wv; może zostana z żvtem , które , g.
ju ż  sprzedane. '  '

Jednocześnie dowiadujemy się, z® li®J, 
no sprowadzanie mąki z Węgier dojeSt, i°r 
500 cetnarów metryczuych takowe. ^ Ta 
drodze do nas, a frachciarz wojskowy ^  d® y 
wie otrzymał już stosowne c,vsP0ZJo tnng*® 
bioru jej z kolei i przewiezienia
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sprowadza się mąka już gotowa? To rzecz bar­
dzo prosta, Oo gdyby przyszło żyto, my mieliby­
śmy aa tyie dowcipu, aby wziąć nasze żyto do 
porównania a pokazałoby się może, że żyto spro­
wadzone jest gorsze i więcej jak ‘20 gr. na 100 
klgr. sporyszu mające. Do wynalezienia zaś owych 
20 gr. wjmące, trzebaby chyba równie znakomi­
tych szukać chemików, jak byli owi matematycy, 
którzy na 500 eetarów metrycznych tylko 357 
ziarnkom znajdewać się pozwalali.

Przychodzi więc mąka z poza kraju ze 
s«kodą producentów i młynów miejscowych. V\ 
ślaa za tem pojawiają się wieści, że o tę dosta­
wę w miejsce domu komisowego ubiega się nie­
jaki Abeles, wielki liwerant wiedeński.

Sporysz (Mutlerkorn Ergoin) znajduje się 
zwykle w życie w całej Europie i aoy w tak ma­
łej ilości, jak w obecnym wypadku miał być 
szkodliwy dla zdrowia, po raz pierwszy sły­
szymy.

Cała ludność przecie spożywa to żyto, t 
przecie nikt się nie otruł ani chorował. Powo­
łać się mogę na klasycznego świadka w tej 
sprawie, na Jego Eksc. p. [namiestnika; — za­
rządzając krajem ma on pod sobą biuro sanitar­
ne. Czy słyszał więc Jego Ekscelencja, aby kie­
dy gazie kto u nas ze spożywania naszego żyta 
chorował? Gdyby namiestnictwo wiedziało o po­
dobnym fakcie, z pewnością kazałoby zrewido­
wać spichlerze producentów i żyta takiego nie 
pozwoliłoby sprzedawać ani używać ludności, bo 
obowiązkibin rządu jest przecie bronić zdrowia 
nietjlko ludzi w mundurach, ale i w surdutach 
i sukmanach, bo jak by tych zabrakło, to nie 
byłoty kego w mundury ubrać (brawoj.

Jest więc krzywda, jest szkoda wzrządzona 
producentom i młynarzom krajowym, dyskredy­
towanie zboża galicyjskiego — postanowienie mi­
nisterstwa niesprawiedliwe, skutkiem kterego 
zapewne dostanie dostawę tylko jakiś z&miej - 
scowy spekulant a produkcja miejscowa odsu­
niętą będzie od konkurencji. (Głosy bardzo słu­
sznie l) Ilu3zę iwrócić uwagę, że zy>o galicyjskie 
było często zakupywane u nas w znacznej ilości 
dla aj mu pruskiej. I tak w r. 1683 zakupiono 
w K«łk(>wie 80ÓU eet. met. a w r. 1084. 6000 
cet. met., wielki młyn br. Thuna w Tetschen w 
Czechach zajmował się przeważnie mieleniem 
żyta galicyjskiego i był głównym dostawcą mąki 
dla armii saskiej.

Kiedy zeazł^go roku młyny hr. Thuna zam­
knięto, zrobiono propozycję młjnom królew-kim, 
aby objęły dostawę mąki.ją.a chleb dla armii sa­
skiej z tegu właśnie po.wodu, ze zyto galicyj­
skie, które imyn hr. Thuna mełł głównie, uzna­
na za najlepsze.

Propozycji tej jednakowoż nie przyjęto, bo 
interes wymagał zbyt znacznych kapitałów na­
kładowych. Te fakta cytuję dlatego, aby skonsta­
tować, że i w innych armiach używano żyta ga­
licyjskiego, a wynalazek jego szkodl.wości dla 
zdrowia ludzkiego jest zupełnie nowy. (Weso 
łość).

Wiemy niestety z doświadczenia, że mini­
sterstwo wojny niezupełnie jednaką miarą trak- 
tajejłisrykle sprawy galicyjskie w porównaniu z 
traktowaniem spraw innych prowincyj. O tem 
wiemy z doświadczenia, a gdyby kto miał pod 
tym względem jeszcze Jakiekolwiek wątpliwości, 
raczy przypomnieć sobie tegoroczną dyśfcusję wr 
delegacjach wspólnych i oświadczenia ministra 
.wojny tam czynione, a sąd;,ę, że wszelkie wąt­
pliwości w tym względzie znikną stanowczo. 
(Brawo).

My jako kraj — nie możemy li tylko rekru­
tem i podatkiem kontrybuować do potrzeb ai 
pal - -  i naszym producentom, młynarzom i rze­
mieślnikom także coś się należy. Wszyscy pono­
simy ciężary, niech więc i w zbycie produktów 
lub pracy wszyscy udział mamy. Rzecz to wa­
żna zawsze, a zwłaszcza w tym ciężkim roku. 
Cłejn wysokiem zamknięci od Prus z otwartą ru­
muńską granicą, z koleją Karola Ludwika o ta­
ryfach różniczkowych najdroższą n» kuli ziem­
skiej — my w gorszych znajdujemy się warun­
kach wywozowych jak inne prow incje monarchii, 
dlatego do nas przywozić zboża jeszcze na kon- 
sumeję dla miejscowej załogi, to trochę za wiele 1

A szkody ztąd wynikłe dla skarbu państwa 
czyż nas ostatecznie takie nie dotkną? Bo z ta­
kiego zrywania umów wynikają procesa, które 
choc długo ciągnąć się zwykły, wygrane być mu­
szą. W tym wypadku na przykła„ młyn p. Ba- 
rucha miał trwającą jeszcze umowę zadzierza- 
wione mielenie mąki, czyż więc może dzis nie 
mieć pretensji do skarbu wojskowego? Sądzę 
więc, że takie rezolucje, jakie wnosi komisja, są 
zupełnie usprawiedliwione i potrzebne, a pragnę 
wierzyć, że nareszcie jaki pożyteczny rezultat 
mieć będą, bo nie chcę przypuszczam, żeby po­
ważny głos reprezentacji krajowej spowodowany 
nie pog« >skami, ale oparty na faktach autenty­
cznych, na cyfrach i pismach urzędowych, nie 
został wysłuchany. Będzie to dalszą zachętą 
i poparciem dla naszej delegacji, która w tym 
względzie także, jak wiemy, wszelkich starań nie 
szczi izi. Muszę jeszcze zauważyć, że dziwnie cza­
sem zbiegają się daty. W tym samym czasie kie­
dy JE. pan Lninister wojny w delegacjach wspól­
nych tj. d. 11. listopada b. r. zaręczał (wpraw­
dzie bardzo zlekka), że będzie uwzględniał po- 
potrzeby i produkcje pojedynczych krajów, tego 
samego dnia, oddział L'i. w ministerstwie wojny 
wydał rozporządzenie, że zabrania się używać 
żyta naszego jako zdrowiu szkodliwego. Być mo- 
i <, że p. minister wojny nie wiedział nic o tem, 
ale badź cobądź te daty bardzo niefortunnie dla 
nas zbiegły się jakoś. Co do sposobu dostaw dla 
armii, to ponieważ sprawa ta nie leży w atry- 
buejach ’Wysokiej Izby, nie będę się nad nią 
długo rozwodził, pozwolę soMe przecież zauwa- 
ważyć, że jeśli dostawy w czasie wojny przez 
wielkich i zawodowych dostawców znajdują u- 
sprawiedliwienie, bo są złem nieuniknionem, ko­
niecznością, to dostawa żywności w czasie po­
koju zupełnie dobrze i prawidłowo przez pr odu- 
centów uskutecznioną być może i powinna. Ktuż 
bo z nas nie wie o sławnych operacjach wiel­
kich dostawców w całym swiecie w cżasach woj­
ny — tacy dostawcy i w czasie pokoju, choć na 
mnie-szą skalę, umieją niezawodnie robie inte- 
resa.

W czasie wojny fr-ancuzko-pruskiej dosta­
wiano armii francuzkiej trzewiki o papierowych 
podeszwach, po wojnie tureckiej w Rosji toczył 
się prooes Polakowa o kilkanaście czy kilka­
dziesiąt milionów rubli, o naszej wołowej spra-

po wojnie włoskiej także dużo n wiono. 
j a£ serbska piechota na bliski

bardzo dystans dała ognia kilkakrotnie .do jazdy 
migarskiej j ani jeden żołnierz nie spadł z ko- 

nia T" ‘ 1 Junki bowiem były ślepe.
Ręczyć można, że takowych dostarczył ja­

kiś „jeneralny przedsiębiorca."
D okum euta, daty, pisma urzędowe, jak ie  

mam tutaj w sprawie żyta tarnowskiego, jak o b y  
zdrowiu szkodliwego składam Wydziałowi k ra ­
jowem u. D osta rczą  mu one materjału i u łatw ią

dziarame w oaniesieiuu się i czynieniu odnośnych 
Kroków gdzie należy. Tyle co do' tej sprawy.’

Ale znów dzisiaj właśnie, wchodząc do Izby* 
otrzymałem ten oto list z datą 29. listopada, 
który brzmi jak następuje;

„ W y s z ł o  j uż  r o z p o r z ą d z e n i e  c. k. 
m i n s t e r s t w a  w o j n y ,  a ż e b y  i n t e n d a n -  
t ur a  w K r a k o w i e  j uż  ni e  r o z p i s y w a ł a  
o f e r t y  na d o s t a w ę  o w s a  na d r u g i  s e ­
z o n  t. j od ma r c a  do  k w i e t n i a  r. 18o6, 
a l b o w i e m  o w i e s  g a l i c y j s k i  z p o w o d u  
s we j  l i c h e j  j a k o ś c i  (s e n s a c j a , g ł o  s jr 
oho! )  n a d a l  ni e  b ę d z i e  p r z y j ę t j m  i 
r ó w n o c z e ś n i e  m i n i s t e r s t w o  w o j n y  
o z n a j mi a ,  że c a ł a  p o t r z e  oa d l a  z a ł o ­
g u j ą c e g o  w G a l i c j i  w o j s k a  b ę d z i e  
d o s t a r c z a n a  z R u m u n i i  p r z e z  u p a ­
t r z o n e g o  j u z  l i w e r a n t a .

(Objawy powszechnego oburzenia w Izbie.)
L i w e r a n t e m  j e s t  A b e l e s  z W i e ­

d n i a ,  t e n  s a m ,  k t ó r y  r o b i  s t a r a n i a ,  
aby d o s t a w ę  ż y t a  d l a  G a i i c j i  o t r z y ­
m a ć."

Pojmiecie panoYrie, że nie zacytuję źródła, 
z którego list ten pochodzi, bo zamknąłbym so­
bie dalsze pod tym względem informacje, a mam 
serdeczną ochotę i dalej robić poszukiwania na 
tej drodze. Pozwólcie jednak, panowie, że mar­
szałkowi naszemu oświadczę zkąd ta wiadomość 
pochodzi,, a was tymczasem zapewniam poseł 
skiem słowem, że źródło, z którego list odczy­
tany pochodzi, uważam za zupełnie autentyczne. 
Kończąc nie potrzebuję dodawać, że tezolueje
przez komisję wniesione, podzielam zupełnie 
notować za niemi będę. (Huczne brawa.)

Proces socjalistów w Warszawie.
Co to jest teroryzować opinię — najśwież­

szym tego przykładem rozgrywający się obecnie 
dramat socjalistyczny w cytadeli warszawskiej. 
Proszę znjsć do pierwszej lepszej cukierni, do 
restauracji, a nawet posłuchać rozmów w kołach 
inteligencji! Nie chce się uszom wierzyć, ażeby 
tajemniczość procesu tak pobudzała fantazję o 
gółu, nawet, powiadamy, inteligentnego. Po- 
wszechnie np. opowiadają, że w każdym domu, 

którym mie»zka jaki obrońca, uczestniczący w 
sprawie socjalistów, przebywa stale ajent tajnej 
policji, dający baczenie na wszystkich, ktokolwiek 
do takiego obrońcy przybywa. Tego zaś obrońcę, 
według tychże pogłosek, zaraz po wyjściu z cy­
tadeli śledzą ajenci cywilni, notując, gdzie wstę­
puje, z kim się widzi i t. d. Ponieważ wszyst­
kim tym wersjom nie podobna dać wiary, po­
przestajemy więc tylko na icń skonstatowaniu.

Od ubiegłego piątku, na którym przerwa­
liśmy nasze sprawozdania, przez cztery dni, nie 
wyłączając niedzieli, sąd badał świadków, któ­
rych dotąd przesłuchano około 60. Większość 
z nich pochodzi ze efery roDotniczo-rzemieślni- 
czej, mianowicie z pośród robotników z war­
szawskich fabryk żelaznych, z warsztatów kole­
jowych, z fabryk zgierskich i łódzkich. Między 
świadkami jest też wielu żandarmów, a jeszcze 
więcej współoskarzonych, odpowiadających z wie­
zienia, przyprowadzonych do sądu pod strażą z 
tejże cytadeli i z innych więzień. Jedynie szpie­
gów nie powołano wcale na świadków. W licz­
bie stawających dotąd świadków żaden na szer­
szą uwagę nie zasługuje, oprócz jednego tylko 
sędziego pokoju Dobrowolskiego, prawosławnego, 
który, będąc aresztowanym za udział w partji 
socjalistycznej razem z grupą więźniów zesało-
rOezmycŁ (B »-duwcki, Pohl i iiuąij. .od­
siaduje teraz kaic w twierdzy w Modlinie, zkąd
go na świadka przywieziono do cytadeli. Reszta, 
mniejszej wagi, daje wskazówki bardziej for­
malne, np. co do miojsca zamieszkania podsad- 
nych, ich nazwisk przybranych itd.

Charakterystycznem jest, że na 60 przesłu­
chanych już świadków żaden dotąd nie wspo- 
niał nic o Rechuiewskim, jakkolwiek akt oska­
rżenia zalicza go do rzędu głównych kierowni­
ków partji „Proletarjat". Ztąd jest nadzieja, 
wprawdzie bardzo słaba, uniewinnienia Rech- 
niewskiego. Z charakterystycznych epizodów śledz­
twa sądowego wypada także zaznaczyć te zezna­
nia, Które prawie jednogłośnie przyznają, że wła­
dze żandarmsko-śledcze, badając obwinionych, 
obiecywały im wolność i inne łaski, skutkiem 
czego wielu z nich nagadało rozmaitych rzeczy, 
zgoła nieprawdziwych, byleby tylko zadość uczy­
nić żądaniu żandarmów, domagających się fak­
tów.

Tak charakterystyczne zeznania dały powód, 
że główny oskarżony Waryński, który się sam 
broni, w energicznej przemowie zwracał uwagę 
sądu, w jaki to sposób żandarmi : tajna policja 
zgromadzili materjał śledczy, że go ściągali przy­
musem, podstępem. Sędzia prezydujący przerwał 
Waryńskiemu jego oskarżenie, dowodząc, że 
wszystko działo się „według prawa". Na to Wa­
ryński :

— Mogę zapewnić pana, że choć siedzę z 
powouu niniejszej sprawy już 26 miesięcy w wię­
zieniu, to w sądzie dopiero usłyszałem po raz 
pierwszy wyraz prawo, dotąd ani wspomnienia 
o nieun nie było.

Ten głos skargi silne na obecnych sprawił 
wrażenie.

Posiedzenia odbywają się systematycznie co- 
dzień od godziny 10. rano do 7. wieczorem z 
małą przerwą na obiad. Obrońcy muszą obiado­
wać w gmachu cytadeli, w klubie oficerów, pod 
strażą żandarmów, pilnie dozorujących ich roz­
mów. Publiczności, jak przedtem, zgoła nie ma. 
Wprawdzie są dnie, że przyjdzie 3 - 5  osób z po­
śród krewnych podsądnych, lecz i tych sąd wciąż 
wygania z sali, ile razy przychodzi na stół ja­
kaś kwestja drażliwa. Dc jakiego stopnia posu­
nięta jest tajemniczość, dość powiedzieć, że sąd 
robi przerwę nawet wtedy, gdy do sali wchodzi 
żołnierz, zapalający świece!

Skład sądu jest nam wiadomy, o jednym 
tylko z jego członków, Strielnikowie, przypo­
mnieć- należy, że jest on bratem zabitego przez 
socjalistów prokuratora Strielnikowa w Kijowie. 
W innej sprawie adwokaci zapewne już dawno 
zażądaliby wyłączenia tak bezpośrednio zainte­
resowanego sędziego, w tej „wyjątkowej11 mil­
czeć muszą. Badanie świadków potrwa jeszcze 
dni kilka.

Podsądni czynią wrażenie wielce poważne, 
zachowują się niezmiernie przyzwoicie, a ićh 
twarze zdradzają wielką inteligencję. Co za 
szkoda tych sił, straconveh dla kraju w marnej 
w alce o mrzonki!

Poświęćmy_ chwilę czasu przeglądowi poje- 
dyńczych więźniów. Czterech z nich akt oska­
rżenia zalicza dc przywódzców: Waryńskiego,
Płoskiego. Dulębę i Rechniewskiego.

W a r y ń s k i ,  lat 29, blondyn, wysoki, w o- 
kularach, twarz nerwowa, przemawia często w 
toku badania świadków, zdradzając umysł by­
stry i trzeźwy. Urodził się w gub. podolskiej, 
pochodzenia szlacheckiego. W listopadzie 1875. 
został wydalony z instytutu technologicznego 'w 
Petersburgu za udział w zaburzeniach studenc­

kich. W 1877. r. wstąpił jako robotnik ao fa­
bryki Lilpop-Rau w Warszawie, zkąa jednak 
w tymże samym roku przeniósł się dc instytutu 
rolniczego w Puławach. W r. 1873. wyjechał 
do Galicji, Lwowa i Krakowa, w 1879. r. are- 
sztowanj w Krakowie, sądzony w ówczesnym 
tamże procesie socjalistycznym, w 1880. sposo­
bem adminiśrraryjnym wywieziony przez włbdze 
austrjackie do Szwajcarji, Następnie przebyweł 
w Paryżu i SzwajcarjL W 1832. r. bawił w 
Warszan ie ped przybranem nazwiskiem Karola 
Postola, Czerepowa i innych. Aresztowany w 
jesieni 1883 r. w sposób dość oryginalny. Histo 
rję powtarzamy ze wzglęou, iż jest znana 
jednostronnie. Razu prwnego przyszedł do dy­
strybucji Szejzera Butlera na ulicy Rymarskiej 
i tu, kupiwszy markę pocztową, przylepił ją na 
przygotowanej już kopercie, napisał adres i wy­
szedł. Wkrótce potem wszedł dc sklepu znajomy 
Butlewa, żyd Wald, który spostrzegł paczkę, 
przez W zobtawioną. Paczkę otworzono i do 
strzeżono w niej kilkadziesiąt egzemplarzy 
piosnki socjalistycznej „Warszawianka ‘ . Na to 
po swą zgubę wszedł Waryński i wydarłszy 
paczkę z rąk Butlewa, udał się pospiesznie do 
cukierni. Widzieli to .żydzi, którzy też niezwło­
cznie zawiadomili poHdjij, i ta W cukierni W. 
przyaresztowała. Towarzysząca mu młoda kobie­
ta zbiegła. Li»t adresoWay w sklepiku a wydany 
przez pocztę, pisany był do Paryża i zawierał 
proklamacje. Jak wiadomo, na Butlewa nastąpił 
wkrótee chybiony zamacn.

Akt oskarżenia zarzuca Waryńskiemu, że na 
mawiał robotników, ażeby w czasie pobytu caia 
w Warszawie, tłumnie się -zebrali i wołali doń 
„żądamy polepszenia bytu-", że razem z Dulębą 
założył tajną drukarnię, a z Kunickim p^rtję 
„Proletarjat", że wszedł do komitetu centralne­
go, sprowadzał broń i broszury, że urządzał ze­
brania konspiracyjne robotników w parku na Pra­
dze, w restauracji „Herkulanum" itd. Robotnicy 
nazywali Waryńskiego i znali go pod przydom­
kiem „Długi", jak znowu Dulębę nazywali „Kij­
kowy".

K u n i c k i ,  let z4, w Paryżu zawiązywał 
stosunki z socjalistami organizował pismo Wal 
ka klas, redagowane przez Mendelsohna i Pie­
karskiego. W Warszawie mieszkał pod nazwi­
skiem Serba Dziuryczyca. Przyjaciel Degajewa, 
zabójcy Sudejkina, o zabójstwie tem wiedział je 
szcze przed jego dokonaniem. Aki oskarżenia 
imputuje mu, że był ajentem głównym komitetu 
centralnego i ajentem komitetu „Narodnej Woli".

D u l ę b a ,  40 lat, szlachcic z gubernii ra­
domskiej, z profesji mydlarz, posiada wykształce­
nie elementarna. Raz już więziony, ostatecznie 
aresztowany został w początku 1884 r. J jgo chle­
bodawcy, tj. ci właśnie, przeciwko którym, jako 
socjalista, walczył, oddają mu wielkie przymioty 
„Dulębie można było miliony powierzyć, tak był 
nieposzlakowanie uczciwym" — odezwał się je ­
den z nich w charakterze świadka.

Co się tyczy trzech Rosjan, to tych jako u- 
rzędników zaliczono do oddzielnej kategorji o- 
skarzonych. Tak np. S o k o l s k i e m u  i I g e 1- 
s t r ó m o w i  akt oskarżenia zarzuca tylko, że 
czytali pismo, socjalistyczne i zna'i się z socjali­
stami.

Jeleń tylko B a r d o w s k i  surowiej został 
obwiniony. Liczy 38 lat, krewnych ma w Peters­
burgu, przed 1880 r. był członkiem sądu okrę­
gowego w Płocku, gdzie zyskał sobie ogólne a- 
znanie, jako człowiek prawy i uczciwy. Opuścił 
Płock z powodu zatargu z resztą sadowników,

sądach.
ar_ -

poara sejmowego ; Bazyiugo uemozuKa, proboszcza 
w Radzie monastertkiej; k=. Józefa Grabińskiego, 
proooszcza w Kntkorzu i Tarasa Łucyka, naczel­
nika Lióra Towarzystwa im. Eaczkowskiegu we 
Lwowie.

* Pu Jatek ekwiwalentowy. Kurj. lwów pod. 
nosi potrzebę, by sejm zajął się sprawą podatku 
ekwiwalencowego od stowarzyszeń, b la dze  skar­
bowe wydały ostatniemi czasy nową s-erję naka­
zów płatniczych. Między innemi Towarzystwo wza­
jemnej pomocy oficjalistów prywatnycn otrzymało 
polecenie zapłacenia 8000 zł. Równa się to poło­
wie rocznego dochodu Towarzystwa z wkładek, 
które służyć mają na emeryturę, zapomogi i zao­
patrzenia stu kilkudziesięciu inwalidów, Wdów i 
sierót.

* Juliusza Kossaka album Ogniem i mieczem
poczęło już wychodzić, wykonane sposobem foto- 
drukowym w zakładzie fotograficzno-artystycznym 
p. Trzemeskiego we Lwowie. Jak widzimy z wy­
danego właśnie zeszytu I. (cztery ryciny), będzie 
to dzieło mistrzowskie pod względem kompozycji 
ze strony malarza a pod względem technicznym 
ze strony zakładu, który ledwo co otworzony, już 
kilkoma znacznemi odszczególnił się pracami. W yj­
dzie zeszytów trzy (do połowy marca) w dwóch 
formatach, a po eonach prawdziwie umiarkowa­
nych. Będzie to pierwsze tego rodzaju dzieło po­
mnikowe, we Lwowie wydane.

*  W ystaw a obrazów Artura G rottgera. Przez 
wzgląd na nadzwyczajne zainteresowanie się szer­
szej publiczności wystawą Grottgerowską p. mar­
szałek krajowy za ponownem wstawieniem się pp. 
posłów a mianowicit: ks. Adama Sapiehy, hr. Sta­
nisława Tarnowskiego i dr. Ferdynanda Weigla, 
pozwolił na przedłużenie wystawy jeszcze na dni 
kilka. — Zarząd wystav,y zwraca uwagę uczącej 
się młod-zieży, że wstęp kosztuje 10 ct. — Bilety 
nabywa się przy kasie wystawowej. Pomimo tak 
taniego wstępu ucząca się młodzież nie interesuje 
się wystawą tak, jakby należało.

* N ieustająca w y s ta w a  połączonych Towarzystw 
Sztuk pięknych, otwartą zostanie d. 13. bm. Na 
wystawę tę nadesłał obecnie p. Witołd Pruszkow­
ski z Krakowa obraz „Smok podwawelski."

* Odczyt. "W Czytelni ludowej przy uh Balo­
nowej 1 1 ,  w niedzielę d. 6. bm. o godz. 5 po 
południu, będzie miał odczyt p. Józef Zimmerman 
o „Zaburzeniach warszawskich w czerwcu r. 1831.“

* Chemiczne laboratorjum . P. Adolf Mnssil 
aptekarz i chemik sądowy, urządził we Lwowie 
przy ul. Karola Ludwika 1. 7 stację doświadczal­
ną do badań wszelkioh podejrzanych środków »po 
żywczych, jak naoialu, mąki, pieczywa, mięsiw i 
t. p., tudzież wina, piwa, rumu, likierów i t. p 
frtykułów, niemniej do badania wody do picia pod 
względem dobrooi, jak i użytku do celów techni­
cznych, wód mineralnych, nafty poi względem za­
palności i dobroci, wosku ziemnego, kamieni wa­
piennych, rud metalicznych, ziemi ornej i t. p. 
przedmiotów, o których za umiarkowaną ceuę po 
dokładnem zbadaniu wydaje orzeczenie. W labo­
ratorjum wyrabiane są także środki toaletowe i 
perfumerje

* Ku uczczeniu 212 rocznicy założenia Stowa­
rzyszenia młodzieży handlowej, odbędzie się d 8, 
b. m. wieczorek muzykalno-deklamacyjny, po któ­
rym odbędzie się wspólna kolacja. Początek o 7. 
godz. wieczorem.

*  A m ato rrk ie  przedstawienie z łaskawym współ­
udziałem p. Tadeusza S k a l s k i e g o ,  odbędzie 
się w niedzielę 6. grudnia w Stowarz. „Gwiazda". 
Odegranym będzie „Zabobon czyli Krakowiacy i 
Górale opera narodowa w 3 aktach J. N. K.a-

Ksiąatacn, wiKtuaiaen lut rzećgaoh pmyjmije dy­
rekcja Towarzystwa pomocy naukowej aa pośre­
dnictwem zastępcy prezesa Antoniego Jaczkiewi- 
cza, dyr. sem. naucz, żeńskiego we Lwowie ul. 
SkarbkowsKa 1. 39. W szczególności zwraca się 
dyrekcja Towarzystwa do Wnych okoliczoyeii oby  ̂
wateli, księży proboszczów, jakoteż i obywateli 
m. Lwows z uprzejmą prośbą, o poratowanie bnrsy 
wiktuałami, a i najmniejsze datki będą z wdzię­
cznością przyjmowane.

t  Pożary. W  Tehlowie powiecie rawskim „pło­
nęły wszystkie zabndowania wraz z inwentarzem 
żywym i martwym i sprzętami Feigli Pokost 
ognia tego, podłożonego zbrodniczą ZaJv‘ły
się zabudowania kilku mniejszycn gospodarzy, 
przyczem jeden z nich, Fedko Seredocha ratując 
swe mienie, stracił życie w płomieniach. Ogólną 
-szkodę obliczono na 9630 zł., z czego 1250 żł. 
pokrytych asekuracją. Sprawców pudpalenia are­
sztowano. — - W Jeziernie, pow. złoczowski-m 
pożar zniszczył dom mieszkalny i stodołę z^0'  
żem, Pawłp Lubaczewskiego, wartości 950 zł- oraB 
szopę Wojciecha Satuaowskiego, wartości około 
40 zł. Ogień został podłożony, sprawcy jednak 
nie zdoiano wyśledzić. — W Kat wodzy, powiecie 
tarnowskim, pożar zniszczył dach d^mu mieszkal­
nego Józefa Jantosza, oraz cały zapas zboża tam 
złożony. -  W Kamionce, w powiecie bocheńskimi 
zgorzała stajnia dworska przyczem spaliło się 20 
sztuk bydła. Szkoda wynosi około 1200 zł. Pożar 
w ostatnich dwóch wypadkach powstał skutkiem 
nieostrożności.

*  Składka. P. Kasprzycki złożył dla wy­
chodźców z Frus 1 50, dla weteranów z r. 1831 
1.50, dla żony rymarza 1, dla żony dynrnisty 1, 
ra^ein 5 zł.

* Na wydalonych z Prus nadesłało do Admi­
nistracji naszego pisma Towarzystwo kasynowe u
rzędników w Brodach 22 zł. 34 ct., jako zebrane 
na wieczorku Mickiewiczowskim. — P. Matylda 
Bieńczewska 2 zł.

* Jutro w niedzielę d. 6. grudn.a : św. Mikoła­
ja D.; —  św. Ekateryny. — W poniedziałek d. 
7. bm.; św. Ambrożego; — św. Kłymenta.

•i

sztowaniu. W jego mieszkaniu znaleziono 3.000 
egzemp. Proletarjatu, pieczęcie komitetu central­
nego, broń,, paszporty, czcionki, artykuły, prokla­
macje, libty składek i ofiar, a nawet projekt pro­
klamacji rewolucyjnej do wojska, przez niego sa­
mego zredagowanej, słowem, całe archiwum i 
całą kancelanę, a przecież mimo to akt oskarże­
nia zarzuca Bardówskiemu tylko to, że urządził 
w swoim lokalu mieszkanie konspiracyjne 1

M a  imscowa i i znosem
Laoótc d 5 u-rudnia.

* Stan pow ietrza. Obserwatorjum szkoły po­
litechnicznej* donosi;

Śnieg przestał padać wczoraj przed południem, 
jego opad wynosił 1,8 mm. Niebo się wypogodziło 
i było do północy prawie czyste. Średnia tempe­
ratura dnia była -+• 2 ,% . najwyższa +  4,°6, 
najniższa -+- O,"4, powierzchni ziemi — 0,°c C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 5. grudnia: Przy wietrze
zachodnio-południowyiu i średniej temperaturze 
dnia okuło 3,° O., zachmurzenie się powiększa, 
powietrze wilgotne, a później i mgliste, dziś po­
godnie, jutro pogoda niepewna. W przyszłym 
tygodniu nastąpi prawdopodobnie znaczDy opad.

* Konfiskata. Wczorajszy numer Gaz. ar. 
został znown skonfiskowany, a to za artyknł 
przedstawiający stan gospodarki fnnduszaini szkol 
nemi i wykazujący potrzebę, aby Rada szkolna 
miała prawo sama dobierani? sobie i dysponowania 
siłami poinoeniczemi.

* Mianowania. P. Alfred Lisaka, starszy in 
spektor II. kl. urzędu ewiden ji  katastru podatkn
gruntowego, mianowany został inspektorem I. kl., 
a inspektor p. Szumski, starszym inspektorem 
U. klasy.

* D oktorat. P. Władysław Semetkowski, rodem 
z Lubczy, konc.ypient notarjalny, uzjskał na uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

* Odznaczenie. Cesarz pozwolił namiestniko­
wi p. Zaleskiemu pifcyjąć i nosić o;-der rosyjski 
św. Anny I, kl.

* Nadanie orderu Jutro odbędzie się uroczy­
stość nadania złotego orderu zasługi p. Janowi 
Mańkowskiej/m, nauczycielowi w seminarjum nau- 
cielskiem męzkiem. z okazji wstąpienia jego wstań 
spoczynku. O godzinie 8 ‘/4 odprawi się nabożeń­
stwo w cerkwi gr. kat. seminarjum ; oddanie zaś 
orderu nastąpi o godz. 9. w sali „Sokoła". 1

* Nadzieje „Czasu". Dzisiejszy Czas pisze: „Są­
dząc po \Hadomościach, które ze Lwowa odbiera­
my, zdaje się, że sesja sejmowa nie zakończy się 
przed świętami, i że po Nowym Roku trwać jesz­
cze będzie ‘2 tygodnie. Nie znikła]jednak jeszcze cał­
kiem nadzieja, iż będzie można, bez szkody dla 
spraw scjmouych, załatwić takowe przed śmętami.“

*  Dom haródny. Mir donosząc, że Walne zgro­
madzenie członków „Domu narodnego", odbędzie 
się d. 8. bm. zachęca do licznego zebrania się i 
donosi, że Wydział zarządzający instytucji „Domu 
narodnego", wpisał w poczet jej członków: Aleks. 
Baczyńskiego, rektora gr. kat. seminarjum we Lwo­
w ie ; Jena Litwinowicza, katechetę w gimnazjum 
stanisławowskiem; Juliana Kaszubińskiego, pro­
boszcza w Kołodnicy; dr. Mikołaja Antoniewicza,

Hlliui*ll. W  Krakowi® emaris. Emilia z Pan-
cerów  Ehrenbergowa, żona Gustawa, Który po 20- 
letniem wygnaniu w sprawie Konarskiego, przed 
dwoma laty do kraju powrócił, śp. zmarła była 
awtorhą kiiku pi ac, jak „Poezje z życia świętych", 
„Męczenuicy polscy" itd.

W Wiedniu zmarł Józef Jaroszyński, wł. d. 
na Podolu rosyjskiem.

* Sprawozdanie lw ow skiej komisji Towarzy­
stwa opieki nad weteranami za miesiąc listopad.

Datki nadesłali; Ludwik Dolańskl z Rakowy 
rocznie 20 zł., Niezabitowska rocznie 10, radca 
Orlecki półrocznie 5, Adolf Zakrzewski z Wikto- 
rowa 30, Feliks Bogdanowicz z Ostrowca 3, H. 
M. z wygranych w karty 15, Henryk Kruszewski 
zebrane na polowaniach 35.5, komitet pań w W a­
dowicach połowa dochodu ze składki pudczas na­
bożeństwa żałobnego 17, Seweryp Monasterski i 
Izydor Kowalewski ze składki podczas nabożeń­
stwa żałobnego w Rohatynie 27.50, Stowarzysze­
nie mieszczan stryjskich dochód z wieczorka 25, 
Adam Teodorowicz ze składki na obchodzie rocz­
nicy listopadowej przez Towarzystwo polskie i u- 
czącej się młodzieży w Zurichu (40 franków) 
19.96, ze składki w kościele i czysty dochód z 
wieczorka we Lwowie 150.50, ze sprzedaży por­
tretów jenerałów polskich darowanyąh przez p. 
Stokowskiego 20, ze sprzedaży kilkunastu fantów 
pozostałych z loterji 11, oe sprzedaży książek 
6.20, przez del. dr Edwarda Krzyżanomskiego w 
Buczaczu; Władysław Czajkowski 10, ze składki 
w kościele 15; przez del. Wiktora Wiśniewskiego; 
ze składki w kościele 8, Edgard Paszkndzki 5, 
Wendegg 1, Wiśniewski zamiast powinszowań no­
worocznych 1 ; przez del. Knrniewicza: Wiśniew­
ski ź Ciemierzyniec 2, Wiśniewski z Hujcia 1, 
Wallach 1 ; przez Gaz. Nar.: ae składki w ko­
ściele w Brodach 5, L. Rychliński 10, Modesta 
Czosnowska i Rodakowski po 5, ze składki wPer- 
chaczu 4, ogółem wpłynęło 470.21.

W miesiącu libtopadzie rozdanu 34 weteranom 
zapomogi staie w kwocie 289 zł., zaś 5 wetera­
nom zapomogi jednorazowe 45 zł., na pogrzeby 
3C zł.

Dr. Bernard Goldman, skarbnik.
*  Na rzecz bursy T o w arzys tw a  pomocy nau­

kowej we Lwowie do końca listopada r. b. zło­
żyli pp,; Narol Oesterreicher, dyr. kol. Ozern. 10 
zł., N. N. na ręce|dyr. A. Łuczkiewicza 1 zł., lrs. 
Kaliniewicz, prob. z Trembowli 2.50, ks. Jan 
Skurzak, prob. z Łozowej 1, ks. kan. Andrzej 
Mazurak 10, dr. Franciszek Hoszard, czł. Wydz. 
kraj. 6, Władysław Pilecki z Kiiowa 5 rubli, Ka­
zimierz i-Stefania Ł. z Kijowa 5 rubli, na ręce 
ks. Antoniego Andrzejowskiego, prob. w Ssale:
K i. Tytus Czubaty, adin. Iwankowa 1 zł., nauczy­
ciele w Skale pp .: Bazyli Czeremszyńuki 50 ct., 
Roman Romanyk 50 ct., Benedykt Zytkiewicz 50 
fet., Cezaryna Burzyńska 50 ct., Herraina Sien- 
kiewiczówna 50 ct., N. N. 50 ct., N. N  20 ct., 
ks. i  ntoni Andrzejowski 5.30, Prócz tego nade­
słał p. Piotr Miączyński 20 kwitków na 10 litrów 
nafty, a N. N. na 2 i pół litra. Za wszystkie te 
datki składa zarząd bursy szan. ofiarodawcom sto­
krotne Bóg zapłać.

Na członków Towarzystwa zapisali się pp. 
Józef Światopełk Zawadzki, wl ‘dóbr ziem. dr
med. Antoni Pawlikowski, Franciszek Próchnicki. 
prof. gim n, Franciszek Szpetmański, dyr. szk. 
im. Piramowicza, Alojzy Blecharski, obyw. m.
Lwowa.

N ow ych  członków  w pisuje i w szystk ie  datki 
na iz e c z  bnrsy nawet i najm niejsze w gotów ce,

Sprawy sądowe.
K raków  d. 4 grudnia,

(Zamordowanie śp. Bałuckiej.)
(fs.) Wczorajszy pierwszy dzień rozprawy 

przepełnił salę sądową publicznością. Rozprawa 
prowadzi bardzo zręcznie i praktycznie p. radca 
Ł u k a s z e w s k i ,  oskarża zastępca prokurator, 
p. Mii n i c h ,  jako obrońca występuje adw dr 
No y ,  wyznaczony z urzędu przez Izbę adwokacKą. 
W  chwili wprowadzenia oskarżonej na salę, skie­
rowały się ku niej ciekawe spojrzenia, na które 
odpowiedziała ona bardzo zręcznie udauem onie­
śmieleniem. Ubraną just starannie, w czarnej su­
kni, mantyice czarnej, na głowie ma rodzaj wią­
zanego czarnego kapelusza z czerwoną różą, zmię­
tą i poszarpaną. Straszne wrażenie robi ta krwawa 
róża w tej tragicznej sytuacji, wpięta do kapelu­
sza morderczyni! Wogóle jest to kobieta dobrze 
zbudowana, dość wysoka, blada, kościstej twarz/, 
mówi po cichu, i przybiera przj odpowiedziach 
wyraz skruchy i skromności.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, rozpoczęło się 
przesłuchanie obwinionej. Popada ona bezustanni'! 
w sprzeczności. Opowiada całą rzecz tak, jak 
przedstawił akt oskarżenia, i kładzie nacisk na 
ic. że Bałucką zabiła przypadkowo że nie myśla­
ła jej zrabować, słowem stara się być winną tyl­
ko zbrodni zabójstwa, nie zaś rozbójniczego mor 
derstwa.

Po przesłuchaniu oskaizonej, przesłuchiwano
cały szereg świadków, z którycb najciekawsze są 
zeznania komisarza policji Smolkena i syna za­
mordowanej, tudzież ojca żony Michała Bałuckie­
go. — Z zeznań tych dwu ostatnich świadków 
wypływają ciekawe szczegóły, wskazujące, iż nikt 
inny, tylko Łabędziowska dopuściła się raz już 
znaczniejszej kradzieży u Bałuckiej, mianowicie 
kradzieży książeczek kasy oszczędności, na które 
podjęto pieniądze.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dopiero W so­
botę wieczorem.

Kongres więzienny w Rzymie.
Dnia 16. listopada o 2. popołudniu nastąpiło 

urzędowe otwarcie od dawna zapowiedzianego kon­
gresu międzynarodowego więziennego, w nowym 
gmachu pałacu Sztuk Pięknych przy Via Nazio- 
nale. Boczne sale przyległe do okrągłej środkowej, 
równie jak górne piętra, przeznaczone były na o- 
bie wystawy: więzienną obejmującą wzory izb 
więziennych (na dziedzińcu) i okazy robót więźniów, 
tudzież antropologiozno-kryminaluą, będącą dodat­
kiem do takiegoż kongresu, który się jednocześnie 
i łącznie z pokutniczym odbywa i jest niejako jego 
nicami. Ogromna zaś sala o szkląnnem sklepieniu, W 
głębi gmachu leżąca, będzie podobno miejscem prac 
kongresu, a tymczasem stała się widownią jego 
uroczystej inaaguracji. W okrągłej sali zebrane 
są wizerunki panujących wszystkich krajów przed­
stawionych na zjeździe; w oszklonej zaś, oprócz 
wcale niepodobnego, a okropneg wizerunku króla 
Humberta, wiszą rzędem portrety najgłośniejszych 
kryminalistów europejskich, a nad niemi chorą­
gwie państw, których komisarze biorą udział w 
pracach kongresu.

W głębi sali, na podwyższeniu ustawione by­
ły siedzenia i stoliki osłonione ezerwonemi ko­
biercami dla prezydencji; niżej urządzono osobne 
siedzenia i zagrody pełne krzeseł dlrc władz, dis 
członków kongresu, dla ministrów i ciała dyplo­
matycznego, podobno też dla korespondentów głó­
wnych europejskich dzienników i dla krajowych 
dziennikarzy, a wreszcie dla licznych zaproszo­
nych płci obojej, którzy jednak wcale nielicznie 
przybyli. Dalsza zaś część sali, za. przegrodą, zo­
stawiona była dla nierównie liczniejszej publiczno­
ści zaopatrzonej w proste białe bilety, a któr»i 
krzeseł nie miała.

Słońce działające przez szklanne sklepienie, 
które firankami osłonić zapomniano, doskwierał® 
nieznośnie zgromadzonym 1 stało się prawdziwa 
plagą tego posiedzenia. Naprdżno zasłaniałem siC
kapeluszem na mojein siedzeniu w dziale zapro-

Feba smażył®szonych: spojrzenie klasycznego 
mię jak włoską frittatę. -v.

O kwadrans na trzecią ŵszyscy obecni po' 
wstali, bo przybył prezes rzą'du a zarazem min»' 
ster spraw wewnętrznych p, Augustyn Dępreti®' 
któremu siwa P® Pas broda i wychudłe obliętf 
nadawałyby podobieństwo do pustelnika z TebaidJ’ 
gdyby ogromne okulary i krotochwilny wyraz obU' 
czr nie czyniły z niego typu jarmarcznego czaru** 
księźnika: jakowa to uderzająca tożsamość stwi®^ 
dzona została przez jego ziomków przezwiskie,,, 
Mago di Stradella, niemniej popnlarnem we "Wł® 
szecb jak owo drugie „starego li»a '“  Za naczelń*' 
kiem  ̂rządu postępowali ministrowie: sprawied^* 
wdści Tajani, robót publicznych Geiula, spraw ż® 
granicznych de Robilant, sekretarz jeneralny
p*n nat.otniA  t _ •_________________ru  m . .. H ie j
go ostatniego ministerjum margrabia Cappelli, pfe■pAIrt. k „ i ♦ _ .  1  • „z -UflW I*fekt Rzymu margrabiaGravina, syndyk miasta



żę Torlonia, wielki Kanclerz orderów państwa 
Oorrenti, prezes Bady stanu senator Cadorna; de­
putowany, literat i jedna z najwybitniejszych po- 

• staci kongresu baron, de R enzis; były minister 
spraw zagranicznych i sławny prawnik Mancini ; 
i mnóstwo innych dostojników i znakomitości. P. 
Depretis powitany był mimochodem przez ciało 
dyplomatyczne obecne w zupełnym poczcie otwar­
ciu kongresu, a mianowicie przez p. Decrais’a, 
ambasadora francuskiego, do którego przemówił. 
Wstąpiwszy zas na podwyższenie „czarnoksiężnik 
ze Stradelli" stanął przed czerwonym stolikiem 
między p. Moraną sekretarzem jeneralnyin mini- 
sterjum spraw wewnętrznych, a baronem de Ren- 
zic’ em sprawozdawcą, i odczytał głośno po fran­
cusku mowę otwierającą trzeci kongres więzienny.

Po licznych jeszcze innych przemowach i od­
czytaniu telegramu od króla Humberta, kongres 
antropologiczno-kryminalny ukonstytuował się, wy­
bierając pojedyńcze komisje.

Głównemi zadaniami kongresu są następujące 
kwestje : reforma w kodyfikacji prawa karnego,
reforma więzień i zarządzenia dla powstrzymania 
zDrodni i rehabilitacji zbrodniarzy. Równocześnie 
i w tym samym gmacha pałacu wystawy, na via 
tiationale, odDywa się kongres antropologiczno- 
kryminalny, połączony z wystawą. Tutaj prof. 
Lambrosser wystawił obfity zbiór czaszek różnych 
przestępców; prof. Lacassagne serję kart geogra- 
graficznych kryminalistyki we Francji, prof. A.1- 
bertis preperaty woskowe głów anormalnych itd. 
Zajmującym bardzo jest zbiór głów straconych 
przestępców oraz różne okazy z preparowanych 
mózgów moiderców i osławionych złoczyńców, 
zDiór fot„grafij skazańców, karta geograficzna re- 
wolucyj w Europie, wykazująca jak rewolucje te 
skupiały się przeważnie w krajacn południowych 
i występowały w miesiącach letnich. Główny je ­
dnak interes bndzi wystawa cel więziennych, u- 
rządzona podług epok i różnych systemów. Cele 
te, których jest trzydzieści kilka, ciągną się 
wzdłuż korytarzy, a w każdej z nich dla utrzy­
mania ścisłości i dopełnienia złudzenia, pomiesz­
czono manekina przybranego w odpowiedni ubiór 
skazańca; drzwi każdych strzeże inny znowu ma­
nekin przedstawiający dozorcę odnośnego kraju. 
Stosownie do rożnych krajów i rodzaju Kary, mo­
dele odtwarzające więźniów oddają wiernie typy 
odnuśuych narodów i inne właściwości. Włochy 
przedstawiły dziesięć odmiennych celek, począw­
szy od owej strasznej „komórki ołowianej “ , gdzie 
szalona temperatura spowodowana rozpalonym od 
słońca ołowianym dachem, zawsze prawie przy­
prawiała nieszczęśliwego więźnia o obłąkanie, aż 
do celki z dni dzisiejszych. Ze stanowiska histo­
rycznego najwięcej przedstawia interesu cela wię­
zienia San Michaele w Rzymie. Więzienie to 
wystawione przez papieża Klemensa roku 1703, 
stanowi pierwszy krok na polu systemu celkowego 
i olbrzymi postęp w całym zarządzie karnym. Z i­
mny dreszcz przejmuje widza na widok cel w 
cytadeli Voltera, przeznaczonych dla skazańców 
zasądzonych na dożywotnie więzienie. Przedsta­
wia ona system ciągłego odosobnienia, który w 
Toskanie zastępował karę śmierci. Skazany miał 
celkę ciemną, małą i ponurą, a obok niej pod­
wórko obejmujące zaledwie sześć metrów kwadra­
towych, gdzie raz dziennie się przechadzał nie 
widząc żywej duszy i niewidziany przez nikogo. 
Największą wygodą odznacza się cela szwedzka, 
najcharakterystyczni»jszą jest angielska, z oknem 
ze szkła falistego i łożem niskiem zasłanem pra­
wie przy ziemi. W  celi duńskiej łóżko zastąpione 
jest rozpostartym po nad podłogą hamakiem. Cela 
rosyjska ma wszelkie sprzęty z żelaza przymoco­
wane śrubami. W  celi holenderskiej ściany wy 
łożone są blachą. Niektóre cele oświetlone s: 
gazem, a holenderska światłem elektrycznem. Inne 
cele należą do Austrji, Węgier, Badenii, Prus. 

-ra-Miijuwij*, Woi wegTł, rrancJJ, i a nil, Hiszpanii i 
Ameryki. Na osobnem podwórzu spotykamy galer 
ników dźwigających ciężkie żelaza i pracujących 
pod okiem żołnierzy. Oprócz cel wystawa obej­
muje materjały do budowy więzień, używane w 
różnych krajach, modele wielkich gn achów kar­
nych i poprawczych, belgijski wagon celkowy do 
przewożenia więźniów, sposoby karania i poskra 
miania skazańców, w końca roboty wykonane przez 
więźniów. Z Austrji i Węgier nadesłano wyroby 
ze słomy, meble żelazne i drewniane, obuwie, su­
knie, wyroby powroźnicze; z Danii, Szwecji 
Szwajoarji sukna, płótna itd., z Norwegii zabaw 
ki, z Badenii wyroby koszykarskie, szczotki, obu­
wie oraz różne hafty i tkaniny, z Francji i Bel 
gii najrozmaitsze wyroby przemysłu

skich, W roli hi Santa-Croce wystąpiła pani 
Trapszowa. Grała dobrze, śpiewała lepiej może 
nawet jak kiedy indziej, niektórym jednak tru­
dnościom tej partji oczywiście podołaó nie mo­
gła, Gra p. Myszkowskiego nie przyczyniła się 
do podniesienia tej operetki, co zresztą nie jego 
wina, gdyż to rola dlań niewłaściwa. Ze peni 
Kasprowiczowa i p. Bandrowski, jakoteż panna 
Praun i p. Florjański, zbierali huczne a zasłu­
żone oklaski, o tern i mówić nie potrzeba. Pan 
Fontana zaś mógł się w czwartek dosadnie 
przekonać, że i komizm ma swoje granice, po 
za któremi nie wywołuje efektu nawet u sfer 
galeryjnych.

Wczoraj odegrano zabawną komedję Barrie- 
ra i Thibousta „Na łasee zięcia." Rzecz, jak 
wiadomo, bez intrygi i zawikłań, a natomiast 
obfitująca w sporą ilość scen komicznych, mo­
gących i zabawić widza do woli i rozweselić go 
serdecznie. O grze artystów musimy powiedzieć, 
że była wyborną.; całości zaś wypada uczynić 
jeden zarzut: wolne tempo, skutkiem którego 
wiele zalet tej doskonałej farsy, polegających na 
ciągłości i żywości akcji, przeszło prawie niepo­
strzeżenie.

Główne role spoczywały w rękach p. Wu- 
leńskiego i p. Frenkla. Pierwszy oddał z niewy­
mowną prawdą postać nieszczęśliwego zięcia, 
zazdroszczącego wszystkim, którzy wolni są od 
teściów i świekr; drugi wvciemował umiejętnie 
zgryźliwego i kapryśnego teścia, a w grze jego 
było tyle trafnego zrozumieniu chaiakteru owe­
go Beljamesa i tak odpowiednia doza niepospo­
litego komizmu, że tylko przyłączyć się nam 
wypada do oklasków, jakiemi go wczoraj publi­
czność darzyła. Na niemniejsze uznanie zasłu­
guje gra p. Walewskiego. Onesyme jego był 
więcej jak wyboruy, a najlepszym dowodem tego 
było ogólne zadowolenie widzów z każdego jego 
pojawienia się na scenie. Panowie Kwie­
ciński i Wojdałowicz wydobyli ze swych nie­
wielkich ról, co tylko było można, a gra roli 
była zupełnie dobrą.

Z pań pierwszeństwo oddać należy pani 
Germanowej, o której zaletach gry mówić zby­
teczna, gdyż są one od dawna znane naszej pu­
bliczności. Pani Woleńska wywiązała się ze 
swego zadania doskonale, a panna Pysznikówna 
była pysznym podlotkiem, kłopoczącym się jedy­
nie sprawami swego serca, a dra odmiany, od 
ezasu do czasu, swoją fryzurą.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj w 
sobotę dnia 5. grudnia odbędzie się w teatrze 
o godzinie 4 popołudniu W i e l k i  k o n c e r t  i 
p r ó b a  t a ń c ó w  k a r n a w a ł o w y c h  przez or­
kiestrę wojskową pułku nr. 15, pod kierunkiem 
kapelmistrza pana Scheibelreitera.

Wieczorem o 7. godzinie : „ B a l  m a s k o w y " ,  
opera w 5. akt. Verdi’ ego.

W  niedzielę 6. grudnia popołudnia o wpół do 
4 -te j: „ N e r w ó w  i “ , komedja w 3 akt. Sardon.

Wieczorem: po raz 13-ty: „ G a s p a r o n e “ ,
opera kom. w 3 akt. Millockera, z panią Trap- 
szową i z p. Myszkowskim.

W  poniedziałek d. 7. grudnia: „N a  ł a s c e  
z i ę c i a " ,  komedja w 4-ch aktach pp. Barrier’a i 
Thiboult.

— Z Zaleszczyk piszą nam : Przed kil­
ka dniami opuścił miasto nasze teatr pod dyrek­
cją p. Emiliana Baczyńskiego i przeniósł się do 
Horodenki. Przez cały ciąg bytności teatru w Za­
leszczykach tutejsza publiczność uczęszczała l i ­
cznie na przedstawienia i była zadowoloną. Szcze­
gólnie odznaczały się panie Baczyńska, pani Ol­
szańska i pani Mattausch, a z panów Nowaki, 
Łukasiewiez i inni.

— K o n c e r t  „Lutni" odbędzie się stanow­
czo dnia 14. grudnia. Program zostanie w tych 
dnich ogłoszony.

— „ O s t a t n i  p o e m a t  N i e k r a s o w a , ,  
urywki z poematu Mat’ , wydał p. Henryk Kwiat­
kowski w polskim pizekładzie.

— do 
730, 

Ant-

Nafta W i e d e ń  dnia 4 grudnia: — .
—.— zł., Brema loco 720, Hamburg loco 
na grudzień 730, aa luty-marzec V40, 
werpia. na grudzień i8 3/ „  Nowy - York 
Filadelfia 8 % .

Wiedeń dnia 30. listopada. Na dzisiejszy targ 
w Preszburgu spędzono bydła opasowego 1121 
sztuk, a mianowicie 971 węgierskich, — serb­
skich i 150 niemieckich.

Płacono za węgierskie od 55 do 60.— , osobliwe 
d o 6 lz ł „  za niemieckie do 53 zł., osobl. do 62.— , 
za serbskie od — do —, osobl. — zł. za iOO 
kilo bitej wagi.

A. Krzyś Jofowicz & Com.
Wiedeń d. 1. grudnia. Na targ dzisiejszy do­

wieziono nierogacizny: 1643 sztuk ciężkich bago- 
nów, 2330 3ztuk średnich bagonów, 3403 sztuk 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 36 zł. do 38 zł., 
za średnie bagony od 28 zł, do 32 zł., za war­
chlaki od 28 zł. do 38 zł. za 100 kilo żywej wa­
gi bez podatku.

A. Krzysztofouńcz & ^om

Ostatnie wiadomości.
Z Nidzu telegrafują do wiedeńskiego Frem- 

dtnblattu, że w czasie prowizorycznego zawiesze­
nia broni, dopuszczają się Bui.garzy w Pirocie 
mnogich nadużyć, a ifiianowieie że hańbią ko­
biety i dziewczęta; rabują sklepy żydowskie, ma­
sakrują ludność itp. Bezstronność obu powyż­
szych źródeł informacyjnych, pozostawia wiele 
do życzenia; nam zaś zdaje się. a nawet jeste- 
»my tego pewni, że pod okiem ks. Aleksandra, 
mającego właśnie główną swoją kwaterę w Pi­
rocie, bezprawia takie dziać się nie mogły.

bie za obowiązek powtórzyć, że najskuteczniej­
szym środkiem do osiągnięcia pożądanego przez 
sułtana celu, jest ^droc^enie wj słania komisarza 
do Filipopola aż do zawarcia pokoju z Serbią." 
Książę powiada w końcu, że nie wątpi, że w. 
wezyr uzna, że książę spełnia sumiennie swoje 
zobowiązania względem swojego zwierzchnika.

Oświadczenia w tym samym duchu wysłano 
wczoraj do mocarstw europejskich.

Nowa manifestacjn cara,, której pełne zna­
czenie nie jest dotąd znane, wywołała tu wiel­
kie wrażenie.

Jutro oczekują tu przybycia pośreduika serb­
skiego pułkownika Milanowicza z odpowiedzią 
Serbii na warunki bułgarskie o zawieszenie broni.

Konstantynopol d. 5. grudnia. Obecny dele­
gat Porty do spraw wschodnio-rumelijskicn, Gad- 
ban effendi, został mianowany komisarzem turec­
kim wakufów (dóbr duchownych) w Sofii, w miej­
sce Nehaba baszy.

Petersburg d. 5. grudnia. Walne zgromadze­
nie słowiańskiego Towarzystwa dobroczynności, 
w którem, między innymi, wzięli udział Igna- 
tiew 1 Czernajew, zatwierdziło przez aklamację 
środki pomocy, niesione przez Towarzystwo na 
rzecz ofiar serbsko-bułgarskiej wojny. Przewodni­
czący Towarzystwa, jenerał Durnowo, poruszył 
w mowie zagajającej posiedzenie, bolesne do­
świadczenia, jakie zbiera świat słowiański wsku 
tek wschodnio-rumelijskich zajść i bratobójczej 
serbsko-bułgarskiej wojny. Mówca rzucił pogląd 
na wypadki ostatniej wojny wschodniej, wspo­
mniał przy tej sposobności z uznaniem o czy­
nach Czernajewa i Ignatiewa, a w końcu odczy­
tał najnowszy rozkaz dzienny cara, odnoszący 
się do wojsk bułgarskich i zaznaczył, że ze 
s ł ó w cara,  a w y d a t n i a  s i ę  n o wa  e r a

Alpiny 33.90
Anglo-Austr. 99.— 
Kolej" Kar. Lud. 226.75 
Kolej Połud. Ia4.50 
Kolej p. Elżb. 273.25 
Węg. Nordostb. 171.50 
Węg. Tabak. 92.25 
Węg. cis. losy r. 122.20 
Zł. ren. węg. 4%  98.02 
Ros. rubel pap. _.23.— 
Galie, indemn. 103.25

Na granicy wschodnio-rumelijskiej ma być 
rozłożony 22-tysięczny oddział wojska tureckie­
go, oczekujący tylko rozkazu do wkroczenia do 
Rumelii. W Adrjanopolu znajduje się 10.000, a 
pod Mustafą baszą 12.000 żołnierzy; dalszych 
10.000 odejdzie w tych dniach z Konstantyno­
pola do Adrjanopola.

W  teatr»e hr. Skarbka.
W lubotę dnia 5. grudc.a L335.

Ż  d ó w k a
opera w pięciu aktach H»lavyego.

Początek o godz. 7mej.

Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64
,  „ papierowy . 1.22 1.24

100 marek niemieckich . 61.45 62.25
Srebro . . . .  — .— — .—
Kupony w srebrze . . — —  — .—

KURS G iE L D Y  WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń dnia 5. grudnia 1885 
godzina 1. in.nut 45. popołudniu.

Węg. akcje kr. 289.50 
Unionsbank 76.— 
Nordbahn 228.59 
Kolej Alfold 180 75 
Kolej lw-czcrn. 224.50 
Wied. Commun. 124.40 
Elbetal. 156.75
Land. Bank 102.25 
Bankverein. 103.-- 
Losy węgier 119.— 
Kredytowe — .—

Usposobienie wzmocnione. 
W iedeń, dnia 5. grudnia 1885. 

godzina 10 min. 38 przed południem
4.keje kredyt. 285.—
Kolej Kar. Lud. 2 2 7 .-
Unionbauk 75.80
Rossyj. bankn 1.231/,

Berlin, dnia 4.
godzina 5  minut 48 po południu

Rossyjsk. banku 158,80 Akcje kredyt. 463.—
Lombardy 218,— Galicyjskie 92.30
Poż. wschód. 59.40 Austr. bar):. 16J.80

Anglo austr.
Kolej połudu. 134.60 
Napoleondor 9.99 
Usposobieni'-, słabe.
grudnia 1885.

Rubiyka N o d e s ł a n e  ais pouhodii od R -dakoji 
która taż żalnej odpowiedzialno je; za nianie orzyj a iie

(JN a d e s J  a  n e .  )

Z  d n i e m
rozpoczyna się

1. s t y c z n i a  1886:
całoroczna prenumerata na

T i a t r ,  l i t i ń t i n  i  u i j u

— ' Teatr. W guście publiczności nie zaszła 
zmiana. Na czwartkowym „Gasparone" wszyst­
kie miejsca były zajęte, — wczoraj, gdy dawano 
„Na łasee zięcia," teatr był dość próżny.

O „ Ga s p  a r o n e m"  tyle już mówiono i pi­
sano, że dziś możnaby o nim i nie wspominać, 
gdyby nie nowa obsada dwu główniejszych ról, 
dLwniej spoczywających w rękach państwa Skal-

1
K rajow e T o w arzys tw o  dla opieki i rozwo­

ju górnictwa i przemysłu naftowego w Galicji 
zwołuje nadzwyczajne walne zgromadzenie, któie 
się odbędzie dnia 6. grudnia b. r. o godzinie U . 
przed południem we Lwowie w gmachu -ejmowym. 
Na porządKU dziennym je s t : Obrona krajowego
przemysłu naftowego przed coraz groźniejszą 
sztuczną konkurencją z naftą kaukazką i w ogóle 
z naftą zagraniczną.

Telegram y targow e z dnia 4. listopada:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — ■— zł. 

do — •— zł-l _żyto 8.05 zł. do 8.07 zł. Okowita 
25.25 do 25.50 zł. B n d a p e s z t .  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę — — do — zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień— .— do — .— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica — do — . -  m. żyto — . — do m.
owies — m.; rzepak, spirytus — m„ 100 m.==
 . _  zł. B e r l i n :  Pszenica żót. na kiecień-maj
156.(9); ż y to  .— m.; okowita 39.70 m.; olej rze­
pakowy — .— . P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.30 
jranków; olej rzepakowy — er.; okowita •

T e l e p t y  „ G m t y  N a r o d o w e j " .

Wiedeń d. 5. grudnii. Radca rządowy, Fal­
kę, równocześnie z otrzymaniem tytułu radcy 
uadworuego, został mi&uowany dyrektorem au- 
strjackiego muzeum.

Zagrzeb d. 5. grudnia. Przy sposobności 
rozpraw nad wnioskiem Tuskana o postawienie 
w stan oskarżenia bana i szefa sekcyjnego, Stan- 
kowicza, zarzuca Popowicz opozycji, że systema­
tycznie pragnie oua przeszkodzić każdej pożyte­
cznej robocie. Rukewina, obrażając prezydenta 
i większość, sprowokował sceny skandaliczne, 
za eo otrzymał naganę. Prezydent proponuje 
wykluczenie tego posła z 60 posiedzm. Krzy­
cząc powtarza Rukawina obrażające wyrazy i 
opuszcza salę wśród okrzyków większości : 
„Precz !

P aryżj d. 5. grudnia. Tutejsza Izba han­
dlowa zaprotestowała jednomyślnie przeciw ewa­
kuacji Tonkinu, żądając całkowitej okupacji, aby 
w interesie handlu mieć styczność z Chinami.

p aryż d. 5. grudnia, W Algierji było o- 
statniej nocy silne trzęsienie ziemi, mianowicie 
w Maseara, Biiiiah i Medeah, gdzie wiele domów- 
się zawaliło. Miejscowość Azila zniszczona w 
3j, części. Wielu europejczyków jest zasypanych. 
Ogółem dotąd 32 zabitych a 12 rannych.

Londyn d. 5. grudnia. Dotąd wybrano 283 
liberalnych, 228 konserwatystów i 60 parnel- 
listów.

Colon (w Kolumbii) d. 3. grudnia. Zginęło 
16 okrętów, a pomiędzy nienr austro-węgier- 
ska barka „Tigri."

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą - 

podług zegara  lw ow sk ieg o

Do Krakowa 
Do Fodwołoczysk 
,, (z Podzamcza) 
- o Czerniowiec .

*10.46
10.27
10.56

4.05 
* 5.56

11. 6
—

8.

* 6.07
• 6.20

4.50 
12.35 
1. 9 

12.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . .
Z Podwołoczysk 
„  (na Podzamcze) 

Z Czerniowiec .

927
*10.26
*10.12
*10.05

• 5.36 
3.05 
2.28 
3 35

11.33 7.50
3.50 
3.20 
3.30

—

Do KrakouM przychodzą:

Ze LwoAa . .
Z Vvicdnia . .
Z  Warszawy . .
Z  Prns . . . . |

5.10
*8.30
*8.30
*8.30

9.38
9.50

9.46

*6.48
7.26

2.33
9.4!
9.45 5.27

3.15

Z  Krakowa odchodzą:

Dt.iawowa (z peszt ) *9.13| n ó l i i ' 6.12 10.46

Do Wiednia (z. prg.) 5.40 *6.55 |— | 9.30 3 . -

Du Prus „ 5.4o| *6.55 8.15 9.30

Z teatru wojny.
Wiedeń d. 5. grudnia. Cesarz przyjmował 

wczoraj na audjencji hr. Khe^enhullera, który 
dziś odjechał do Belgradu.

P iro t d. 5. grudnia. W odpowiedzi, którą 
wysłał książę na depeszę w. wezyra z d. 1. bm., 
wskazał on najsamprzód nr ostatnie wypadki, a 
następnie powiedział: „Wierny moim przyrze­
czeniom, danym sułtanowi, powtarzam, że ani 
przez wysłanie wojsk bułgarskich do wschodniej 
Rumelii, ani przez żadne inne środki nie będę 
wpływał na postanowienia ludności rumelijskiej, 
obowiązkiem jednakże moim jest oświadczyć, że 
taksamo dziś, jak i przedtem nie mam prawa 
decydować ani o losie Rumelii, ani o jej nnii z 
Bułgar ją. Dając tymczasem nowy dowód moicn 
zamiarów do otrzymania pokoju, porządku i bez­
pieczeństwa, co wszystko udało mi się zachować 
L ^ y ^ _ P 2 - ^ ł e ń  dzisiejszy, poczytuję so-

Gwiazdką, oznautoue pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnyca l*"~I są godziny nocne, t. j . 

zóstaiod wieczór do szóstej rano.

C k. jeneialna Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

Wiedeń, dnia 3 grudnia. 

Kurs papierów pubiiczn ch.

Powszechny dług państwa.
5*/o Rent* papierowa 
*7. _ srebrna ■
<i.+ */• * r- 1854
£ 2? 5*/. „  1S60

5"/o „  1860
R--2 5% .. lo64

. . po 100 złr. 

. . po 100 złr 
po 250 złi. w. a 
., 500 „
„  100 „
* 100 *

4*/„ węgierska renta złota po 100 7,-"r 
6*/ „ „ pap-ei „ 100 „

Obligacje indemnizacyjne.
6%  Galicyjskie 
6*/0 Bukowińskie

po 100 lit- «n. k 
.  100 „ „

Inne pożyczki publiczne.
5•/„ losy regnl Dunaju z 1870 „ „
4*/0 losy Cisańskie . . . .  „  „
Losy prem. poi. m. Wiednia . „ „

Listy zastawne.
47t%  B°4ancr. all. os. rfot. po 100 zł;
47, * . » r pap- * 10O złr
**/i%  Banku król. galicyj, „ 100 złr 
6® „ ,'akłaiu kred. krakuwsk . 18 la1
f /o  «  "  »  • f i  i ‘ r57**0 „  «  *reb. db ia>
4*/0 G al Tow kr. ziemi. . .
5* o »> »  u »  nowe
4*/o i, i? »  r  p.
#»/„ „  Baak hipot. lwowiki .
$Vo n n -  »M* .• /© n n »  U- .
8*/o 0 nk anstr wągrs. (Kation.) w. 
®7«° „ Węg. Instyt. Bod.-Cr*dit 
4*/0 „  Bank hipot. pram .
t %  Oblig. kam. Baak ■ krajaw. i »m

37 1»:
41 Ite

prem
40 im

\ płacą

złr. w. a.

82 30 
82 80 

128 —
139 70
140 50 
169 40

89 90

103 — 
i03 —

118 50 
122 10 
124 35

125 20 
99 75 
91 75 
99 — 
99 75

91 -  
99 20 
87 -

101 75 
98 60 
%  50

102 75 
100 50

97 —

82 45
83 — 

128 50
140 —
141
169 80 

90 10

104 -  
104 —

119 —
122 30 
124 75

125 sO
100 25 
92 25

100 —  

100 —

91 50 
99 50 
88  —

102 25 
99 -
97 50

103 50
101 -

98 -

Prioritety kolejowe.
67, Albrechta 300 złr..........................

,, Alf51d-Finme 200 złr....................
; „  „  Em. 1874 200 zlr.

8#/« Donau-Dai ipfs. 100, 200 złr.
Elżbiety za 200 mrk. opod..................

„  za 200 mrk. nieopod. . . .
4 7 / / .  Ferdyn. Nordb. m k. . . .
5°/# „  mor.-szlązk. linia 1871/2
5•/. „  poi. 1876 r. 100 zlr. .
4 7 //o  Frane. Józef-. Em. 1884 . .
4*///» Gttl.-Kar.-Ludw 1881 r. 300 złr.

„  „  Jarosław 800 zł
5•/, Koszycl -oderb 200 złr. . .
4*/o Lwów-Czern. em 1884 (10*/o p.) 
4®/, „  „  1884 (wolne od p )
f>°/0 Nordwestb. anstr. . . . 900 zlr.
5®/o ,, rt l i t .  B. 2ue „
6% Nord .:estb. ao»tr. em. 1874 200 m 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 zlr.
5®/e Siedmiogrodzkiej I  . . 200 złr.
3®/0 Staat.seisEnbahn . 500 fr.
i 0.', Shdbahn (LomLa-dyJ . 500 fr.
i*.-o ,, „  . 200 złr.
';.°0 Theisbahn.-G, B e ll.  . 1000 złr
ó®/5 Węgiers. gal. Lupko.y, 200 zlr.
s®'- -  ,, „  II em. 200 złr

Nordost . . . 300 złr.
„  złotem 200 zlr.

Westbahn . . 200 złr.
Em. 1S74 . . 200 zlr

57.
f /o
'-7.
-7.

»
»
»
»
n

Akcje bankowe.
'vnglo-austrjackiego Bruku . 120 zlr.
Boden-CreJit austrjaeki , . 80
Credit-Anstalt dla hand. i pr*. 160 .,

„  Bank węgierski . . . 200 „
Depositen-Bank . . . .  200 „
Escom.-GeselUchaft ni i.-austr. 500 „
L a n d e r b a n k ............................. 100 ,,
A-str.-węg, Banku . . . .  600 „
Unionbank...................................100 n
V rkehrsbank ogólny ■ . . 140 „
Wiedsiski Baukrersui . . 100 .

płacą | iądają 

z Ir. w. a.

100
99 70
98 50 

108 50 
115 50 
122 70
105 50 
107 50 
i 04 50
92 30

100 —
99 ._ 

100 29
82 20 
b9 -  

103 50 
102 50
130 -  
120 - -

98 -  
198 -  
154 75 
128 75
106 90 
98 40 
98 -
98 40

131 25
99 50 
96 -

98 77 
220 50 
286 40 
289 50 
191 -  
560
102 30 
875 ~

7o
149 75
103 20

100 60 
r  00 10

109 -  
115 75 
123 -  
106 60 
108 -  
105 50 
92 70 

100 30 
99 50 

100 70 
82 50 
89 50 

104 -  
103 
130 75 
120 50 
98 *0 

1P9 ~  
155 25 
129 30 
107 20 
98 80 
98 5o
98 80

100
99 -

99 25 
221 —  

286 70 
290 -  
192 -  
570 — 
102 70 
877 — 

76 25 
145 25 
102 50

Akcje kokjowe.
800 słi. 
200 „ 
ł.'5  
$10 ’
200 "  

200 ”  

1050 .  
&,0 „  
810 *  
200 
200 
20u 
200 
200 
200 
200 
206 
200 
200 
200 
*00

6®/, Alfold-Fiume . . . .
5®/„ Donau-Dan-wfs.-Gss. . .
5®/0 Elibiety . . . .
5®/0 Linz-Budweis . . . .  
i% Salzburg Tyrci . . . .
5®/0 Ferdynanda-Norubann .
5% Franc.szn- Józefa
5®/0 Cal. Karola Ludwika .
4% Koszycko-Oderbergska .
S®/0 Lwowsko Czern -Jasika .
5°/„ Nordwest aastr. . ,
5o)® EU etnrl U t  B.
5*/o Bndolfa ■ • ■ • • ■
r-« siedmiogrodzka 1. . .
-Jj staat8-Eisenbahn-Gesels.
5°,“ Sn ^bahn (lioiahardy) .
5° Tbtiisbahn (Cisaóeka) .

w ee gil. Łupków. . .
s« ° • N  a-Ost . .

”  Westbahn . . .

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w. a. . . . 
Clary po 40 złr- • -. • . • ■
ł?/i Tow. ieg. na Dunaju 100 zlr m.k. 
Insbr -ku po :0 złr. a. w . , .
Keglsyich pe 10 z ł r . ..........................
Krakowskie po 20 złr z- w. . . . 
Lublańskie prem. po 20 złr- • • • 
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. . .
Pałfy po 40 złr. - • •
Czerń krzyża austrj. po 10 zlr. . .

,, „  węgierskie po 5 złr-,
Rudolfs pn 10 złr. . .....................
lalm i po 40 złr. m 1 - • ■ • ■
3aizburskie prem. po 20 złr. m. k. . 
3,. Genois pn 40 złr. m- k. 
Stanisławowskie po 20 złr. m. k 
4V //, Tryesteńskie po 100 zlr. m. k. 
4®/, „  po 50 złr. m k
Waldfteina po 20 zlr. m. k. . . . 
Windisc] gratza po 20 złr. m. k.

płacą iądają 

złr. w. a.

182 — 
464 -
240 — 
210 50 
202 50 
2288 — 
210 25 
224 -  
147 25 
227
166 25 
144 50 
185 7C 
180 75 
277 75 
130 5t 
250 50
172 50
173 — 
164 —

179 50 
41 — 

114 — 
30 -  
19 75 
18 50 
21 25 
43 — 
38 50 
14 25 
8 80 

17 75 
55 50 
!2 -  

52 25 
J4 50 

132 6u 
69
29 — 
38 50

182 5u 
4 —
240 25 
21 L — 
ZC3 — 
2293 — 
210 75 
224 50 
147 50 
227 25 
166 75 
145 — 
186 26 
181 - 
278 25 
131 — 
251 — 
173 -  
173 50 
164 50

130 — 
41 75 

115 — 
20 50 
20 25 
19 -  
22  —  
44 - -  
39
14 50 
9 10 

18 25 
56 — 
22  50  
53
2ó -  

133 25

29 25 
39 —

Wyciąg z rozkładu jazdy 
u a i n y  o d  a u l a  1 . p a ź d z i e r n i k a  I8 & C

Przyjazd do Lwowa \
P ociąg  nonbowy : o godz. 1, mi; 5 w nocy z Husia

tyna, Stanisławowa. Chyrowa, Stryja. —  O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrnwa, Stryja 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

L w ó w , z Izoy handlowej d. 27. listopada 1885 
Odjazd ze Lwowa:

P ociąg  o s o b o w y : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 
0  godz. l i  min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Husiatyna. — O gouz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonie,

Przyjazd do Stanisławowa:
P ociąg  osobowy: o godz. S min. 35 pm -d połndniem z 

Husiatyna. — O godz 9 min. 2 przed połud.ze Zwar­
donia, Stryja. — O god'. 5 min. 37 po jiołnd. z Hu- 
si ityna. — O godz. 5 min. 51 po połndniu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
P ociąg  osobow y: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Hnsiatyna. — Ó godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna

Dwutygodnik z wykazet bieżących ciągnień losów, listów 
zastawnych, obligaeyj '„jem nizaeyjjych i innycł papie­

rów wartościowych.
Uproez autentycznych wykazów wszystkich ciągnień 

podaje „Nadzieja" w każdym numerze gpig papierów  
am ortyzow anych, tablice w ypłaty k u p o ­
nów, spraw ozdacie giełdow i i  zbożow e, 
kuraa giełdy w iedeńskiej i lw ow skiej Izb y  
handlow ej, tudzież eeny zboża i  innych zie- 
zuoplodów, i najw ażniejsze doniesienia z 

dziedziny ekonom icznej.
*łomimo tak o3 fi tej treści, jest 

. N a d zie ja " najtańszy g a te tą  losowań w całej 
monarchii austro-węgierskiej, i jest to jedyne teg- rodzaju 
czasopismo w j ę z y k u p o l s k i m .

Z numerem noworocznym otrzymają pi eaumerato- 
rowie d w a  c e n n e  d o d a t k i  b e z p ł a t n i e ,  miano­
wicie :

Spis ogólny w szystkich zaległych pa­
pierów wartościowych — i

K alen d arz powszechny losowań.
Prenumerata roczna: d la  L w o t a  złr. 1 .— 

z dostawą do domn „  1 JRk
na prowincji „ 1 .3 0

Admi ni s t r ac j a  „ Nadz i e i "
A n f l U M t  S c h e l t e n b e r f f i ,

D om  bankow y I kan tor w ym iany  
3458 w o Lwowie.

Z Izby handlowej i przemysłowei. 
LWÓW d. 6. grudniŁ 1B85.

1. Akej* za sztukę. 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy

Kolej galie. Kar. Lud. 200 zł. m k. 226 — 229 50
„ lwow.-czern.-jass 200 zł. w a. 224 — 227 —

Banku hypot. galic 200 zł. w. a. 273 — 277 —
» kred. galic. 200 zł w. a, 225 — 230 —

2 . Listu zastawne za 1 0 0  złr. 
bez kuponu bieżącego:

99 —
90 40 
99 — 
87 25
91 60 

101 60
96 50

100 -

91 40 
100 -

88 25
92 50 

102 50
97 50 
99 66

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a.
» u ■ A „  n
„ ,  ,  5 ,  okres.
* n » A r> u

Banki krajowego 4*/,% w. a.
Banku hyp. galic. 6 „ „

5
u „ „ 5 wył. z 10°/0 prm 98 65

3. Listy dłuint za 100 złr.
G. Z. kr. wŁ (d. 6°/0) 3•/, w likw. 53 -  57 -

■ » » u 5 °/0 2 7 , %  „ 4 9  — 62 -
4. Obligi za 100 złr.

] ndbmnizacjrjne galic. 5 prc. m. k. 103 — 104 — 
Kom banku Kraj. 5 pr, w. a. 1 em. 97 — 98 —
Pożyczka krai z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 —
Pożyczka „ „ 1883 4 % %  90 60 91 60

5. Losy.
Miasta  ̂Krakowa .

„ 'Stanisławowa

Dukał hołenderski 
Dukat cesarski . 
Napoleondor 
Półimperj-tł rosyjski

18 — 2C -

6. Monety.
23 50 25 50

6.P8 5.98
5.91 6. 2
9.95 10.03

10.27 iO.37

Wschodnia Galicja, Grzymałów 22. maro!1 1885
Do pana Juijusza SCHAUMANNA, aptekarza 

w Stockerau.
trawie 25 lat cie-piałem ciężko n katar żołądkowy

i z tym połączone choroby Gdy wszystkie środki leczni­
cze, ordynowane przez lekarzy i używane, w dzienulkacn 
ogłaszane, nie nie pomogły, straciłem nadzieję, a uęaąc 
w podeszłym wieku, drżałem, wych rdłem, osłabłem i 
strasznie wyglądałem patrząc . :ę z melancholią na smutny 
mój koniec. Lecz skutek pańskiej soli żołądkowej, którą
spostrzegłem u H , spowi lował mi ą, że spróbowałen*
ten środek. I pańska sól żołądkowa zdziałała uP, mnie cud. 
Teraz mam si*y, lica czerwone, nie wyglądam chudo, mam 
dobry apetyt i trawię dobrze, orzeźwione na ciele i du­
chu i nie znam żadnej dolegliwości więee^. Podzięka jest 
zł małą. Lecz wszystko wiedz|cy nasz Ojciec aiech panu 
nagr >dzi za dobrodziejstwa, jakie pan wyświadczasz _ier- 
pia ;ym. Upraszając o przysłanie dwóch pudełek dla mnie 
i a węch pudełek dla mego syna Pawła mieszkającego 
przy ulicy Blacharskiej 1 2, II. piętro (za pobraniem) 
piszę się wdzięcznym sługą

A n t o n i  D c io i . iń s k i  w. r. ,  
emerytowany ne uoayeiel .szkól miejskich.

Do nabycia u fabrykanta aptekarza Schau- 
mann: w Stockeraa i we wszrstkich aptekach Au- 
stro-W<?gier

Cena pudełka 75 ct.
W ysyłka Dajmuioj 2 pndełek ca pobraniem .
Od życzliwych mi odbiorców i konsumentów otrzy­

małem wiadomość, że konkurenci, nie majscy żadnego 
pojęcia o składzie soli żołądkowej sp.zedają preparaty 
bez wartości leczniczej w pudełka a, podobnych do „o ich , 
z którego to względu proszę, dokładni:; na to uważać, że 
na pudełku znajduje się mój podpis. J u l i u s z  S o h a u -  
m a r n .  3293

G o śc i c, sen m rłtyzin  1 b o le  n e r w o w e
są dalece rozpowszechnione : dotkliwe słabości i 
bezsprzecznie jest zasługą prawdziwą wynalezienie 
środka, który w wielu wjpaakach skutkuje nieza­
wodnie.

Zasługa ta przypada p. Franc. J. Kwiździe, 
c. k. dostawcy nadwornemu i aptekarzowi obwo­
dowemu w Korneuburgn, za wynalezienie wybor­
nego „płvnu gośćcowego". Środek ten używany 
bywa nietylko przeciw wymienionym cierpieniom 
ze skutkiem, lecz ordynują go z zamiłowaniem 
lekarze, jak to świadectwa od znakomitych osobi­
stości medycyny pochodzące, udowodniają

Zwracając na ten preparat szczególną uwagę, 
nadmieniamy, że pan Kwizda postarał się o to, 
że ten nieoszacowany środeAc jest do nabycia we 
wszystkich aptekach.

W y p ł a c a m y
p r z e d  te rm in *  on p ła t n i c z y m  

w y lo s o w a n e  
4 %  L  Sty z a s ta w . Tow. kroć. a zlr. 100.— 
5*/0 L is t y  s a  3 a  . Tow kred „ 00.15

t łs ty  z - s i a w .  Banku hipot. „ 100.10
L is ty  z a s t  banku nip prem. „ 110. iO
L isty  ast. baacu hipoti-ez. , 1j0 30

a\
»%
6"

1 A
I - iJ ar o\ «

I IO b l i g a c j e  t n d e m n i z a c i j u e  „ 105. -

^ i > k a l  i  Ł f i l i e n
D u m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m ia n y ,

we L W O W I E. 3055 b
Zlecenia * prowincji uskuteczniamy gb es włócznie 

bez doliczeni* prowizji.



'otom iniaturyj
P aste low o

Plac Benedyktyński I. 2.
3401

S ł o d o w e
ziżj^nne dl* ksazlącjo*', jako* 

**iystkio inne gatunki
SORBETOW TURECKICH 

v pu zsach cukiernia O 
w Czerniow

|» et. 60 •*» 1 Vlg: 1 ał. 50 e;:. za 
k*'*<r cenie, za V. kilgr- 45 et. Opa­
c k ie  bezpłatna 3917 38 52

g

Ksawery Budkowski
b baletmistrz teatrów warszawskich roz­
poczyna nadzwyczajny

k u r s  t a ń c ó w
w 24 1 ekcjacli dla osób chcących się pręd­
ko nauczyć tańczyć. Za całą naukę opła- 
|ca sic z góry 8 złr. 31a uczni i uczennic 
6 zł. dla dzieci 4 zł. 3340 2—?

R yn ek  1. 18 I- piętro.

Towary żelazne
motyki, szufle, towary rękodzielnicze, szta­
by żelazne, blacha, towary z lanego żela­
za, piece, kuchnie, sztyfty druciane, sprę­
żyny do mebli, wszelkiego rodzaju narzę­
dzia i towary ślusarskie, najtaniej u F ry ­
deryka ©sers, we Wiedniu II. Obere 
Donaustrasse 107. 1323 2—?

Prost z południowej Ameryki
°d producentów sprowadzoną

Wyborną KAWĘ
poleca pod godłem

,S I R I U S Z “
k a w y  w e  L w o w i e

Artura Kościelne go

Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60

na prowincji U kilo złr. . . 7.70 i
Co miesiąca świeży

.20 fianko. 
transport.

3147 4 - ?

♦Uiiowa k na 
*-h kwiatowych: 
yn 1862. l’ -.rjż 
„  WiecUń 1673 
Patyż 1876.

FORTEPIANY NA R4 i y  
WIEDNIU I N l  PROWINCJI. 

"CERTO WE, SA: ONO WE i KRÓT- 
także p!anir.a r. fabryki ennnerj fir- 

*k»portowaj G o o f ' (-rumer, Wilh.
w» Wi d ;iu i 1 zł R80, 400, 460, 

®°0, 5,vi. 600 do 651. K«rtep »■■1 in 
firin zl. 280 o 350. P i a n i n o  od 

? > tOO zł. 1665 19
vifr Yer5C8'eia’  u L- h An t-dt A 
&rf“ld«r, Wi-.łea VIs. Burg<s»ia 71

Prawdziwe węgierskie wina
wysyłam za pobraniem w beczkach od 10 

litrów począwszy i wyżej :
Dobre stare wina stołowe litr po 24 et.
Wyśmienite z roku 1872 „ „ 28 „
Riesling z r. 1872 „ „ 35 „
Raster Ausstich „ „ 55 „
Ruster Ausbruch, słodki „ „ 75 „

Wina czerwone najlepszej jakości 
25 et. wyżej.

śliwowica prawdziwa syrmska z roku 
1870 litr złr 1.20.

Borowiczka (jałowcówka) trenczyńska 
litr od 80 ct. do złr. 1.50.

Beczki liczymy najtaniej po koszcie 
wyrobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn- 
karzom przy odbiorze najmniej 1000 litr 
5 pro. rabat. Należy podać stację kolei! 
I g .  S p i t z e r ,  właściciel winnic i pi­
wnic w Preszburgu (Węgry) 1432 8—?

Popłatny zarobek!!
Osoby zajmujące sic sprze­

dażą w Austrji prawnie dozwo­
lonych papierów państwowych 
i kwitami na premiowane losy 
są poszukiwane. Dobra prowi­
zja zapewniona.

30 do 80 zł. miesięcznic do 
zarobienia.

Oferty należy wnosić do 
B a n k c e a c h i i f t  

M  A  X  L I I S T I f i  
B u d a p e a t ,  

Leopoldstadter Kirehenplatz 6 .

Ważne dla gorzelń, fabryk likierów, kondytorów, 
piernikarzy i cukierników!

H llbner i H anke
we LW O W IE

p o l e c a j ą  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

olejki eteryczne, esencje i etery
pod gwarancją za niefa^zowaną jakość.

Gwarantowane be? traelan nieszkodliwe, urztj- 
downie dozwolone farby do likierów, cukrów, 

pieczyw, gai? ret Itd.
K o lo r  cukrow y mocno farbujący, czysty w smaku i niemętuy. 

Farby do rum u, Kina I oclu,
S y r o p  Kartoflu wy io łty  i biały. 

M ączkę ryżow ą i kartoflową.
C u k i e r  g r o n o w y  w tabliczkach. 

Żelatynę białą i czerwoną.
Gum ę tragantow ą i lak ier z tragautu. 

W au ilję „W a n ilin ę1'.
Z io lit»  1 korzenie.

S kórki pom arańczowe i cytrynowe. 
Środki do k iaro wanta.

Cenniki i oferty  przesyłam y na żądanie odwrotnie.
3437 2—?

Poszukuję zdolnego pom o­
cnika. Odpis świadectw i 

fotografię należy z ofertą załączyć: 
również p rak tykant z dobrego 
domu znajdzie umieszczenie.

A. P. SCHULC, 
handel papieru galanter. broni

towarów m ięszanych  
3450 1 - 2

w Czerniowcacb.

Pew ny zarobek
{  bez kapitału i ryzyk a

proponuje stary peszteński bank ucz­
ciwym osobom, któreby się zając ze- 
eliciały sprzedażą prawnie dozwolo­
nych austr. węgierskich losów pań­
stwowych i rent na spłaty ratalne. 
Przy miernej pilności można łatwo 
zarobić miesięcznic 100 — 500 złr. 
Oferty Dależy 'wnosić do Administra- 
tion der „F ortu n a 1' Budapest.

3449 1 - 3D eakgasse A r. 5 

« W V W  \s\ / V W  •i

Młynarz dla młynów systemu 
amerykańskiego, posia­

dający w swym zawodzie najobszer­
niejszą praktykę tak co do prowa­
dzenia młynów wodnych, jakotei i 
parowych, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwam i, poszukuje po­
sady. Wiadomość pod adresem: Józef 
Czechowicz w Stanisławowie 

3436 1—2

Difidje $>rivatutoorid)liiflt crljaUcn pic forort im iicviri)iotjfiiniCiouufrt 
(biScm).̂ orło2*iiif. .licmTiil- 

Anscigcr4*, Berlin SU1. 61. {yiir £o.mcn ftri.
$cir«t!;

BUDOWNICZY
wydoskonalony, a to w budownictwie ry- 
sunkowem i maszynictwie rolniezem i w 
różnych robotach gorzelnianych, młynar­
skich, wszelkich robotach stelmachskich, 
wykonujący wszelkie w te zawody wcho­
dzące roboty, najdokładniej, poszukuje p o ­
sady na rocznego. Wykazać się może do- 
ekonałemi świadectwami. Adres: Tomasz 
Olszewski, budowniczy, poczta Wyżniea na 
Bukowinie. 3444 2 — 3

Wielki w ybór pierścionków zaręczynowych.

Kwizdy płyn gośćcowy
od wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośćciec, reumatyzm i cierpienia nerwowe.
a Takowy przydaje się wybornie przeciw zwichnięciu, ozłty WllOdCi 

muszkułów i suchych żył, przekrtrawieniu, zgnieceniu, 
g uiec/nlości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze n 

łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzęklościom 
1 powstającym w skutek długotrwałych obandużowah, 

głównie także do wzmocnieniu przed i po odbyciu 
wielkich wytężeń, po długlcb marszach i t. p , tudzież w p 

deszłyiu wieku na osłabienie

Popłatny zarobek!!
1564

Fortepiany i pianina na raty
°d 300 do 700 zł _  Sławne hnrm oaia amerykańskie od 140 do 1500 zł. 
Cytry. -  Używane instrument* od 100 złr. wyżej. W ypożyczenie  
4 do 12 złr. miesiecz. — Używane instr. kupuję lub przyjmuję w zamian — 
t!eny fabryczne. —  Wszystkie zamówienia podług katalogów fabrycz­
nych, załatw iam  wprost z fabryk i sam  opłacam  trans­
port. A - S i d o r o w i e *  w K ołom yi-

Potrzebując fortepianu, udałem się z zaufaniem do paua Sidorowiczu, 
y mi według swego własnego sądu i rozumienia sprowadził dobry instru- 

toeut. Ufność mnie nie zawiodła, gdyż p. Sidorowioz dostarczył rai b a r d z o  
^ o b r y  i ś l i c z n y  f o r t e p i a n  i tak tanio, że w samej fabryce musiał­
am  znacznie drożej zapłacić, o czem mię cennik fabryczny przekonał. Nadto 
P- Sid. sam opłacił transport do Tarnopola. Poczuwając się do wdzięczności 
Mecam wszystkim ajencję i okład fortepianów  p. hidorow icza  
v  K ołom yi. Dr. R i 11 i g s t e i n w Tarnopolu.

W AriJklłŁ  o. o i

K a r p a c k i e  z i ó ł k a

W APTECE J. SIDOROWICZA w KOŁOMYI:
które leczą nawet zastarzałe katary, ka­
szel, c h r y p k ę ,  duszność, ból w pier­

siach itd Pakiet 25 ct.
^ Wyjątek z licznych świadectw: Do W go p. Sidorowieza w Kołomyi.
, Opackie ziółka sa tak skuteczne na uporczywy kaszel i zaflegmienie, że 
łlko one wybornie mi działają, a mam już 87 lat. Proszę znowu o przysła- 

1)16 4 pakietów. F r a n c .  L o n g e h a m p s ,
e. k pens. komisarz w Nedgyes (Siedmiogród.)

Wyborna H erbata eiiuisko-rosyjska (pół kilo zT od 2.60 do 7 i. c) 
dustawcy dla dworu cesarskiego. .

k o m a k  w but po ct. 65, 90 1 t. d do zł. 6.20 ) prawdziwe wprost z
*L *la fc »  „  „  85, do złr. 1.50 ) miejsca pod gwarancją
-J* i l l a  francuskie po zł. 2.50, 2.70 i 3 ) sprowadzane,
"ailepsza F a r b a  do podłogi. — Prawdziwy O c e t  winny. WłoSka 
© l iw a .  — B e n i g u l n a  niszczy bez śladu p i e g i  i p l a m y  na twarzy 
bo ct — Bardzo skuteczuy B a l s a m  na odmrożenie 40 et. — F c a i l l a i l t  
ha od g n i o tk i, niezawodny 45 ct.—O d o n t a l g i q n e  przeciw c h o r o b o m  
z ? b ó w  i d z i ą s e ł  48 er.’ — W o d y  m i n e r a l n e  wprost ze źródeł. — 
^ r a y j -a ą d y  c h i r u r g i c z n e ,  bandaże, termometry, w strzykawki ręka­
wice angielskie do nacierania etc. najtaniej- 1Ł11

K o ł o m y i .Apteka J. s s idorowicza  w

Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się :
We LW O W IE: u pp. aptekarzy: H. Blumenfeld, A. .Sklepiński, J Wie- 

wiórski. — E n  g r o s s  u pp .: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzyżanowski 
apt., Hubner & Hanke droguer.

W KRAKOWIE : u pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K. Redyk), 
A. Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauczyński, C. Wiszniewski, E n 
g r o s s :  M. Jawornicki, J. Janiga.

Dalej E u  d e t a i 1 w aptekach.
E n  g r o s s :  przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biec/, Bielice, Bobrka, 

Bochnia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżauy, Buczaez, (Jzerniowce, 
Chodorów, Chorostków, Czortków, Dąbrowa, Dębica, Dobromil, Drohobycz, Fry­
sztak, Gliniany, Głogów. Horodenka, Ilusiatyn, Jarosław; Kołomyja, Kossów, 
Krosno, Leżajsk, Milówka, Nadworna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, Prze­
worsk, Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Rozdół. Rozwadów, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole Suiatyn, Sokal, Sta­
nisławów, Staremiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, Tarnów, Ulanów, Ustrzyki. Wie- 
l.iezka, Wiśniea, Wojniłów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, Amigród, Żółkiew, 
Żurawno, Żydaczów ete.

Główny Hkład u Franciszka Jana Kwizdy, c. k. nadwor­
nego dostawcy 1 właściciela apteki obwodowej w Korneuburgu 

Gena ffaazkl 1 i łr . a. w.
Oprócz tych znajdują się we wszystkich miastach i miasteczkach monarchii 

składy, które od czasu do czasu ogłaszają prowincjonalne dzienniki.
l)o łaskawego uwzględnienia Przy kupnie tego preparatu 

uprasza się P. T. Publiczuośc , ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego 
aa to baczyła, źe tak każda flaszka jakoteź karton, opatrzme są powyż­
szą marką ochrouuą. -.988 1 5

Dzieci! cieszcie się!
W y s t a w a  z a b a w e k

na Gwiazdkę
we Wiedniu, II, Lichtenauerg. 9,
) rzynosi także togo roka najnowsze, 
najelegants e i najtańs e i żeby nie 
tracić czasu, aranżowano grupy ,a- 
bawek od powiędną ta* dla chłopców 
jakotoz dla dziewczął, w wybornym 

gnśeie, po niebyw. tanich cenach.

I  znaną powszechnie, najlepszą

nmsę do *#pus*c*ania podłóg
poleeają

U dbner i H anke v e  Lwowie
Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 3412 3—?

Donośna i centralna

Broń wy borowa
Strzelby m yśliw skie  

i  karabin y salonowe  
pistolety i rew olw ery

z patentowanej fabryki
M . A r e n d t

w Littttich (Belgia).
są po miernych cenach do nabycia we LW OW IE w handlu broni p D z i ­
k o w s k i e g o  przy nl. Karola Ludwika 1. 1. tudzież n p. F. E h r l i c h a .

Tylko ta prawdziwa , która opatrzona jest znakiem M. A. zwykłej 
broni dobrej jakości. Broń centralna opatrzona jest pismem gwarancyjnejn 
stemplem Arendt. __________________________________

sor

(543 '2 -1 2

- M A J -  -■

i e r s i o w e  c u k i e r k i  i  s o k
SPITZ W EGERR H (z babki),

cierą na w yleczenie cierpień płoeowych i 
fcrsiowych, kaszlu _ k o k ln szn , chrypki i 
ihegmienia opłucnej, Nieoszacowana ta roślina,
jtą wydaje natura dla dobra i zbawieniu cierpiącej ludz-

Grnpa dla dziew cząt od 2 — 5 lat. 
Powabna lalka z włosami,
Pyszny ser is porcelanowy,
Zupełny francuski garnitur salon. 
Dobrze nas rojony f  /tejian stalowy 

nal tóryn. grać można najp kawałki, 
Z e g a re k  damski z pozłac. łańcuszkiem, 
Piękna szafka na lalki z drzewa dębów. 
8, a rk a s s s  z z-.mkiem i malowidłom 

misternem, .
K s ią ż k a  z obrazktm i powiastkami, 
Mechauiczne źwierzątko,
Angielska kuchnia z naczyniem.
Mały młynek do kawy o użytku, 
Maszynka na kawę,
Pakiet włosów czarodz. iłotych lub 

sr bru n .ijfięk .o doba nadizewko 
25 liehtarzyków brylant, na świeczki 

do drzewka 
25 i um. świeczek ua drzewko, 

towanych według kolorów, 
Wszystkie tu przytoczone przedmioty 
61 szti k z opakow. tylko zł. 2.90

Grupa dla d ziew cząt od 5—1© lat.
Mechaniczny kolowrot wykon, mistr. 
Szkatułka do szycia z lusterkiem, 

poouszką na igły z aksamitu. 
Gotycki salon transport, do rozbier. 
Fraucus' i garnitur galonowy,
Pyszne trwa'e łóżko orzechowe, 
Trwała la ka z włosami,

Mała prac*ka, składająca się z : 
litej balii do zwykłego użytku, 
Miniat. przyrząd do wykręć bielizny, 
Maglowuiea,
Mała kucharka (zup urządzenie kuch 
Zupełny serwis porcelanowy z malo­

widłami na 6 osób z nakryciem, 
Zabawna gra towarzyska,
Pakiet włosów ozarodz. złotych lub 

srebrnyeh, najp, ozpoba na drz wko, 
25 brylant, liehtarzyków na świeczki, 
25 ilura świeczek na drzewko, sor­

towane w najpiękn. kolorach
Wszystkie tu wymienione przedmioty 

1 4 s t. z opakow. tylko złr. 4.90

Grupa dla chłopców  od 2 —5 lat. 
Pyszny kod huśtawkowy,
^ łoski wózek 7. uprzężą ,
Kaśko wojskowe,
Pałasz z rzemieniami.
Strzelba odtylc wa,
Ładownioa z skóry z herbem 
Bęben z pałeczkami,
Eleg remonter z łańeus/.k em, 
Zupełny pociąg kolej, z maszyną, 
Strażnica,
Mechani zny Wurstl z czynelami, 
Fsiążia z obrazkami i powiastkami, 
Sparkasa z zamkiem i malowidłem, 
Miły architekt,
Mechaniczne żwier-ątko,
Pakiet włosów 1 zarodz. zlotyoh lub 

sreb., najpięk ozdoba na drzewko. 
; 5 brylnt. liehtarzyków lit drzewko, 
25 ilum. świeozek na drzewko, sor­

towanych w najpiękn. kolorach, 
Wszystkie tu wymienione 66 przed 
miotów z opakow. tylko zlr. 2.9 1

lat.

Adres: |.

*Ki, zawiera w sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę?
^ezyniając się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej 
krtani i przewodzie oddechowym w sposób szybki i sku- 
!*hy a temsamem do przywrócenia zdrowia w tych orga-

— Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy  ___
, c2yetą mieszaninę cukru i babki, upraszamy
L*egolme uwazae na nasz znak ochronny u- . ._L —  ----------- —Ł
gównie zarejestrowany i podpis na kartonie
Oskach, gdyż tylko te są prawdziwe. C e n a  k a r t o n u  3 ©  c t . ,  i i a s * h i  

7 0 ,  4 0  i  2 5  c t .  Wysyłki lia prowincją za pobraniem

WIKTOR SCHMIDT i Synowie
uprz. kraj. fahrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we W I E D N I U ,  

IV. Alleogasse 48 (w pobliżu dworca kolei południowej.)
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. We LWOWIE 
aptekarzy : Jakóba Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewieza

Grupa dla chłopców  od 5—10 
Kasetka rysunkowa z wzorami, 
Garnitur natzędzi (praktyczne na 

rzędz a 8 sztuk).
Skrzypce do nauki.
Młot i ówioki. Najlepsza zabawka 
Teatr z figurami i tekstem,
Sortym. magnet, okrętów luh źwierząt 
Praktyczna zabawka w 6 obrazaoh, 
Zupełna kręgielnia.
Cudowny flet z pistoletem powieG'. 
Paleta malarska, z tecbni.zuemi 

farbami,
Ciekawa nowa zabawa towarzyska, 
Praktyczny architekt z planem bu 

dowlanym,
Pakiet włosów czar. złot lub srebr., 

n-jpiękoiejszł ozdoba 1 a drzewko, 
25 bryl. liehtarzyków na drzewko,
25 ilum. świeczek na drzewko, sor 

towanych w najpiękniej, kolot
Wszystkie tu wymienione przedmioty 

63 szt. z opak. tylko złr 4 90

Kons S p ielw i-aren -W e hnftchtF-AusteUiing: 
we Wiedniu, II, Licbtenauergasse !b 1329 1 3

W y sy łk i *a  pobraniem  lnb gotów ką.

Ł »

J. D Ą B R O W S K I
PKZBL*TEM

J.  D Ą B R O W S K I  &  L  f f E i U E Ł
we Lwowie. przy ulicy Halickiej pod l. 17,

(.DAWMF.J W. FENTHEB*) 
prócz ZEG ARK Ó W  i ZEGARÓW  z najsłynniejszych fabryk

o trzym ał w ielki zapas złotych i srebrnych rzeczy
Szczególnie -wraca się uwagę na 3270 6 ?

ZŁOTE ZEGARKI fabryki genewskie)
L. W. GOSTKOWSKIEGO, jakoteż

w y p r a w y  w e s e l n e  z e  srebra, na 6 i 12 osób j 
w szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia się jak najrychlej.

na cała  G alic ję  maszyn grających.

CEAHPAGN!
A Y A L A  &  CO.
Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F . W .  

K rólik ow skiego we Lw ow ie. 1318 3—100

NA GWI AZDKĘ!
Ważne dla rodziców, opiekunów 

i nauczycieli.
Potrzebę i użyteczuołć „b ib lio te ­

k i dla m todaieiy  lti ,ffn »n n u “
podniosły dzienniki lwowskie, poznańskie
i warszawskie, zaszczycili też wydawni­
ctwo zakłady listami pochwalnemi, a rzym­
sko kat. konsystorz łaskawem poleceniem. 
Aby nabycie i upowszechnienie tak pożą­
danego wydawnictwa i mniej zamożnym 
ułatwić postanowił wydawca ogłosić pre­
numeratę na wszystkie dotąd wyszłe i na

Srzyszłośe wyjść mające tomiki po cenie  
otąd niebyw ałej.

W  roku 1886 rozesłane bedą pierwsze 
12 tomików 6— 10 arkuszowycn, Kartono­
wane i po 4 staloryty w każdym tomiku, 
zawierające następujące powieści: Siero­
ta—Przemytnik—Hrabia i niedźwiedziarz— 
Nie opuszczaj kraju rodzinnego— Kochaj 
bliźniego swego —  Wuj i siostrzenice — 
NemeziB — Boże Narodzenie — Plebania— 
W Karoo—Ten co po nad obłokami.

Rozsyłka będzie się uskuteczniać po 
3 tomiki razem co kwartału, mianowicie 
1 . stycznia, 1 . kwietnia, 1 . lipca i 1 . paź­
dziernika. Prenumerata wynosi na wszyst­
kie 12 tomików całorocznie 2 zł. — pół­
rocznie 1 zł. — kwartalnie 50 ct. wraz z 
przesyłką pocztową. — W  handlu księ­
garskim pozostaje jak dotąd tak i nadal 
cena 50 ct. za tomik.

Dziełka te z których kaiden tomik 
zawiera oddzielną całość zalecają się do­
borem utworów treści moralnej, wzorów 
bogobęjuośei, rzetelności, pracowitości itp. 
obrazów godnych naśladowania.

Zamówienia i przekazy adresować do 
Jana R osenheim a  

wydawcy Bibl. dla młodzieży 
3448 1—10 w Brodach.

M A U R .

P A P IE R  F A Y A R D  < B L A Y N
6© lat powodzenia są dowodem sknteczności tego środka 
rów, irytacji piersiowych, reumatyzmu , zwichnień, rau, oparzeń, 
gniotków pomiędzy palcami11.

We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.

w leczeniu „kata- 
odcisków i na 

1950 2—?

bo'e

Przez 16 lat doświadczony
jako pewnie i szybko działający „śro d e k ", leczący

gościec  i reu m a tyzm ,
nerwowe każdego rodzaju, ogólne osłabienie muszkułów, drżenie, 

sztywność członków, bole w zagojonych ranach, porażeń a
Herbabnego ekttrakr z roślin  a lp e jsk ich :

Świadectwa cywilnych i wojskowyoh szpitali, tudzież liczne pisma 
dziękczynne, po^ierdzają ni-zawodną skutecze ść tej do woiera lia słu­
żącej esencji boje kojącej. 1075 1—4

Cena: Flakon (zielono opakowany) 1 z<r., 
flakon mocniejszego gatuuku (różowo opakow.) 
na gościec, reumatyzm i porażenie zlr. 1 .20, 
pocztą za 1—3 flakonów 20 ct. za opakowanie.

Tylko prawdziwy, jeżeli jest opatrzony 
uboczną marką ochronną.

g m M u S  Główny skład wysyłkowy: 
A p te k a : „znr B arm h erzigkeit1' J u l. Herbabny,

we W iedniu, V II, Kaiserstrasse 90.
Takowy nabyć można we Lwowie-, w aptece pod „Srebrnym 

Orłem* Zygm . Rucker, apt. P io tr  Mikolasch i apt. M. K arczew ­
sk i; apt. H. JBIumenfeld, A . Sklepiński. J. Beiser, w Krakowie-. 
Ernest Stockmar, V. Redyk apt.; w B iałej : J6z. Kollassa i A. 
Fuchs i R. K e le r ; w Bi eeeanach-. B. Dem biński; w Bor szczawie-. 
M. Niemczewski: w Brodach-. M. Reder ; w Czemiowcach: u Goli- 
chowskiego, Dr. J. Barber, W. v. A lth; w Dorna Watra F 
Fritsch; w Drohobyczu-. J. Aichmiiller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
Gurahnmora: E. Bosezat, w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w Krynicy: H. Nitribit, w Milówce: M Quirini; w Mielcu: A. 

Pawlikowski; w Podwołoceyskach: D. Schneider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Rady­
mnie. A. Karpiński; w Sadagórae: Rabinowicz; w oniatynie: F. 
Niemczowski; w Suczawie: Ed. Liszka J. Haberman; w Sądowej 
Wiszni: W. Wladzimirski; w Stanisławome: A. Beila i J. Ma­
cura apt. w Samborze- Aleksiewicz apt, w Storożyńcu H. Fullen- 
hau 111; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, H. Kahane ; w Ustrzykach: 
J. Riedl. w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. 
obw. A. Dadleca.

Kłt z im ę!
Rękawiczki wszelkiego iodzaju, 

KAFTANIKI, KALESONY, 
skarpetki, 

O G h Z E W A G Z E
żołądka kolan i łydek, 

P A P U C I E ,  B U T Y  FILCOWE, 
m eszty, kam asze, 

CH U STKI na szyję jedw. i wełn.
C z a p k i  futrzane i sukienne, 

B 1 E Ł I Z M  T B Y K O i O W A  
dr. J&gera, 

K a U s z e  i t. d. 
poleca bardzo tanio 

magazyn tow arów  modnych, 
bielizny męzkiej 

w yrobów  rękawiczniczych

BRACI LANGNER
Lwów, n l. H a lick a  I. 16.

3337 2—?

Tylko 3 złr.
najpirkniejszy, najtratniejszyj

p o t r a r e k i M  
na d  u? i a x\d[k ę j

Bożego Narodzenia.

Pamiątka po umarłych. 
Portrety w naturalnej wielkości 

według każdej fotografii. Podo­
bieństwo poręcza się.

Zadatek X złr.
Premiowany zakład sztnk pięk.

S i e g f r i e d  B o d a s c & e r
we Wiedniu,

11. arosse Pfarrgasse 6.
1208 4 -7

£cl §>rf -ag1 iw
flo 2  I s ?  01

icb1 1 *8.Ol I

| | E 
- s i t3  to

§4 HIm u s  
a i i

Aniirłteiiin aticon
dc m e d  i chir. F r a n e i a z k a  H e l l e r a ,  emerytowanego I. eekun- 

darjuszu wiedeńskiego c. k. pow szpitala.
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 

mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to naj­
pewniejszy i naispieszniej działający środek leozniczy na ti słabośoi albo­
wiem bole i opuchnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach. 1876 3—4 
Główny skład we WIEDNIU w aptece pod „królem węgierskim11 I Fleisoh- 

markt 1. We LWOWIE : w aptece Z y g m .  H a c k e r a .
C e u a  K iszk i 1 * ł r . ,  — p oeitą  30  ct. więcej za opakowanie.

Tylko prawdziwe, jeeli opa- 
trsone tym podpisem

D r .  H e l l e r  ordynuje od 12—3 godz. wt Wiedniu I, gohlmarkt, nr. 6

^ o le i  Karola Ludwika), Mik. Kurczewskiego, A. Kochanowskiego, K. Krzyża- 
Jkiego, dr. Karola Mikolasclia, Ad. Musila, .Takóba Piepesa, Podgórskiego, J. ,S,flórQtiA„ -7..n ai-lo -• '• ■ - • • - 1 — — -- ■ B !iórskiego. Zyg. Ruekera, Sklepińskiego, dalej n kupców pp. K. Bałłabana, ka-

  _  .........................ayera, F. W. Królikowskiego, A 
Gi i St. Wojciechowskiego.

- w TlMańkowskiego, St. Markiewicza, Narodnoj
3453 1 -5 0

O d z n a c z o n e  p o c h w a ł ą  Jego ces. Mości c e s a r z a  austr- 
O dśw ieiajace 1 obfite w kwasoród

WdT Powietrze leśne w pokoju
tylko przez rozpylenie aptekarza Ghillanego

b u k i e t u  l e ś n e g o
Zrobiony z świeżych pędów drzew iglastych i wonnych kwieci laso- 

wych, odwania i czyści powietrze, wzmacnia przyrządy oddechowe, powi­
nien się wiec znajdować w każdym pokoju dzieci liib mieszkalnym. Jako 
dodatek do kąpieli jest bukiet leśny z powodn odświeżających i wzmacnia­
jących własności bardzo przyjemny na nerwy i skórę, również jako codzien­
ny dodatek do wody do myeia. Również można nim perfumować pokoje i 
chustki do nosa. Wielka flaszcczka 1 zł., mała 60 ct.

Główny skład i fabryka 1327 2 - 8
G. W etten d orfer w W ie d n ia , H ernals.

Skład we Lwowie P. Mikolasch apt., w Krakowie K. Wiszniewski apt.

Choroby nerwów.
CO T O  S Ą  N E R W Y ?  Nerwy są właściwemi 

pośrednikami każdego uczucia one odbierają wszelkie
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. J*k różnoro­
dne są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób ner­
wowych. W  pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 
następuje ogólne opadniecie ciała i upadek sił, impo­
tencja i pomazania nocne' nikłość pamięci, bladość twa­
rzy, zapadło i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak hu­

moru, bezsenność, migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histery­
czne, zatwardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa,
cierpienia kobiece, osłabienie, anemia bole reumatyczne i gośćcowe,
drżenie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa żaden 
inny znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z taką dokładno- 
ścią jak  dr. W rn n a  proszek  peruwiański (wyrąb, z ziół peru­
wiańskich.) Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  się.

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr 1.80.
Składy mają pp aptekarze: we Lwowie: Z. Rucker, P. Mikolasch, 

w Krakowie: W. 'Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz ; w Czerniow­
cacb : Fr. Golichowski, jen. ajent w Wiedniu; Al. Gischner, dypl. apt. II., 
Kaiser Josefst. 14. 1203 1—18
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D r .  H i e s o w f l
i h w n a  i zawgze s k u t k u j ą c a

Augsburska

esencja życia,
doniosły środek domo­
wy przeciw cierpieniom 
żołądka i innym z tego 
pochodzącym uciążli­
wościom, jako to: prze­
ciw bolu głowy, brako­
wi apetytu, omdleniu, 
złemu trawienia, za- 

«m <•». k k u u U  twardzeniu, zgadze, 
knrozowi żołądka, odbijaniu ,  hypo- 
kondrii, hemorojdom. Najlepszy śro­
dek prezerwatywny przeciw wszelkim 
chorobom febrycznym, dysenterji, przy­
padłościom cholerycznym. Prawdziwa 
wtedy, jeżeli ma powyższy znak ochron­
ny ; en detail we wszystkieb większych 
aptekach; hurtownie we wszystkich 
znaczniejszych drogeriach i u firmy 

J. G. KIESÓW w AUGSBURGU 
(Bawarja.)

   1687 1—20

Swleźe, d e s e r o we
Jabłka

ty ro lsk ie ,
najpiękniejsze,

ł o /m a r y n k i ,
piękniejsze, duże po 12 ct. sztuka 

średnie czyste po 6 ct. sztuka 
drobne rozmarynki p0 36 ct Kio 

G r u s z k i  krajowe po 48 ct kilo ’ 
tyrolskie p0 80 ct. kilo, 

M arony tyrolskie p0 44 ct. kilo 
P i * w y  tokajskie po 40 ct. kilo ’ 
W in ogron a  festawskie, świeże 

serwowane ,
K alafiory  włoskie,
kw iczoły , ja rzą b k i i kuropatw y

poleca najtaniej handel

St Markiewicza,
we^Lwowie, w B y n k a , 1 .4 » .

kon-



| Z a  ł

'O
a
ci

o z o n y

N a  i i i u ^
poleca

handel p łócien  
i b ie lizn y  sto łow ej

Fr. Si-HMU 1 Syna
w e  L w o w i e

B ie l izn ę
systornu dr. O. Jaegera 

A l F T l i f T K I ,
K  U L E S O M Y  

i  i i K A B P E T K I
wełniane i bawełniane 

w największym wj borze. 
2822

1 7 8 9.

Księgarnia H. ALTENBERGA (pt™d' Richtera)

5UO dukatów
Kothego wody na zęby

wypłacę temu, 
kto po użyciu

p e  3 5  c t . ,  dostanie kiedy 
kol" iek znowu bolu zębów lub nicprzy 

'jurnego odoru z ust. 
r K o t n e f a  ,, f c - . n ^ n o n e  

t y ś i n l e n i i y  i  i ]  b i . a  s k u t k u

w e  L W O W I E
poleca przy n a d c h o d z ą c e j  p o r z e ,  szczególnie n 4  p o d a r u n e k  

g w i a z d k o w y  stosowne;

D z i e ł a  p u e t y c z n e  i dramatyczne ilustrowane 
Fryderyka Scliilleira

właśnie ukończone w 2 sporych tomach in 8vo w przepysznej oprav*ie,
cena 20 złr.

Tudzież poleca księgarnia w tym celu inne swoje wydawnictwa, 
mianowicie:

A n t o l o g i e ,  p o l s k a  Wybór najcelniejszych utworów pottów polskich 
Wydacie drugie, z 12 ilustracjami znakomitych polskich artystów, w 
wytwornej oprawie z złoconym brzegiem, cena 6 zł.

A n t o l o g i a  o b c a .  Wybór najcelniejszych utworów poetów cudzoziem- 
ekieL, testawił Wł. Bełza, z 20ma portretami w pięknej oprawi j z 
zioc. orzegiem i zł.

H i r k i e w ś e z .  P a n  T a d e u s z ,  hisiorji szlachecka z r. 1811 i 1812. 
Wydanie in 4to ilustrowane przez ANDBIOLLEGO, w wytwornej opra­
n ie z złoconym brzegiem. Cena zł. 28.

P w l W  .  l t l o h o r t ,  Rapsod rycerski. Wydanie in 4to llustromne przez 
Jul. Kossaka r  wytwornej oprawie z złoc. brzegiem. Cena 15 zł.

n o sk i J I  B a j e c z k i  d U  d z i e c i  z ilustracjami Ar.- 
driolhgo, w pięknej oprawie Cena 1 zł. 80 et.

Powyższe 
szych księgarniach

ią również du nabycia 
w kraju i za granicą.

w wszystkich znaczni*, 
■°4?3 1— 3

^ k l a d  f a b r y c z n y

iWb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych Jan Ihnatowicz
o r a z

handel m a terja łów

H U B N E R  i  H A N K E

poleca

najprzedniejsze perfumy, wody t aletowe,
odszcz ógłinione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

we L w ow ie
poleca

na sezon zimowy i do polowania:

Perfumy: S^ng, opu{,o
Borąuet, piżmowa, Millefleurs, itp Flakoniki po 25, 40,
Perfumy

W o d a

i  leprzemakalne
w yśm ienity I szybko s k n k n  y  ł  • 1 • •Loden  i  su kn ie  gum ow e
a z c z w t e e z k i  d o  z ę b ó w  do 30 i 50 et. IzębÓ W

puktna
J a w  J e m s y  E o l k e

emeryt, dostawca nadworny w Mii d l i n g  
koło Wiednia Yilla Kothe.

W e Lwowie pr^wuziwa do n»bycia u 
p. apt. P. MjKOLASCHa  ulica Koj erni- 
ka i we wszystkich aptekach, handlach 
korzennych i perfum, galanteryjnych i 
materjałów. 2802 2—52

'z najlepszej styryjskiej
( Ł O D E S ) ,

wełny czyste:, koloru brunatnego, 
naturalnego.

popielatego i Czarnego

7 —Lekki płaszcz na deszcz z kap. zł.
,  3 do podróży i na po-

low n ie  z kapuzą ,  10.50 
I p „ cesarski lub ckry *ka „ 12.—

Dosk. menłyków lab watów, od zł. 6—■ 2
Styryjskie saooo lub kurtka „ ,  j.0—40
uałe ubranie męzkie „ ,  20 —3
Damski żakiet lab palto „ ,  10 20

kauczukowe nieprzemakalne połyskujące 
smarowidło na skóry, 

CZERNIDŁO (szware) do butów, 
APRETURA Jo konserwowania skóry, 
LAKIER do becików, czarny, złoty, mie­

niący się,
JAN rybi do skór,

1LUSZFZ do broni,
PODESZWY korkowe, konopne i filcowe.

M GHOKOBr ZJUUZUWE
Niedawne lut zadtwnione, skrofuły, 

choroby skórne Jiozaje, wyrzuty, strupy, 
trąd; i inne cierpienia naskórne, spowu- 
rlowane zanieczyszczeniem i zepsuciem 
krwi.Wrzody, gruczoły, reumatyzm, ranv 
i wrzały w usłai h i w gardle, nabrzmie­
nia, narośle na cos i) strum, niemoc i 
Irugorzędią; ' rrzeciorzędue peryody sy­
filisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chó- 
rob najbardziej zastarzałych i naiupor- 
czywszycli, uiouat^pdjącyoh przed żadną 
metodą ięjLjirską., lec^ą.się przez użypie!

mMMMrlSCUlTS DU
•7edynepotwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu

Jedyne upo waż ni o n< prz<~. rząd francuski. 
Jedype, jakiąh ąiywują szpital ach Faryzlfich,

2 4 ,0 0 0  FR AT KÓW iA3f,0DY NARODOWEJ 
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w 

smaku, zalecane od lat przeszło 60 przez 
najznakomitszych lekarzy, jako najsku­
teczniejszy, znany dotąd, sródek prze­
czyszczający krew.ji.stje lynem w całym 
świecie, j  tie otrzymaL. wyżej wymie­
nione tytuły i oznaki honorowe, co dowo- 
d_i jego olbrzi miej skuteczności.

PotMobrooaynnym wpływem tych bisz­
koptów apetyt powraca, funkeye żywotne 
wracają do norm aln ie stanu, a po kilku 
LYgodniach leczenia chorzy spostrzegają, 
■b wszyatkre przypadłości chorobliwe 
likną i zdrowie, choćby najmocniej pod­

kopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca.
Skład gtójmy: 62, rue de Rivoli, w Paryżu.

Do itae można we Lwowie w aptece p. 
14 Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nah- 
ik* w  Kranówie w apt. pp. Trauczyńs- 

kiegn, Bedyka i Wiszniewskiego.
We Lwowie w aptece p. WewiorsŁiego. 

1967 6— ? "

Ozdóbkl ba drzewko.
w
e

oa
9
*
5

83 
e  
n  
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Przedmioty komiczne
t y l k o  w h a n d j u  s p e c j a l n y m  

ż u r  „ S w l i  F » r i ś “
we WIEDNIU,

£.“  Karnice catrasse, nr. 59. 
OKróżnygji przedmiotów

7.11 Tl płn Otrn n.Ufl7.zupełnego pj. 
drzewka 1 złr* 25 ct

na drzewko do 
sznego udekorowania

50 Ś S przedmiotów na rzewko, 
turni la  Dry’ant. lichtarjji 

na Świeczki ze świeoąkami, 6 pięhn 
bonbonierok, 12 ozłocony h szysaeł 
sosnowych i 10 sztuk efektownych 
dekoraeyj na drzewko, a to: śn eg ma 
drzewko, włosy dzieoięci 1 n«. Jrrewto 
i anioł unosząc się 2 zfc 80 ct. 
różnych dekoi»?yj ni. drzewko wi K 
z kolędnikiem 5 zt  20 et.

To zestawienie nadaje drzewku czaro­
dziejskiego widoku i wejrzenia. Ce niai 
dekoraeyj na driewko, kotylioiiowych tur, 
orderów, jakoteż artykpłów komicznych 
gratis i franco. Wysyłka za pobraniem.'

1686 1 - 5

60

nieprzemakalne kapelnsze z JLoden,
dle mężczyzn, pań i dzieci po złr. 2.50 do 4 

Wszelsde gatunki męzkjej i damskiej Ludna, umodnisowane materje gun owe 
wysy am na metry, lub według npodubania w gotowych sukniaoh rzetelnie 1 ryohło 
za pobraniem. 3331 3—t

w fo li.  G ru n zb e rg , haadel sukna
w  B R Ą Z .  i S t ,  r j a »-

i - s *

Elastyczne wałeczki
do z-opairywaniaokien i drzwi, najlepszy 

najtańszy środek do oenronienia się od' 
przeciągu,

ttips, kit do okien, 
Śrót, lotki, kule i ka|Ntte, 

Uniwersalne smarowidło
nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne,
A C oiiozo t,

Sukna Łańcuckie
iHundy do podroży

wyrób krajowy 
dóbr JE Alfreda Potockiego itd.

Do użycia domowego
LAKIER politurowy i do zapuszczania po- 

dłóg,
woskowa do zapuszczania podłog, 

i e i ; ...............................

W’ęże spiralne ssące,
Węże gumowe do ściągania wina, 
Węże gumowe z wytrzymałością, 
Patent, węże do ściągania wina i 
Płyty gumowe,
Płyty gumowe do spajania rur, 
Pierścienie gumowe i sznury, 
Korki gumowe,
Wiaderka do gaszenia ognia i t

ł>go zapachu,
Flakonik mniejrzy 80 e't.. Większy

piwa,

d.

Chi rurg*  e i n e :

m a s :
w g s :

do
cegiełkach

cierania podłogi. 
SZCZOTKI do '

i naturalny do na-

Z  p o l e c e n i a  n a j s ł a w n i e j s z y c h  a m a t o r ó w  i  A n g l i i  
p ł a c ę  w y s o k i e  c e n y  za złott i srebrne przedmioty sztuki em-ljo- 
wane tabak arki złote Chijoui), iraacuskie bromem wykładano mcDle, takie 
same zegary wahadłowe i kandelabry, starą sewrską, saską inną poi e- 
lanę, kryształy i w inne kruszce uprawne z emalją złutą, limoge , kość 
słoniową, gobeliLy i materje, stare koronki, wachlarze miniaturowe, majo- 
likę , bron, stare obrazy francuskich i angielskich mistrzów, takie same 
koper8ztyeny i książki, w ogt.le przedmioty sztuki pierwszej jakości.

Na listowne zlecenia z zapewnieniem najściślejszej dyskrecji odpowia­
dam- mogę także przyjechać na miejsce. Nadesłanie rycin lub.fotografii 
pożądane. 1326 1—8

Adulph Plcfc we Wiedniu,
S t a d t ,  A u g n s t i n e r s t r a s s e  1 0  (Palais Lobkowitz)

froterowania podłogi, do 
zamiatania. ręczne zmiataozki, do hu 
tów, sukien, szkieł lampowych, kobier­
ców, włosów, z^bów, ryżowe do mycia 
podłogi i naezyt kuchennych, 

TRZEP a CZKI piórowe, włosiane i trzci­
nowe, dr dywanów,

ROGÓZKI żelazne, słomiane, konopiane 
z łyczka kokosowego i manila, szczotki 
lo ] izedpokoju.

MIOTEŁKI ryżowe do czyszczenia sukien 
i dywanów, 

aKÓRKI irenowe do uyeia pov „zów, mc 
bli, obrazów, okien, luster, szkła,porce- 
laLy, naczyń metalowych i instrumentów, 

POM4.DĘ i proszek do czyszczenia wszel­
ki. 1 m talr,

SZMIRGIEL w pruszku i papier szmirglo- 
io  czyszczenia noży,

CZERŃIDŁO do oz,szczenią kuchni

Od 20 lat istniejący handel obuwia 
A. J. L8w <s Co. szewców we Wiedniu,

I .  ł u n u u M M M M e  N r .  6
poleca swoje wyroby własne (nic to%»r fa- 
oryezny) trzewików, butów i oztyfletów, dla 
mężczyzn, pan i dzieci, obuwia salonowego, 
do przechadzki, polowania i  pod róż; w naj­
lepszej jakości, najnowszych lasonow 1 uzna­
nej od istnienia długoletniego najlepszej 
trwałości i taniości. Na teraźniejszy sezon
szczególnie uwagi god n e: baty na ślizgawkę,
dalej balowe i na wieezoiłi.

NB Przy zamówieniu wystarczy przysła­
nie starego bucika. 1442 2—15

perfumerje, 
K RC-----------OCHMAL pszenny, ryżowy i brylan­

towy,
GUMĘ arabską - boraks,
FA-PBKI do bielizny, korzeń mydlany i 

Quiuaja“ ,
F kR L Y  do farbowania m&terji i jedwabiów, 
LAMPY nocne szklanne, blaszane i meta­

lowi z obrazkami namleczno-białem szkle 
I MPY noone z naczyniami do zagoto- 

ania mleka i t. p.,
OLIWA do maszyn, do szycia, i do róż- 
' uyeh delikatnych maszyn 1 t. d.,

Y  AGI kuchenne,
KONEW na nafty,
P R /Y R Z A D  dla oszczędzenia świec, 
LATARŁ I ręczne,
M ASZYNKI do robienia masła, którą mo­

żna za 5 minut świeże masło zrobić.

*
*

C . k .  k o n c e s jo n o w a n y

uniwersalny proszek na trawienie, 
dr. Golis we Wiedniu

Od 1857 artykuł h a id k w j. Protokołow ana firma.
f i

D y e t y c z n y  ś r o d e k  d w t ę d  n i  ( - d o ś c i g n i ę t y
(szczególnie) z tru-s we j  s k u t e c z n o ś c i  na łatwe rozpuszczenie 

dn^śe.ą dających się trawić potraw na t r a « r i e n i e  i  p r * e c * y s * c * e -  
n ie  k r w i ,  na odżywienie i w z m o c n i e n i e  organizmu. Skutkuje prz.ez 
to przy eodziennem dwukrotnem L dłuższem używaniu pośrednio w wielu, 
nawet uporezj wyeh < iirpieniaeh, a to : przeciw osłabionemu trawieniu, 
zgadze, v. zdęciu .ynętrznośoi brzusznych, ospałości kiszek, osłabieniu ezłon- 
hów, katarom żołądka lub dyspozycji do tychże, cierpieniom hemoroidal- 
ny... szkrofułom, biadaczce, żółtaczce, chronicznym wyrzutom naskórnym, 
perjodyeznemu bolu gło*»y, glistom i kamieniowi, zaflegmieniu, przeciw 
zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoc: ęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 

i-,. tekach i drogeriach austr. węg. monarchii.
(Wysyłka pocztowa codziennie.)

we W ie d n iu , H refa u sp U tz , nr. 6 ,  (Zwettelh>f),
Cena pudełka 1 zł. 26 et., mniejszego 84 et.

PT. Publiczność uprasza się żądać wyraźnie uniwersalni go pro­
szku u l  trawienie dr- Gftlis i baczyć dokładnie na naszą firmę i proto-
kołowaną markę ochronną. 1177II 6—12

^  auracji iuu pouczas tej ze , nieuinj
W ! usługi. Do nabycia w wielu aptel 
Ny SKŁAD CENTRALNY:

K - k0'
i i -Y M .JP *  X L M -M -& .*L Ć U Ś L M :jk .M .£ :?r *  w  M  J !

P r Ł j T * ł d j
do malowania i rysowania

FARBY tuszowe, akwarelowe w guzicz- 
,»:li i laseczkach,

1 ARBY akwarelo w- w tubkach i muszelkach 
„  do malowania porcelany,
,  olejne w tubkach, do robót artyst., 

Lk o d k i  dc retuszowania,
OLEJE i werniksy dla. robot artystycznych, 
PŁÓTNU malarskie, stalugi, pendzk, pa­

lety i wszelkie inne przybory do molo- 
wauia i rysowania.

Przyrządy piwniczne:
do beczek,

Chustki zimowe we Lwowie plac Kapitulny.
p o l e c a  h a n d e l

F. Knauer i 8yn
3296

p o d  „ Z ł o t y m  L w e m “

■ ot^d nieprzewy iszony.

W. M A A G E R A
c. le. wyłącznie uprzyw. prawdziwy czyaerzcny

n
U R i N  Z  W j T R O B f

przez

W ilhelma Maager we W iedniu.
k Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbijany i jako ła tw y  do strawie­
nia , także dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy 

najnaturalniejszy uznany środek przeciw Słabościom p iersi i  p łuc, bŁkro-l za
słabościom gruczo-fałom ostu dom ezyrakoia, wyrzutom liaskói-nym /

łowym, osłabieniom i t. p.
Flaszka po 1 złi. w moim składzie fabrycznym: W ien, Heumarkt, nr.

tudzież w e  w g i } g t k ie h  a p t e k a c h  i  h a n d la c h  k o r z e n n y c h
monarchii austro-węgierskiej do nabycia.

. .  u panóg: Totr* Mikolascha, Zygm. Euckera, Jakóba Beisera, K. E rzyzanow-
skiego p eharzy; st. Markiew cza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kup-iów, 3311 1 - 1

pieców żelaznych, 
BENZYNĘ do wywabiania plam i prania

katjiczekj
'K I do mycia, każdej wielkości,
DŁO i soda do prania, mydełka

Szpanty i czopy 
Korki do butelek.
Kapsle do butelek,
Mata do lakowania butelek,
M iłynj da Korkowania butelnk, 
Mai.yny do korkowaniu beczek, 
KoAróciągi-
Muszyny do mycia flaszek,
Pip, do beczek i t. d.

Artykuły gumowe techniczne:
Y ręże gumowett ęae guuiuwe bez i z zakładkami,
Wę je spiralne wszelkie szerokości i długości 

gumowe du gazu,

Lejki Hog ara z kauczuku, blachy, z 
wa z podwojnemi kaukami,

Ksuki do nosa,
Serengi cynowe i kauczukowe, 
Rozpylacze,
Rougies Sondy woskowe i gumowe, 
Kaietry, Ystrzykawki du ran, 
Wotrzykiwaoze do injekcji i do uszów, 
Wstrzykawki szklance,
Jbrąezki na nagniotki,
Prześcieradła gumowe,
Napierśniki gumowe,
Odciągacze mleka gumowe i szklanne, 
Stawki dziecinne,
Garnitury do ssania z rurką szklanną, 
Flaszki do ssania,
Woreczki gumowi na lód,
Poduszki gumowe do nadmuchiwania, 
Erozerwatywy francuskie,
Pończochy gumowe przeciw kurczom, 
„Clysoirs“ ,
Klysopompy,
Susp«nsorja, 
f  apier gutaperkowy,
Piersi gumowe,
Opaski gumowe,
Szczoteczki do zębów,
Baloniki do proszku perskiego,
Szczotki do włosów,
Grzebienie,
Woreczki gumowe na gąbki.

drze
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Potrzebne artykuły  
illa przedsiębiorstw infiustryjn

jako to :
browarów, gorzelń, młynów, 

tartaków, odlewarń żelaza, ra- 
finerji nafty, etc.,

dalej dla
f o l wa rków,  etc.

Smarowidło do osi żelaznych,
Oliwa do maszyr w najlepszym gatunku, 
Oliwa do maszyn rosyjska, za jakość gwa 

rantuje się,
Ter gazowy,
Cement, Gyps,
Asfalt,
Antimerulion,
Pasy do m ozyn i młoearń z najlepszych 

skór belgijskich we wszystkich szero­
kościach,

Pa»y do maszyn gumowe,
Gurty go maszyn kouupne i bawełniane, 
Rzemyki do szycia pasów,
Węże konopne,
Wiaderka ao ognia,
Konopie. Kłaki,
Bawełna do

mianowicie: 
fttłkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, 

Ylang-Ylańg, Opoponai, Jockey Club, heiiolropowa, Ess  ~ — ■- 75ct t i zf 160 itd
królowej Marysieńki. Flakon 2 zł.
w n w d i ^ t l  powszechnie uznana i posznkiwana dla swe- 
n łJ W W h .d !, g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długotrwa- 
do skraplania sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 

1 zł. 50 et.
" W i l d a  w a r a 7 i f c w q k - a '  ' dznaeza si? nadzwyczaj przyjemnym 

ty  l i l i o )  Vf d ilD z iu  W O K d  kwiatowym zapachem. Flakonik mniej­
szy 95 ct., większy 1 zł. 80 et.
U / n H a  l a w a n d n w c  Podwójna i w o a a  l e w a n d o w o - a m -

l o r . a  U U W a i b r o w a ,  są powszechnie używane do roz­
pylania w calonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zaoachu. 
Flakon 50, 70, 90 ct., złr. 1.2u.
W o d y  k o l )ń8kie W Kilku 0dmiana2.h 3 gatunkach, jpfti^nie_

.7 na,
ct. 40, 50, 80, 1 złr., 1.50.

Ji

najprzedniejsze. Flakoniki po ct. 15, 20, 25,

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koperni­
ka 1. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg W ałow ej. W KFA- 
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCAOH Rynek 1. 2, — 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.
3386 2-—?

G o u i e r  e t  c o m p a r e z ,  <.n. l i t t  ,a n s  r i v a l e !
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Prawda trwa najdłużej I
Zakupiłem za połowę zwyczajnej ceny cały zapas słynnej fabryki derek 
końskich, sprzedaję więc jak dłrgo zapa starczy sztukę f  9  t y l k o  
p o  1 kL  5 0  c t .  #  #  wielkich, grubych szerukich, niespożytych

derek końskich
Derki te są 190 ctm. długie, a 130 ctm. szen- 
kie, z kolorowemi bordiurami, l grubt jak de­
ska , dla tego prawdziwie nie do zniszczenia.
Rozsyłka za gotówkę lub pobraniem poeztowem.
Codziennie wysyłam te derki do wszystkich stron 
świata i wszędzie znajdują one ogólne uznanie, 
gdyż używać ich można także jako kołdry na 
łóżka, a dawniej więcej niż o połowę były 
droższe AD RES: 1685 1—?

Erportwaarj.ihaus C, K o n ,  W  le n ,  II., Grosse Mohrengasse

czyszczenia maszyn,
Płyty i sznury ashestowe, 
Tektury ao jpaj -aia rur,
Kit do żelaza i Kit miniowy, 
Śruby do kotłów.
Rury cynowe i ołowiane,
Ołów. Cynk,
Cyn angielska,
Kompozycja cyny,
Szlagloth i sznelloth,
Szmirgel z Nazos, 

na płótnie,
Papier i/mirglowy i ozklanny,
Rury szklanue (Wodoskazy).

‘ Wasserwaagen),Wagi wodnb (
Taśmy miernicze,
Cyrkle pojedyncze,
Przybory do rysunków (Reisszeugej itd. 

jakoteż dla szklarzy i ' andli szkł i tsz 
obficie zaopatrzony skład w DJAMEN 
TY do rznięcia szkła.

Modele maszyn parowych
opalane spirytusem do nauki dla p^. stu
den to w, eonie od zł. 2.50 do 

•. mianowicie: 
Loeomobile stojące i leżące, 
Motory,
oitawL- lo  ognia,
Młucarnie,
Tartaki,
Maszyny parowe,
Fontanny,
Lokomotywy,
Parowet
Parowce śrubowe,

„  kołowe,
Karuzele, 

arsztaty mechaniczne, 
Browarnicze urządzi uia, 
Omnibusy parowe itd. 3396 4 - ?

W s z y s t k o  po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .
Cenniki specjalne na żadanie gratis i franco.

Przy zamówieniach Zt zaliczka upia»*a się o przysłanie pewnej kwoty, któ 
raby j rzynajmniej wystarczała na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych 
w razie nieodebrania przesyłk .

W s z y s t k i e  ż a l  i a k i  r a r b , 11 K ie r ó w  p o k o s t ó w  e t c .  d o s t a r ­
c z a m y  f r a n k o  d o  k a ż d e j  s t a c j i  k o l e j o w e j  i  n a  B u k o w i n i e  a

" ’  o d b i o r z e  r o b i m y  p r z y s t ę p n ie j -o ,  - o r z  t e g o ,  
s i  ■ c e n y .

p r z y  ti i e k s z y m

Przeciw łysinom, siwieniu włosów 
i twoizeniu się łupieży

skutkuje według codziennie nadchodzących świadectw
i pism dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek tanino wy dr. Moras
Szanowny panie aptekarzu.

Upraszam o przysłanie ón wielkiej flaszki olejku anmowego di Mo­
ras. Skuteczność tego śrudi a jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a b 
nawę* gęsty peroę* się okazał. K

Wiedeń, d. 6. stycznia 1880 W i l h e l m  W i g n e r .  |
członek i. k. teatru nadwornego, h 

SzaDowny panie aptekarzu Ftirat w Pradze. f.
Kilkorakie srod1 1 lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadania i 

włosów, aż za poradą megc lekarza zacząwszy uż/wae dr. Moras olejek y 
taninowy, który w krótkim czasie wyleczył słaność. Ze względu na zasłu- ja I 
gę wyrażam jiuolicznie temu preparatowi swoją pochwałę, a wynalazcy i n  
najgorętsze podziękowanie —

Praga 10. lutego 1877. KiNSKY.
Panie aptekarzu Józefli Furst w Pradze 1 

Z radością mogę panu donieść, że wskutek użycia olejku taninowego 
dr. Morąb. trwające od dwóch lat i jpadaoie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, że przy pomocy tego środk odzyskam dawne moji rrosy piękne.

Mc -ienbad d. 18. sierpnia 1879. MAJU A  ZAP-EMJniWA.
Wielmożny Panie 1 

Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po­
chwalę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworze­
nie sic łupieży, lec.’ spowodował iiluy porost nowy.

Wmdrń. ANDRASSY.
Do nabycia we f  konaeh po 2 złr i 1 złr. we Lwowie Zygm.

Ra era. apt. pod „Srebrnym Orłem" przy ulicy Krakowskiej; w Izerniow- 
I cach w apl I. Goliehowskiego pod Opattznośoią. 1192 3—?

1
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Oświadczenie.
Ażeby ułatwi' nabywanie mojej normalnej bi®' 

lizny w Galicji (tak zwanej profesora Jiigera), ktof* 
jak triadom- chroni od przeziębienia i od wi ystkio®| 
cierpień ztąd pochodzących, urządziłem niżej poda 
miejsca sprzedaży. Moja normalna bielizni sporządzę 
na jest z najczyściejszej wełny, wybornej jakości a 
cenach tańsza od fabrykatu źagraniczn0go.

KaadL sztuka musi być opatrzona powyźszj 
znakiem ochronnym i tylko wtedy jest prawdziwą.

SK ŁA D Y:

F ry d e ry k  i ie d lic b ,
f a b r y k a  s u k n a  i  t o w a r ó w  w e łn lm .v r  

w  B E R N I E , 
n  F .  9 .  B a r d a s z a ,  vis-a-vis kościu^1We L w o w i e

katedralnego 1. 9.
W  KRAKOWIE u J. Rudnickiego, rynek i Porembskiego ac Zimlera (dawniej J 

Riedla) wiel. rynek 1. C 
W  RZESZO W IE u Ferdynanda Schaittera. 1434 7-

Poręczenie prawdziwości
n a s z y c h  o d  3 4 c h  l a t  

p o d  w iględoiu d u s k o n a l a ś e t  i sK n - 
te(*2.n o iśc i b a r d n o  c h ln b n  le u m t i y c b  s z c z e g ó l n o ś c i  :

I M  Suin de Młoutemarda
aromatyczna pasta do zębów

i aj.jowcso: hniejszy i najpownieiszy śroaot do konserwowania i czysWi-suia 
zębó ■ i dziąseł, w */i * Vt P ‘-czkacS po 70 i 86 ct.

! Ir. Borehardta
a r o m a t y c z n e  my d ł o  z i o ł o w e

najskuteczniejszy środok na tak niemiłe: „piegi, w y p r j  sk, peoberzy, ■, 
łupież i in le nierzyatoSci skórne4*, tudzież na  „krnebą, suchą i żółtą rę44 

za'azum doslo ałe ,.mydło toaletowe'4. Zapieczętowana paczka 42 ct.
l>i-. B ć i- jn g n ie r t b  , Olejek na włosy z korzeni ziół44 dla wzmocnienia 
"" i Konserwowania włosi w na br idzie i głowie, flaszka 1 złr. 
P r o f e s o r a  d r . L l n d e s a  „R-iilintu pomada laskowa44 podnosi po-

nadajp się zarazem do otrzymania prz';działułysk i gibkoso wio*0w
we włusaeh, w oryginalnych sztukach po 50 ct.

B it lw a m ic g n e  n y d lo  o l i w n e  odtnacza się swem ażywiająoem 
oraz kous rwująoem az.ałaniem oa gibkość i mięskość oery, ^ paoz-
kacn po 35 ct 

D r .  B ó r in  p t ł e r a

B r .

pe-tamowa i 
fl-iszkacb po 
H artu ■« *

.Aromatyczny wyciąg koronny" jako wyborni, woda 
do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca oiało, W oryg.
1 złr. 25 ct. i 7b ct.

Pomada ziołowa44 dla wzmoorieuia i ożywieni* poro-
stemplowanych słoikaah

D r .

sta włosow, w zapieczętowanych i w szkle 
po 85 ct.
H ia r t u n c a Olejek z kory chinowej44 dla konserwowania i opiek- 

szkle stemplowanych słoikach po 85 ot.zapieozęt. i
„Balsamiozne znydło z oiejku orzecnów ziemnyoh44 sztok*

Bzenm włosów, w
Braci Leder

po 25 ot., 4 sztuki w jednej paczce 80 ct. Poleca się Łezególoie.1 
.a chropawą i popękaną skórę i delikatna cerę, osobliwie n kobiet

i dzieci.

J e d y ik ie  s p r z e d a ją  po p^wyissycr cenaoh oryginalni ch- we 
LWOWIE w aptekao" Z.Ricaari., J. Baiseia, f .  Mikoiaioha, J, pigpe- i J. 
Nahliku; w Białej w aptece 1. Kehrz w Erodach u arłekarza -w w yu .. 
liana Re dera , w Brgeiaimch u B. Fadent uchta, sy Ctsniw*treat* 
Sohnircha, w Ctorikotcie u aptekarza L. Nues. apt. w Złrośw6!?®*1* Wik 
tor Raszka aut.; w Gryoowie u i  Muszyńskiego, «. JarosfaV* W npt 
Wiktor v. Ro im*, w Kołomyja u K. Lader z i w api, E. Stenc l; w Sra- 

W. Redyka, FL*b’obicrajskie.eo i K. W J*zniewskiego aptekarza w 
Litku  apt P. Moazozeńsklego, w Mikul“'-cach ipt. Mirce! go Sobodkie- 
wicza w Myślenicach apt. Wł. Gum.ńsk.egu; w Nowynaa^u K. Lauru w 
Przemyślu E. Maohalskiego, w Hadotocaef apt. I ;n. 8 ihnircnfc, w Rzct*<- -

giewiozr apt.- w Tomowie U Wierzyuki i Pion; 
Heifartb; i :4itrawnie F. Michale tdcz apt.

Przea naśladowamami A r _ B o r c h a r d t n  »My*lła 
'.ołowrgo* i d r .  i**!*11 -l e  B o nteizt*rT®. »Pa-

sty do zębów44 ostizegamy ntniejazem Szanjwnych knpnjąoyon uzume.
Ostrzeżenie i

Raymond & OÓ w  Berlinie,
c. k. -rłaścfcieh przywilejów. 2910 4— 10

Wjdawc* i ó<fpót!u*lfeialńy redaktor: Piaton Kostecki. Z drukarni .Gazety Ntrodowoj


